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Palestyna w oczekiwaniu
donlostych rai$frzijgniic

We wtorek otwarcie sesji syjońskiego Komitetu Wykonawczego
Sprawy polityczne na sesji* — Reperkusje naprężonych stosunków anglo-wloskich I wtaokl rofco- 
użali. — Sprawa podziału Palestyny i stosunek do komisji Woodheada.—Kwestia emigracji do Pa­
lestyny jedną z  najważniejszych. — żądanie zniesienia zasady „politycznego maksimumf* imigra­

cji. —Oświadczenie dra Weizmanna w sprawie przyszłej emigracji do Palestyny
Londyn, 5. 3. zAT. We wtorek, dnia 8 bm , 

nastąpi w Londynie otwarcie sesji Syjonistycz­
nego Komitetu yVyk m aw «egę (A. C.). Główni; 
dyskusja toczyć się będzie dokoła sprawozda­
nia Egzekutywy Syjonistycznej i sytuacji po­
litycznej w Palestynie. Przypuszczać należy, że 
na plan pierwszy dyskusji wysuną się sprawy, 
związane ze zmianami, jakie zaszły w sytuacji 
politycznej w okresie ostatnich 6 miesięcy. 
Sprawozdanie egzekutywy omówi — jak  in­
formują — wahania polityki palestyńskiej rzą­
du angielskiego, spowodowane silną propagan­
dą przeciwko projektowi podziału Palestyny, 
uprawianą zarówno przez koła proarabskie jak 
i nie-syjonistyczne oraz przez syjonistycznych 
przeciwników planu.

Sprawozdania omawia także reperkusje po­
lityki międzynarodowej na sytuację palestyń­
ską, zwłaszcza naprężonych stosunków angiel- 
sko-włoskich w śrudziemnomorzu i włoskiej 
propagandy antybrytyjskiej na Bliskim Wscho 
dzie. W związku z tym spodziewać się uależy 
na A. C. dyskusji na temat ewentualnych pa­
lestyńskich aspektów zbliżających się rokowań 
anglo-wloskich.

Aczkolwiek przewidywać wolno, że ogólna 
kwestia podziału Palestyny nie będzie przed­
miotem zasadniczej dyskusji, to nie ulega wąt­
pliwości, że gruntownie przedyskutowane będą 
kwestie, związane ze stosunkiem Agencji Ży­
dowskiej do Komisji do Spraw Podziału Pale­
styny (komisja Woodheada). Przypuszczalnie 
A. C.

upoważni egzekutywę do podjęcia współ­
pracy z komisją i okazania jej pomocy.

Egzekutywa będzie miała za zadanie roz\,inąć 
przed komisją żądania w kierunku wyjednania 
możliwie najdogodniejszych granic projekto-
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Franek
wanego państwa żydowskiego i w ogóle naj­
lepszych warunków bytu tego państwa.

Problem przyszłej imigracji żydowskiej do 
Palestyny stanuwić będzie jedną z najważniej­
szych kwestii A. C. Nurtujące ruch syjonistycz­
ny żądania w tym zakresie /najdą niewątpliwie 
wyraz w jednomyślnych uchwałach Komitetu 
Wykonawczego. Pewne jest, że rezolucja A. C. 
sformułuje żądanie spełnienia przez rząd bry­
tyjski zobowiązań mandatowych, zwłaszcza

przez umożliwienie zakrojonej na sze­
roką skalę imigracji żydowskiej,

której brak w ostatnim okresie przyczynił się 
w  dużym stopniu do naostrzenia obecnego kry­
zysu gospodarczego w Palestynie. Obecna kwo­
ta  imigracyjna, która (na mocy Białej Księgi 
z łipca 1937, wydanej wraz z ogłoszeniem ra­
portu komisji Peela) ogranicza liczbę imigran­
tów żydowskich wszystkich kategorii do 1000 
miesięcznie, wygasa z dniem 31 marca. Rezolu­
cja w tej sprawie da niewątpliwie wyraz jed­
nomyślnemu żądaniu całego ruchu syjonistycz­
nego w sprawie zniesienia obowiązującej obec­

nie zasady „politycznego maksimum" imigra­
cji i przywrócenia zasady gospodarczej zdol­
ności absorbcyjnej kraju  jako jedynego czyn­
nika regulującego imigrację żydowską. Żądanie 
to opiera się przy tym na oficjalnych i publi­
cznych zapewnieniach rządu brytyjskiego (min. 
Edena w Genewie oi az min Ormsby-Gore w Ge­
newie i Londynie), w myśl których to zapew­
nień ustanowiona w sierpniu 1937 polityka i- 
migracyjna jest tylko prowizoryczna i przej­
ściowa.

Jak  się dowiaduje ŻAT-na,

dr. Chaim Weizm&nn i Dawid Ben Gu* 
rion prew adzą w  chwili obecnej donio­
słe rokowania z czynnikami decydują­
cymi w kwestii imigracji żydowskiej 
do Palestyny i jej uregulowania po 31 

marca r. b.

Jak  informują, dr Weizmann złużyć ma do­
niosłe oświadczenie w kwestii iinigracyjnej na 
przyjęciu, jakie będzie przez niego wydane dla 
członków A. C. w dniu 7 bm., w przeddzień o- 
twarcia sesji.
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ryzoncie życia naszego narodu — mimo ob­
łąkania antysemickiego w Niemczech, k tó­
rych władca grozi nowymi represjam i za a ta  
kowanie go przez „międzynarodowych agsu 
tów żydowskich” po sterroryzowaniu dra 
Schuschnigga — mimo niepoczytalne i nieu­
zasadnione wystąpienia prasowe we Wło­
szech przeciwko żydom ,nie mówiąc już o 
gehennie żydowskiej w innych krajach, — 
okazuje się, że żydostwo, jako zbiorowość, 
jako pewien czynnik światowy, nie straciło 
nic na  swej powadze i doniosłości. Można 
nas prześladować, można uprawiać w stouun 
ku do nas politykę eksterminacji, można nas 
wyszydzać i opluwać — a  jednakże prześlą 
aowcy z obawą spoglądają na nas, czy aoy 
nie zareagujem y na to zbyt c.ilnie, czy aby 
nie uciekniemy się do odwetu? Można się 
chełpić bezkarnością w stosunku do nas, moż 
n a  głosić urbi er orbi, że nie ma potrzeby się 
nas pbawiać, bo jesteśm y bezsilni, bo utraci 
liśmy wszelkie wpływy i koneks je, wszelkie 
znaczenie, a  więc — wal żyda w imię wyż 
szych ideałów miłości i rycerskości, bo je s t 
słaby —  a  j.nlnak patrzą nam z utęsknie­
niem w oczy, żeby nas skaptować, pozyskać 
naszą sym patię. Niechże i to  będzie w te j 
ciężkiej chwili dla nas pocieszeniem.

W ypadki dni ostatnich znowu nas przeko 
nały, że nie straciliśmy na sile moralnej i spo 
łecznej, ze jesteśm y poważną war-ością, któ 
ra  powinna potrafić sam a siebie cenić i 
swój walor dyskontować. Po dwuletniej pod 
jazdowej wojnie pi zeciwko nam, prowadzo­
nej według berlińskich wskazówek przez od 
komenderowane w tym  celu przez sam  sztab 
faszystowski lotne oddziały p. Farinicciego 
w postaci pisim „II regime fascista” i „II Te 
vere” — po nieustannej propagandzie anty 
i ngielsUej i antyżydowskiej radiostacji rzą 
dowej w B ari — naiaz  zm iana frontu! „In- 
formazione diplomatica” —jak  twierdzą, 
inspirowan? bezpośrednio praez samego Du­
ce —  tłumaczy, że faszyzm włoski nie je s t 
antysemicki, a  jeżeli zwalcza żydów, to  tył 
ko ze względów politycznych, jako przeciw­
ników ustro ju  faszystowskiego; poza tym  to 
samo źródło dodaje, że Włochy rozumieją sy 
tuację narodu żydowskiego, uważają nasz 
problem za wybitnie międzynarodowy i goto 
wi są powitać państwo żydowskie wszędzie, 
byleby nie w Palestynie. Inspirowane z po­
ważnej strony pogłoski wskazują na to, że 
rząd  włoski gotów je s t utwcuzyć państwo 
żydowskie w świeżo podbitej, a  wciąż jesz­
cze burzącej się Abisynii, lub w Libii.

W szczerość sympatii wioskich pozwolimy 
sobie wątpić. Umotywowanie antysemityzmu 
włoskiego, czy —  jeśli Włosi tego wolą: ich 
antyżydowskości —  jes t dla nas obojętne. 
Antysemityzm  zawsze znajdzie d la siebie 
umotywowanie. Gdzie je s t  żydów więcej, jak  
w  Polsce czy Rumunii —  nie chodzi, broń 
Boże, o względy polityczne, a je s t to  zagad 
hienie czyato gospodarcze. Gdzie je s t  żydów 
tylko 1 proc. jak  w Niemczech —  będą to 
względy nie gospodarcze i hie polityczne, a

Trasa arabska o rozmowach 
angielsko-wloskich

Jerozolima, 5. 3. ŻAT. Prasa arabska wiele 
uwagi poświęca ostatnim rozmowom politycz­
nym między Anglią a Włuchami. „Al Dżamea 
Al Islarnia” sądzi, iż ftnglia zamierza ' ozwiązać 
problem palestyński bez uwzględnienia arab­
skich postulatów. „Felestin" sądzi natomiast, 
iz jest zwyczajem wielkich mocarstw zawierać 
porozumienia kosztem narodów słabszych.

i,Felestin" dodaje: Jest sprawą jasną, że pro­
paganda niemiecka i włoska na Bliskim Wscho­
dzie nie jest prowadzona z miłości do Arabów, 
lecz z nienawiści do Anglii. Dziennik sądzi iż 
leży w interesie Arabów, aby konflikt między 
Anglią a  państwami faszystowskimi trwał jak  
najdłużej.

obrona przed „zalewem kulturalnym  i zan it 
czyszczeniem rasy ”. We Włoszech, o ludnos 
ci rasowo nam  zbliżonej, zwłaszcza r.a połud 
niu, i gazie oasetek Żydów nie przekracza 
1/10 procentu —  nie m a mowy o zagadnieniu 
gospodarczym, ani o zalewie kulturalnym , 
a po prostu chodzi o scysję polityczną. Sło 
wem, kto chce psa uderzyć... Grunt, że istnie 
je  fc-kt antysemityzmu, a potem już się przy 
ciąga za uszy usprawiedliwienie. Nas żydów 
interesuje sam takt, a uzasadnienie, a  raczej 
wyjaśnienie posiadamy swoje własne, zgoła 
niepochlebne dla antysemitów wszelkiego ty  
pu. A skoro antysem ityzm  istnieje — szcze 
rość nagle nawróconych przyjaciół państwo 
wości żydowskiej wydaje się nam podejrzą 
uą. Zwłaszcza, że idzie w par^e z jednoczes­
ną kampanią przeciwko „duchowi żydowskie 
m u” na jakiejś wystawie obrazów we Wło- 
czech, na  k tó rą  znany krytyk, żyd włoski, 
musiał reagować rękoczynem. Zw łasz^a, że 
w tym  sa. lym cza&io inspirowana też podob 
no przez samego Duce broszura „Gli Ebrei 
in Ita lia” pisze coś zgoła innego, bo: „Rząd 
faszystowski zastrzega sobie mimo to  czuwa 
nie nad czynnościami Żydów nowoprzybyłych 
oraz baczyć będzie, by udział Żydów w życia 
gospodarczym i kulturalnym  narodu sta ł w 
ścisłym stosunku proporcjonalnym ao  ich
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liczebności w k ra ju ”, zaś rrezen związku 
przemysłu tekstylnego, faszysta Oiivetti, mu 
si zrezygnować ze swego stanuwiska, ze 
względu na sw ojj żydowskie pochodzenie.

Wynurzenia rozmaitych działaczy i pośred 
ników, a zresztą i sam a lugika dostatecznie 
już wyjaśniły, o co w istocie chodzi Wło­
chom. Sugestie włoskie w przedmiocie państ 
wa żydowsi_ego i pozorna nagła zmiana n a ­
strojów antysemickich m ają  istotnie charak 
te r  wybitnie polityczny, jakkolwiek nie bez 
pewnej domieszki momentu gospodarczego. 
Trochę w tym  pokrewieństwa z sowieckim 
biro - bidżańskiin bluff’em: uderzyć w syjo 
nizm, żeby część sympatii żydowskich odciąg 
nąó od Anglii w swoją stronę i zapobiec jed 
nocześnie koncentrowaniu się sił narodowych 
a  więc i wpływów światowych żydostwa. Po 
za tym  względy czysto - włoskie: zdobycie 
sym patii żydowskich w świecie, a przez to 
i wpływów międzynarodowych upinii żydów 
skiej i żydowskich koneksji, o których, jako 
rzekomo już nieistniejących, tyle się nasły 
szalo z Berlina, Bukaresztu i nawet z W ar­
szawy; ściągnięcie kapitałów żydowskich, co 
do których naiwni WłoBi sądzą, że pójdą one
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tam , gdzie ktokolwiek zaproponuje Żydom 
„państwo”, nie rozumiejąc, że one pójdą ty l 
ko tam , gdzie tego życzy sobie naród żydów 
ski sam ; utworzenie państw a sojuszniczego 
o ludności znanej z tego, że potrafi zachować 
wdzięczność, azeDy się na nim oprzeć w prze 
widywanych trudnościach z żywiołem abi- 
syńskim ; nowy chw yt polityczny, który  ma 
osłabić Anglię; Włochy się przekonały, że 
odebranie sym patii arabskich Anglikom, jesz 
cze ich nie kładzie n a  obie łopatki przed Wło 
chami, chcą więc teraz postawić na żydów, 
sądząc, że może odebranie żydowskich sym 
patii okaże się dla Anglików groźniejszym.

Nie wątpim y ani na  chwilę, że wyrai howa 
nia włoskie okażą się zawodne, i nowy truck 
polityczny potykającego się ostatnio ita ls­
kiego faszyzmu się nie uda. Nie mamy potrze 
by powtarzać wszystkich argum entów, dla­
czego —  bo rzecz to  zbyt jasna  i już zbyt

obszernie w prasie oświetlona. N aród żydew 
ski nie da się brać na  kawały. To dobra dla 
poszczególnych ugrupowań czy organizacji 
antysyjonistycznych lub asymilatordkieh, o 
charakterze raczej filantropijnym , jakkol­
wiek czasami naw et pod płaszczykiem rzeko 
mo politycznym. N aród żydowski wie, do cze 
go zmierza, i czego chce. Nie możemy naw et 
winić Włochów, którzy ulegli paaszeptom 
rozmaitych zasymilowanych bankierów, fi­
lantropów i polityków żydowskiego pochudze 
ma, i w swej naiwności uwierzyli, że Żydom 
wszystko jedno, gdzie będą mieli swoje pań­
stwo, byle mieć już to  państwo, w oderwaniu 
nawet od ich historycznej tradycji, od po­
trzeb i tęsknot narodowych. P ro jek t włoski 
jes t nieodzownym dziecięciem modnego 
wśród antysemitów i wśród antynarodowej 
(w istotnym, historycznym znaczeniu tego 
pojęcia) części żydostwa emigracjonlzmu —* 
ale nie w ytizym a w zetknięciu z realnymi 
zjawiskami i tendencjami życia żydowskiego 
które nieuchronnie prowadzą tylko do sy jo ­
nizmu i do Palestyny.

Mimo jednak nierealności projektu  wło&- 
kiego uważamy sam fak t pojawienia się go 
i jego wentylowania za zjawisko niezmiernie 
dodatnie. Doniosłość jego polega w wyraź­
nym postawieniu gry dyplomatycznej wielkie 
go mocarstwa na żydów, w podniesieniu 
stawki na Zyidow do a tu tu  o wielkim znaczę 
niu. Włosi samym tym projektem  zadoku 
mentowali 1 unaocznili Anglii, że sympatie 
narodu żydowskiego są  rzeczą nie do pogar 
dzema, że państwo sojusznicze żydowskie mo 
że być bardzo poważnym punktem oparcia 
w polityce kulonizacyjnej i w dążeniu do po 
Biadania, hegemonii w polityce światowej. Po 
sunięcie włoskie winno uprzj tomnić rządowi 
brytyjskiemu, że nie wolno zapominać o uru 
ozystych przyrzeczeniach, nic wolno trak to  
wać Żyuow, jak kopciuszka, i jł sv ięcać nas 
i nabyte przez nas na mocy przyrzeczeń p ra  
wa dla konjunkturalnych korzyści w  roz­
grywce z Włochami o arabskie sympatia. 
Włoska propozycja pokazała Anglikom, że 
właśnie ich konkurenci zechcą w walce z ni 
mi wygrywać przeciwko nim moment żydów 
s k i To wszystko podnosi naszą powagę, po­
wagę syjonistycznego rozwiązania problemu 
żydowskiego w oczach Anglii i daje ważkie 
a tu ty  naszej Egzekutywie w pertrak tacjach  
z rządem mandatowym. Bodaj czy nie mo­
m ent włosko - żydowski spowodował n o n ą  
nom enklaturę świeżej komisji brytyjskiej* 
jako „Komisji do podziału Palestyny” .

Staw ka włoska na żydów podkreśliła t e i  
św iatu raz jeszcze bardzo poważną, a  o sta t 
nio zapomnianą już prawdę, że problem ży­
dowski jes t problemem wyraźnie międzyna 
rodowym, i że nie poszczególne państw a i 
nie my sami tylko, lecz świat całj je s t  zain 
teresowany w tym, by uczynić nas z  powro­
tem  narodem terytorialnym , narodem państ 
wowym, a więc świat cały wmien ckazaó 
nam i finansową pomoc.

Wreszcie bardzo poważnym plusem je s t 
wystąpienie Włoch dla Żydów zamieszkałych 
w krajach  Europy centralnej i wschodniej, 
bowiem nie tylko społeczeństwom, wśród 
których mieszkamy wskazało, że posi damy 
pewne wpływy, o które w arto się ubiegać, 
ale i podniosło naszego własnego ducha, roz 
budziło zam ierającą wiarę w  siebie, doczu- 
cie własnej godności wśród nas samych. 
Stawka na żydów je s t jednak, okazuje się, 
czymś! _______ ___ ___________

Możliwości kolonizacyjne 
w Kenii

Jerozolima, 5. 8. ŻAT. Z Kenii powrócił Asaf 
Grazowski, wyższy urzędnik ministerstwa rol­
nictwa rządu palestyńskiego. Pan Grazowski 
badał w Kenni możliwości żydowskiej koloni­
zacji.
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Trocki -  na żołdzie Rejchswehry
Ro-enhotc> Krestiński i Rakowski „przyznają się" do niesamowiiych zbrodni...
Moskwa, 5. 3. PAT. Na posiedzeniu sądu 4 

bm. wietaorem zeznawali Rozenholc, Krestin- 
ski i Raaowski.

Zeznania ich były o tyle sensacyjne, że
POTWIERDZIŁY POGŁOSKI O ARE­

SZTOWANIU NIEKTÓRYCH 
DYGNITARZY,

jak Jureniewa, b. ambas. w Tokio, który zo- 
stai odwołany z Japonii i mianowany ambasa­
dorem w Berlinie, dokąd jednak nie odjechał, 
Bogomoiowa, b. ambasadora w Chinach, Jaku­
bowicza, posła w Oslo, który wahał się z przy­
jazdem do Moskwy, Mironowa, z&stępcy na­
czelnika wydziału prasowego, Sabanina, dyrek­
tora departamentu pruwnego w komisariacie 
spraw zagr. i  Gorbaczewa, zastępcy dowódcy 
moskiewskiego okręgu wojennego.

Rozenholc stwierdził stały i ścisły kontakt 
Krestiskiego z Tuchaczeswkim, podkreślając, że 
on sam był w stałym kontakcie z Rykowem i 
Piatakow^m. Jako komisarz handlu zagranicz­
nego

ROZENHOLC PROWADZIŁ SZKOD­
NICTWO W TYM RESORCIE NA KO- 

RZ1ŚĆ NIEMIEC I  JAPONII,
eksportując potrzebne w tym kraju surowce po 
zniżonych cenach, a poza tym z kasy państwo­
wej zasilał ruch trockistowskL W roku 1933

ROZENHOLC PRZEKAZAŁ TROC­
KIEMU 390 TYS. DOLARÓW ZA PO­
ŚREDNICTWEM JEDNEGO Z PRZED 
STAWICIELI DYPLOMATYCZNYCH 

W MOSKWIE.
Poza tym w ciągu trzech lat przekazywał po 110 
tys. dolarów rocznie oraz dość często drobniej­
sze sumy. O szkodnictwie w dziedzinie obrony 
kraju Rozenholc będzie zeznawał na posiedze­
niu zamkniętym.

Blok po rozstrzelaniu Piatakowa i towarzy­
szy otrzymał od Trockiego list, w którym ten 
wyrażał niezadowolenie z zachowania się na 
sądzie Piatakowa. Zalecał innym członkom w 
razie aresztowania nie przyznawać się do winy 
i odpowiadać na egzekucję Piatakowa aktami 
terrorystycznymi przeciwko członkom biura 
politycznego partii komunistycznej.

Nawiązując do dyrektyw Trockiego, który za­
lecał nie przyznawanie się do winy, prokura­
tor zapytał Krestińskiego, czy jego stanowisko 
w pierwszym dniu procesu nie było rezultatem 
tych dyrektyw.

Krestiński zaprzeczył temu.
Rozenholc ujawnił, że w końcu marca 1936 r. 

odbyła się w jego mieszkaniu narada, w której 
wzięli udział on sam Tuchaczewski i Krestiń­
ski. Na naradzie tej zapadła

DECYZJA PRZYSPIESZENIA 
PRZEWROTU

tym bardziej, że po procesie Piatakowa spodzie­
wano się nowych aresztowań i obawiano się 
całkowitego pogromu organizacji. Przewrót 
miał być dokonany w końcu maja 1937 r. po 
powrocie Tuc tiaczewskiego z uroczystości koro­
nacyjnych w Londj nie. Gdy okazało się, że Tu­
chaczewski do Londynu nie pojedz ie, datę prze­
wrotu przesunięto na pierwszą połowę maja. 
Trocki, jak zeznał Rozenholc, wierzył w powo­
dzenie przewrotu. Miał on skorzystać z konfe­
rencji dowódców w Moskwie i przy ich pomo­
cy wedrzeć się na Kreml i aresztować rząd oraz 
członków biura politycznego. Gamarnik miał 
opanować przy pomocy wiernych mu oddzia­
łów wojskowych komisariat spraw wewnętrz-

Usiano* lony p i j* Badę Adwozacką 
w Krakowie eub«tytutem dla kancelarii

błp. Dra Ferdynanda Kelnera

ADWOKAT N . REICH
prowadzi kancelarię W RABCE 

(Sąd grodzki Jordanów)

nych, w czym miał mu pomóc Gorbaczow, za­
stępca dowódcy moskiewskiego okręgu wo­

jennego.
Mówiąc o kontakcie trockistów z Reichswe- 

hrą, Rozenholc oświadczył, że na polecenie 
Trockiego miał on dostarczać generałom Seeck- 
towi i Hammersteinowi informacyj o sowiec­
kim lotnictwie wojskowym. Krestiński zaś do­
stał polecenie od Trockiego udzielania informa­
cyj o charakterze szpiegowskim, za co

REICHSWEHRA PŁACIŁA W CIĄGU 
8 LAT TROCKIEMU PO 60 TYSIĘCY 

DOLARÓW ROCZNIE.
Rokowania w tej sprawie Krestiński nawiązał 
przedtem w r. 1922 i od tego czasu udzielał 
Reichswehrze informacyj szpiegowskich do r. 
1930, tj. do wyjazdu z Berlina. Mniej więcej od 
tej daty Rozenholc również rozpoczął informo­
wanie Niemców. Rozenholc w toku zeznań przy­
znał się, że

MIAŁ ZAMIAR SAM OSOBIŚCIE ZA­
MORDOWAĆ STALINA.

Krestiński potwierdził w zasadzie zeznania 
Rozenholca co do swej osoby, zaznaczając, że 
definitywnie opowiedział się za trockistami po 
wyjeździe do Berlina na stanowisko ambasado­
ra, albowiem wysłanie go za granicę uważał za 
manewr ze strony partii, mający na celu wyeli­
minowanie go z życia partyjnego i odsunięcie 
go od polityki wewnętrznej.

Wyjeżdżając z Beiiina w r. 1930, Krestiński 
pozostawił jako łączników pomiędzy Trockim 
a jego zwolennikami w Sowietach Jakubowi­
cza radcę ambasady i Sterna. Po powrocie do 
Moskwy Krestiński udzielał za pośrednictwem 
Mironowa zastępcy naczelnika wydziału praso­
wego w komisariacie .praw  zagranicznych za­
granicznym korespondentem niemieckim i ame 
rykańskim nieprzychylnych wiadomości o Zw. 
Sowieckim.

Mówiąc o swej konferencji w Meranie z 
Trockim i jego synem Siedowem w r. 1933, Kre 
stiński oświadczył, że na konferencji tej zapa­
dła decyzja zrewidowania dotychczasowej tak­
tyki. Stosunki ż Reichswehrą po przyjściu do 
władzy Hitlera zmieniły się gruntownie. Troc­
kistom zre iztą były potrzebne nie tyle pienią­
dze, ile realna pomoc wojskowa. Stąd właśnie 

ZRODZIŁA SIę KONCEPCJA ROZ­
CZŁONKOWANIA ZSRR.

W  związku z tym trzeba było przejść do wojny, 
a w tym celu należało Urabiać opinię kół pra­
wicowych i pozysKac armię czerwoną. Nawią­
zano w tym celu kontakt z Rudzutakiem, jako 
członkiem biura politycznego partii komunisty­
cznej jeszcze nie skompromitowanym oraz po­
stanowiono wykorzystać Tuchaczewskiego. Po­
litykę z Niemcami imał prowadzić sam Troc­
ki, & z Japonią Piatakow i Krestiński, przeby­
wający obaj w Moskwie.

Aresztowanie Piatakowa zmusiło do zrewido­
wania tej decyzji. Postanowiono nie uzależniać 
przewrotu od wybuchu wojny. Na ósmym zje- 
ździe Sowietów Tuchaczewski w rozmowie z 
Kiestińskiui był zdenerwowany i wskazywał na 
konieczność przyspieszenia przewrotu, wyraża­
jąc

OBAWĘ POGROMU WSZYSTKICH 
TROCKISTÓW.

Usunięcie Jagody ze stanowiska komisarza 
spraw wewnętrznycm również wpłynęło na de­
cyzję przyspieszenia przewrotu bez oglądania 
się na intern encję państw kapitalisty cznycłk 
Postanuwiouo zwrócić się z apelem do ludno­
ści podkreślając, że przewrót nie będzie w ża­
dnym razie oznaczał zmiany systemu, lecz ma 
na celu jedynie

USUNIĘCIE ZŁEGO RZĄDU SO- 
WIECKIEGO I ZASTĄPIENIE GO 

• DOBRYM.
Wysłano w tej sprawie list do Trockiego, 

który przebywał wówczas w Norwegii. Trocki 
plan zaaprobował. Prze&urięcia na stanowi­
skach w armii i aresztowanie Tuchaczewskie­
go oarz jego wojskowych wspólników prze­
szkodziło wówczas zamachowi. Krertiński ze­
znał, że

(Dokończenie na str. 6-ej)
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Bez komentarzy
Podróż do Rzymu

„Zna2zen;e obecnej wizyty polegać bę­
dzie w pierwszym rzędzie na osobistym 
zetknięciu się ministra Becka z najwybit-, 
niejszymi włoskimi mężami : tanu. Jak 
wiadomo bowiem min. Beck nie zna do­
tychczas ani Mussoiiniego, ani min. Ciano. 
Przy nadarzającej się okazji obydwie »iro- 
ny zechcą zapewne zapoznać się ze stano­
wiskiem obu mocarstw w całym szeregu 
problematów europejskich. Panuje tutaj 
opinia, że rozmowy przede wszystkim obra 
cać się będą wokoło spraw związanych z 
basenem naddunajsklm.

Ostatnie zmiany w rządzie austriackim 
dokonane pod presją Beriina nie spotkały 
się w Rzymie z życzliwym przyjęciem, Je­
dnak Włosi nie mogli poprzeć kanclerza 
Schuschnigga z powodu naprężonych jto- 
sunków z Anglią. Rzym potrzebował wo­
bec W. Brytani; niemieckiego sojusznika 
i nie mógł narażać mu się dywersyjną ro­
botą w Austrii. Dzisiaj, w chwili, gdy roz­
poczęły się rozmowy z Londynem, Rzym 
ma większą swobodę dyplomatycznych ma 
newrów i być może zamierza przejść w Au­
strii z dłuższego okresu defensywy do o- 
o f e n s y w y .  W takim razie rzeczą pier­
wszej wagi byłoby sprawdzenie, jakie sta­
nowisko zajmuje Polska wobec sprawy 
austriackiej.

W sprawie hiszpańskiej, sugestie opinii 
włoskiej będą może szły w kierunku uzna­
nia przez PoLkę rządu narodowego.

(„Kurier Warszawski")

„W warszawskich kołach politycznych 
zapewnia się. że w czasie wizyty płk. Bec­
ka w Rzymie nie będą podpisane żadne 
układy. Min. Beck skorzysta ze sposobno­
ści, by nawiązać osobiste stosunki z wy­
bitnymi politykami włoskimi i omówić z 
nimi aktualne problemy polityki europej­
skiej. Polska nie obawia się, by rokowa- 
nlą. które w najbliższym czasie zostaną 
podjęte między czterema wielkimi mocar­
stwami mogły doprowadzić do powrotu 
paktu czterech t. zn. do usiłowań stworze­
nia „anglo - francusko - włosko - niemiec­
kiego" kuratorium, które by decydowało 
w sprawach europ. W Warszawie przy­
puszcza się, że Włochy nie są obecnie w 
takim pakcie zainteresowane tak bardzo, 
jak dawniej. Warszawa sądzi, że Francja 
zdecydow anie wystąpi przeciw takiemu 
paktowi, a to i ze względu na układ ze So­
wietami, jakotei w wyniku obaw, że w pa­
kcie czterech zostanie przegłosowana. W ar­
szawa wita rokowania mocarstw, podkreśla 
jednakowoż swoje stanowisko mocarstwo­
we. ?ąda, by respektowano interesy Pol­
ski. Bez udziału Polski nie może, zdaniem 
kół warszawskich powstać europejska ró­
wnowaga i pokój w Europie".

(„Prager Presse") 
 oo-----

Cios straszliwy
„Wtizak nawet caryzm, nawet hitleryzm, 

pozostawiają swym w leżniom — honor, nie 
obarczają ich takiemi oskarżeniami, jak 
obecnie — najzasłużeńszych działaczy: 
Bucharina, Rykowa, Rakowskiego. Tu już 
zaczyna się <— Azja!— To nikczemne znę­
canie się nad wrogiem i donrowadzenie go 
nieznanymi metodami do „skruchy"! To 
obarczanie go najstraszniejszemi oskarże­
niami, robienie zeń truciciela, szpiega są­
siedniego mocarstwa! To straszny obraz! 
Z trudem w dziejach ludzkich moglibyśmy 
znaleźć jakąś analogię.

Ale Azja tkwi jeszcze w tern, że Stalin 
chyba nie zdaje sobie sprawy z tego, jakie

to wrażenie robi na Zachodzie! I jak szko­
dzi nietylko całemu ruchowi komunistycz­
nemu ,ale samemu ZSRR. W rezultacie 
to wzmacnia faszyzm międzynarodowy. 
Ułatwia grę państwom faszystowskim."

*  *  *
Albo to wszystko jest PRAWDA, a w 

takim razie rządzili ZSSR od lat — z wy­
jątkiem Stalina, Mołotowa, Woroszyłowa, 
Eaganowicza — SAMI AGENCI obcych 
mocarstw;

Albo też to wszystko jest NIEPRAWDA, 
a  w tanim razie stalinowski system rzą­
dzenia jest wręcz nieprawdopodobnym w 
historii przykładem zorganizowanej na zi- 
mno, potwornej PROWOKACJI na nie­
spotykaną nigdy przed tym skalę.

Trzeciej możliwości wszak nie ma?... Lo­
gika nie podlega rozkazom dyktatorów.

PESACH w PALESTYNIE
POPULARNA W YCIECZKA

Cena kompletna od z l .  3 7 7 .—
n m  TAI ID folstcie Biuro Podróży b b 
rU LEirM oT f K rak ó w ,S zp ita ln a3 0 ,icl 181-81

Ruch komunistyczny otrzymał cios stra­
szliwy z rąk własnego „wodza". Ruch so­
cjalistyczny uzyskał potwierdzenie aż nad­
to jaskrawe słuszności swego stanowiska 
wobec komunizmu, jako wobec ideologii 
zupełnie obcej, wobec metody zupełnie 
wrogiej

(„Robotnik'')

Wł. Grabski
W odbudowanej Polsce pozostawał w za 

żyłych stosunkach z Prezydentem W oj­
ciechowskim, redaktorem Bolesławem Ko­
tkowskim, dawnym szefem kancelarii cy ­
wilnej adw. Lencem. Była to partia czte­
rech brydżystów. 2e przy tej sposobności 
przedyskutowano niejedną sprawę publi­
czną, nikt nie wątpi.

Należał do ludzi niewyczerpanych sił i 
niezmiernej pracy. Ten człowiek barczy­
stej, wysokiej budowy, nieco pochylony 
zawsze, o żywych, połyskujących oczacn, 
mający prawie zawsze lekki uśmiech, ge­
stykulujący żywo, gdy tylko zabrał głos,

DLA OSÓB OTYŁYCH 1 MUSKULABNYCH, U KTÓ­
RYCH W YSTĘPUJĄ OBJAW Y PEŁNOKBWISTOŚCI,
kilkutygodniow a kuracja prawdziwą naturalną wodą tfo- 
rzką FRANCISZKA-JÓZEFA'* — pełna szklanka co rano

Berlin, ó. ii. PAT. „Diplomatisch Politische 
Korrcspondeuz" organ półoficjalny min. spr. 
zagr. Rzeszy polemizuje z wczorajszym prze­
mówieniem premiera Hndży o stosunkach 
czesko-niemieckich. Dziwnym jest — pisze 
„Korespondencja" — ze premier Hodża uważa 
zainteresowanie Rzeszy losem Niemców w Cze­
chosłowacji, za zjawisko nie dające się uspra­
wiedliwić. Losy mniejszości niemieckiej w 
Czechach nie mogą być dla Berlina obojętne. 
Kierownicze czynniki w Czechosłowacji wy­
raźnie zapewniały, że nastąpi równouprawnie­
nie wszystkich narodowości w tym kraju. 
Tymczasem ograniczenia Niemców sudeckich

czyniący charakterystyczny ruch popra­
wiania pół marynarki podczas dyskusji 
czy przemowy — miał jeszcze jedną pasję: 
był melomanem. Od zestawień statystycz­
nych lub mozolnych dociekań gospodar­
czych lubił uciec w świat czaru: zasiadał 
do fortepianu, aby się poddać urokowi 
muzyki, znaleźć w niej ukojenie, a może i 
podczas niej —• rozwiązanie trapiących go 
zagadnień.

Miał pozycję osobliwą. Nieraz w ciężkiej 
doli współczesnej pojawiało się w rozmo­
wach jego nazwisko jako tego, który by 
w razie systemu mógł być powołany do 
roli pacyfikatora.

(„Karier Poznański")
*  *  *

Pogrzeb Władysława Grabskiego i chne* 
powagą, której wymowa jest wysoce zna­
mienna. W licznej rzeszy, która odprowa­
dzała doczesne szczątki zmarłego męża sta­
nu na wieczny spoczynek, można było roz 
poznać przedstawicieli wszystkich stanów, 
wszystkich odłamów myśli politycznej, 
wszystkich ugrupowań rpoi^cznych i  wie­
lu pokoleń. Kroczyła za tą trum ną cała 
Polska.

Zaprawdę, pogrzeb wczorajszy budził 
przeczucie tego ,czym mogłaby być konso­
lidacja społeczeństwa. Godne uwagi jest 
to, że akt konsolidacji samorzutnej doko­
nywa się zawsze w około symbulu pracy 
konkretnej. Boć przecie 6. p. Władysław 
Grabski był człowiekiem pracy zażartej i 
ofiarnej, całkowicie poświęconej dobru 
publicznemu. Mógł się w tej pracy mylić, 
jak  każdy, który coś robi, alt. zdziałał 
wiele i ślady tego działania trwają, towa- 
rziaząc nam wszystkim w życiu.

Jednakże, czemu konsolidacja dokony­
wa się u nas zawsze wokoło tego, co od­
chodzi, a  nie wokoło tego, co żyje i  c g  nad­
chodzi. Czemu —• nad trumną?

(„Kurier Polski ')

Równocześnie 2 trumny...
„J 'li Polska Interpretuje wyniki misji 

Lepeckiego (w Madagaskarze) w sensie 
pozytywnym, to rząd francuski winien, po­
wodowany nczuciem m i ł o ś c i  b l i ­
ź n i e g o  zamknąć emigrantom z Polski 
drogę do Madagaskaru. Jeśli rząd francu­
ski nie uczyni tego, to winien przynaj­
mniej żądać, by emigranci przywieźli ze 
sobą równocześnie i trumny..."

trwają i slaju obecny jest bardzu daleki od 
tego, aby ludność niemiecka czuła się w Cze­
chosłowacji, jak we własnym kraju. Prześla­
dowanie mniej szóści doprowadza w rezultacie 
ao zaostrzenia stosunków międzynarodowych. 
To napięcie istnieje w stosunkach niemiecko- 
czeskich i tylko od Pragi zależy, aby dopro 
wadzić do złagodzenia tego stanu rzeczy. Na 
zagadnieniu to zwracały uwagę rządowi pra­
skiemu nie tylko Niemcy, ale także inne mo­
carstwa.

W zakończeniu artykuł stwierdza, że Niem­
cy nie wyrzekną się nigdy prawa do opieki 
nad Niemcami w Czechosłowacji.

na jm zo — jest za wazecluuiar wskazana. — Zapytajcie 
Waszego liV i.iza. (Marcel Olfrier „Ulllustration“)

Berlin odpowiada Hodży
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NOW A KOM ISJA P A LES T Y Ń S K A
Notatki hiograiiczne i plotki polityczne

Arckiwa redakcyjne nic nie mówią.., — Wyrocznia w sprawach finansowych. — Ile plan będzie 
kosztowali — Polityka — z  dnia na dzień. — Wszechstronne zainteresowania sira A. Russela._

Wczoraj wieczór podano do wiadomości pu­
blicznej skład nowej komisji palestyńskiej. 
Dziwnie jakoś bez echa minęła ta bądź co bądź 
ważna wiadomość. Cała prasa dzisiejsza poda­
ła krótkie życiorysy członków komisji, przy­
pomniała czytelnikom pokrótce o szczegółach 
Białej Księgi, no i na tym koniec. Jeśli się zwa­
ży, że w myśl wytycznych zawartych w Białej 
Księdze, zakres działania nowej komisji jest nie 
zwykle szeroki, dorównujcy niemal zasięgiem 
kompetencji poprzedniej komisji Peela, dziw­
nym bardzo wydać się musi takie nastawienie 
prasy angielskiej, która zwykła zawsze dużo 
miejsca poświęcać sprawom palestyńskim. Mo­
żliwe, że przyczyna tego jest bardzo prozaicz­
na: po prostu brak jeszcze na razie bliższych 
informacji o osobach wchodzących w skład no­
wej komisji. Z drugiej strony jednak sam fakt, 
że ludzie ci nie mają swojej szufladki w archi­
wach redakcyjnych, świadczyłby o tym, że ja ­
koś żaden z nich nie był kiedykolwiek na tyle 
„ważny", żeby figurować w jakiejkolwiek z ga 
zet. (Skoro bowiem nawet raz tylko o kimś 
mowa jest w którejś z gazet angielskich, jego 
personalia, a często i fotografia dostaje się na 
wieczne czasy do wzorowo prowadzonych ar­
chiwów na Fleet-Street). W konsekwencji 
zaś taki a nie inny skład osobowy komisji 
świadczyłby o tym, że rząd angielski odstąpił 
nieco od wytycznych „Białej Księgi" I co za 
lym idzie, stalibyśmy znowu w obliczu niepew­
ności co do zamiarów władzy mandatowej.

Podchodząc Jednak do całej sprawy z bar­
dziej optymistycznym nastawieniem, można by 
również argumentować, że wybitnie „technicz­
ny" skład nowej komisji i bezwątpienia wybit­
ne doświadczenie praktyczne jej członków, są 
może bardziej pożądane dla palestyńskiej rze­
czywistości, aniżeli jakakolwiek inna komisja 
złożona z najwybitniejszych bodaj jednosteK, 
która od nowa zaczęłaby wgłębiać się w skom­
plikowane problemy palestyńskie, poto żeby 
w końcu ugiąć się pod ich nawałem, i — jak 
komisja Peela — w ostatniej chwili jak deus 
ex machina wyskoczyć z jakimś nowym „zba­
wieniem".

Nowa komisja zbawienia zapewne nie przy­
niesie... jle  przykrych rozczarowań także nie. 
W tym krótkim czasie, który upłynął od nomi­
nacji nowej komisji, udało mi się zasięgnąć o- 
pinii w tej sprawie dwóch zaledwie polityków 
angielskich. Reprezentują oni dwa arcyprzeciw 
ne kierunku polityczne, aczkolwiek obaj oczy­
wiście odnoszą się z wielką sympatią do Pales­
tyny. Otóż obaj, oświadczyli mi zgodnie, że no­
minacja Sira Johna Woodheada I jego kolegów, 
zwłaszcza A. P. Waterfielda, który uchodzi za 
■wyrocznię w sprawach finansowych, oznacza 
przede wszystkim,- iż rząd nareszcie zdecydował 
się — jak to się mówi po angielsku — „to get 
down to business" to znaczy, przystąpić do 
praktycznej pracy. Co innego bowiem zalecenia 
komisji politycznej o tym co należałoby zrobić, 
a co innego zupełnie raport takiego W aterfiel­
da o tym, ile ten plan Lędzie kosztował i czy 
się wogóle opłaci.

Patrząc na całą tę sprawę z tego punktu wi­
dzenia, należy dojść do wniosku, że mimo wszy­
stko, rząd się nie cofnął — i zakres działania 
nowej tak „małej' zda się komisji jednak jest 
bardzo szeroki a zaleceń tej komisji bodaj czy 
nie należy oczekiwać z większym napięciem niż 
raportu imponującej Królewskiej Komisji Pe­
ela.

Dwie bowiem istnieją metody pracy pań­
stwowej. Większość państw gdy przychodzi im 
rozstrzygać w jakiejś ważnej kwestii, ustala 
najpierw wytyczne swej polityki, u potem, je­
żeli już coś ustalono, przystępuje się do wyko­
nania, nie zrażając się kosztami względnie tru ­
dnościami założywszy oczywiście, że się jest na

Rozsądny i prosty apel
{Korespondencja własna „Nowego Dziennika*')

tyle silnym, żeby je pokonać. Druga metoda zaś, 
stosowana zwykle przez Anglię polega na tym, 
że w ogóle pracuje się — bez metody. Anglik 
nie lubi się wiązać jakimiś wytycznymi natury 
ogólnej. Raczej z dnia na dzień wybiera takie 
postępowanie, które mu się w danej chwili naj 
lepiej opłaca, w zględnie które najmniej go kosz 
tuje. Dlatego też rząd angielski kategorycznie 
odmówił jakiegokolwiek wiązania się, jeżeli 
chodzi o stosunek do podziału Palestyny, i z 
tego powoau również nowa techniczna komisja 
może zmienić całkowicie ustosunkowanie się 
rządu do sprawy podziału, jeżeli przypuśćmy 
taki rachmistrz jak Waterfield oświadczy, że 
gra nie warta jest świeczki.

Nie oznacza to bynajmniej, że Wielka Brvta- 
nia w decydującej chwili da się ponieść skąp­
stwu czy nawet oszczędności i w ten sposób 
uniemożliwi rozwiązanie kwestii palestyńskiej. 
Anglia ani nie jest «ni nie ma potrzeby być 
skąpa. Inne zupełnie względy wchodziłyby w 
rachubę. J  idnym z poważnych argumentów 
przeciwko podziałowi był mianowicie problem 
finansowy. Chodziło o to, jakby wyglądała fi­
nansowa sytuacja dwóch tak małych i niesa­
modzielnych państw. Nie ulega wątpliwości że 
Anglia gotowa by była zapłacić jakąkolwiek su­
mę, byle tylko mieć spokój w Palestynie. Co Inne 
go jednak jest jednorazowa pożyczka, połączo­
na bodaj ze stratą, a co Innego groźba ustawi­
cznych wkładów do złego interesu. Dobry ku­
piec najbardziej obawia się inwestowania w de­
ficytowe przedsiębiorstwo to też, jeżeli pan W a­
terfield dojdzie do przekonania, że trzy pań­
stwa w obrębie Palestyny nie mają nigdy wi­
doków na to żeby stanęły finansowo na włas­
nych nogach, wtedy nie ma takiej siły, żeby

Z STARYCH BAJEK 
z nowymi wkładkami

Z KAZIMIERZA BRODZIŃSKIEGO 
(1791— 1831)

śtruś i... menaźkai 
Raz przed orłem zebrały się stany. 
Kiedy każdy dla zyska swoje czyny 

głosi, 
Stras taką prośbę zanosi: 
„Ja, ptaków olbrzymem zwany, 
Chciałbym mieć honor, równie jak 

łabędzie. 
Czaple i kruki, 
Na godnym jakim urzędzie 
Poświęcić ziomkom moje chęci i 

nauki." 
Gdy się król rady zapytał o zdanie, 
Jeden z  kolei tak swą myśl wyjawi: 
„Może mieć urząd, Najjaśniejszy

Panie
Bo dobrze łyka i traw iu 

A chorem z  rady przytaknęły ptaszki: 
JL menażki*."

Zaktualizowrd
ALTER EGO.

LONDYN, w marcu.

P O D R Ó Ż U J D A R M O
za kuponem  doskonałej czekolady

TOURI NG
labliczka 1ó() g  —  1 złotv

B R A N K A
skłonić rząd kupca-Chamberlaina do wprowa­
dzenia w życie planu podziału.

Nie tylko pan Waterfield przy tym, Jest eks­
pertem finansowym. Również przewodniczący 
komisji, Sir John Woodhead jest w pierwszym 
rzędzie finansistą. Skoro zaś weźmie się pod 
uwagę, że sprawy gospodarcze są najbaruziej 
może „międzynarodowe", (problemy związane 
z gospodarką i budżetowaniem są Zwykli te sa­
me na całym świecie), odpada może obawa 
względnie zarzut, który nasuwał się każdemu 
po przeczytaniu biografii członków nowej ko­
misji. Każdy z nas bowiem zadawał sobie py­
tanie co ci ludzie mogą wiedzieć o Palestynie i 
jak można sędziemu z Tanganayki, urzędniko­
wi z Indii i skarbowcowi z Londynu powierzyć o 
stateczną decyzję w arcyskomplikowanych spra 
wach palestyńskich? W myśl tego jednak, co 
powiedzieliśmy popizednio, zadaniem ich bę­
dzie w pierwszym nędzie rozstrzygnięcie za­
sadniczej kwestii rentowności całej imprezy — 
a do tego kwalifikacje członków komisji zdają 
się w zupełności wystarczać — poczem zaś, byś 
może nowa komisja lub może tylko Wysoki 
Kumisarz zajmie się innymi politycznymi as­
pektami podziału.

Jedynym niefinansistą w komisji jest Sir Al- 
lison Russel. W ybór padł na niego może z te­
go powodu, że w' ciągu swego długiego pobytu 
w charakterze najwyższego sędziego na Cyprze, 
był on niejako sąsiadem Palestyny a jako sąsiad 
miał zapewne sposobność zetknąć się nieraz s  
rzeczywistością palestyńską. Jego życiorys » 
zwłaszcza różnorodność jego zainteresowań, ka­
żą przypuszczać, że nie należał on do tych u- 
rzędników, którzy zadawalniają się gnuśnym 
życiem na kolonii i nie interesują się tym, co 
się dzieje dookoła.

Sir Allison Russel, wydał szereg dzieł praw­
niczych, podręcznik dla sędziów, współpraco­
wał w wydawnictwie encyklopedycznym, a rów 
nocześnie niemal zdobył — pierwszą nagrodę 
w mistrzostwach łyżv iarskich, wybijał się te t  
w szeregu innych sportów, robił długie i ryzy­
kowne wycieczki swoim małym yachtem, * na 
dodatek jeszcze zajmował się maleństwem. a na 
wet wybijał się w tej dziedzinie.

Człowiek tego pokroju posiada zapewne Jas­
ny sad i otwarty umysł, oraz dużą wiedzę, 1 
skoro wybił się również w zawodzie sędziows­
kim, odznacza się w pierwszym rzędzie — tym 
ro Anglicy najbardziej cenią u sędziego—Com- 
mon Sens‘em, po naszemu: zdrowym rozsąd­
kiem. Co wszystko razem wziąwszy, każe żywić 
nadzieję, iż taki człowiek, któremu „nic co ludz 
kle nie jest obce" podejdzie do spraw palestyń­
skich z właściwym nastawieniem, i co więcej, 
możemy mieć nadzieję, że Jeżeli rzeczywiście 
zdrowy rozsądek będzie tym instrumentem. kfó 
ry nowa komisja w pierwszym rzędzie zastosu­
je ,— szereg trudności i komplikacji rozpłynie 
się jakoś w obliczu tego rozsądnego i prostego 
apelu: — Dajcie nam spokojnie odbudowywać 
nasz kraj, a zobaczycie jak pustynia się prze­
mieni w krainę mlekiem i miodem płynącą — 
i to zarówno na noźvtek Żvdów. iak i Arabów
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Krwawa bitwa z terrorystami
arabskimi

Zginęło 45 Arabów
Jerozolima, 5, 3. ŻAT. W  pobliżu Dżenin do­

szło w piątek do krwawego starcia między 
wojskiem a większymi oddziałami arabskich 
terrorystów. W bitwie biorą udział samoloty, 
które ostrzeliwują terrorystów.

Jerozolima, 5 .3. ŻAT. Pierwsze dni urzędo­
wania nowego Wysokiego Komisarza minęiy 
pod znakiem wzmożonej akcji terrorystycznej. 
Bitwa jaka się wczoraj rozegrała pod Dżenin, 
jest największą w dziejach walk z terrorysta­
mi arabskimi. W wyniku planpwej akcji woj­
skowej okrążona została banda terrorystów, 
licząca 500 osób. Do pierwszego starcia doszło 
w chwili, gdy terroryści ostrzeliwali kilka aut 
wojskowych. Natychmiast przybyły posiłki 
oraz 9 samolotów, Które ostrzeliwały terrory­
stów z karabinów maszynowych.

1 zoinierz angielski został zabity, 1 o- 
ficer i dwaj żołnierze są lekko ranni.

Arabowie stracili 45 zabitych.
16 Arabów wzięto do niewoli. Będą oni osa­
dzeni w cytadeli w Akko. Zwłoki pięciu terro­
rystów przewieziono do Safedu, 40 trupów po­
zostało na polu walki.

U terrorystów skonfiskowano 36 karabinów 
i 2.000 paczek naboi. Wśród zabitych terro­
rystów arabskich znajduje się znany przywód­

ca terrorystów szeik Itla Achmcd, za zwłoki 
którego policja wyznaczyła nagrodę w wyso­
kości 500 funtów.

Inna banda terrorystów licząca 50 osób za* 
atakowała posterunek policyjny w pobliżu Ak­
ko. Policja odpowiedziała strzałami. Na polu 
stwierdzono ślady krwi świadczące o tym, że 
terroryści ponieśli straty.

Gdy przez radio transmitowano w języku 
arabskim przemówienie nowego Wysokiego 
Komisarza, na południu od Jerozolimy odda­
no 30 strzałów.

Haifa, 5. 3. PAT. Naczelny dowódca bry­
tyjskich sił zbrojnych w Palestynie gen. m a 1 
jor Wavell odleciał dziś samolotem na teren 
walk, toczących się w okręgu Dżenin. W cią­
gu nocy wysłano w tym kierunku znaczne po­

siłki. Według ostatnich wiadomości, straty 
Arabów wynoszą kilkudziesięciu łuazi. Bandy 
arabskie liczą jakoby ogółem około 250 ludzi.

F ł ó t o a  i i i .  t a n c e j  a

W I K L E R A
K r a k ó w  - —  h l r a d o m  h  l s i i k

Tylko względy techniczne i handlowe 
beda decydowały przy umowach 

ze sprzedawcami tytoniu

Proces moskiewski
(Dokończenie z str. S-tj)

TUCHACZEWSKI DOMAGAŁ SIĘ 
DOKONANIA PRZED PRZEWRO­
TEM ZAMACHU NA STALINA, MO* 

ŁOTOWA I WOROSZYŁOWA.
Zamachy te miał zorganizować i przeprowadzić 
Gamamik.

kanowski w swoich zeznaniach wyjawił, ie  
Trocki włożył na niego obowiązek izolowania 
Stalina w opinii zagranicznej i prowadzenia 
akcji za przyspieszeniem agresji państw kapi­
talistycznych. Rakowski wj raził na to zgodę. 
Mówiąc o stosunkach z Japonią, zaznacąył, że 
wyjeżdżając w r. 1934 jako szef delegacji na 
międzynarodową konferencję Czerwonego Krzy 
ża w Tokio przywiózł z sobą list Piatakowa do 
j  ureniewa, w którym była mowa o J urenie* 
wie, ówczesnym ambasadorze sowieckim w To 
kio, jJogomołowie, ambasadorze w Chinach i 
Sabaninie, dyrektorze departamentu prawnego 
w komisariacie spraw zagranicznych jako o 
czynnych trockistach. Na bankiecie wyda­
nym dla delegacji przez japoński Czerwony 
nrzyz, Rakowski miał rozmowę z wybitnym 
działaczem społecznym japońskim, którego na­
zwiska Rakowski nie wymienił. Działacz ten 
proponował Rakowskiemu dawanie informacyj 
szpiegowskich, zaznaczając, że interesy ruchu, 
który reprezentuje, zbiegają się z interesami 
rządu japońskiego. Jureniew zachęcał Raków 

: skiego do przyjęcia tej propozycji, 
i Należy nadmienić, że w czasie procesu safa 
' przepełniona jest publicznością, wśród której 

daje się zauważyć każdego dnia inne twarze. 
Ławy dyplomatów i korespondentów są rów* 
nież wypełnione. Z członków korpusu najsu­
mienniej i najregularniej uczęszcza na posie­
dzenie sądu ambasador Dawis.

Warszawa, 5. 3. ŻAT-nej komunikują: W 
dniach 9 lutego i 4. marca br. wiceprezes Rady 
Naczelnej Kupieciwa Żydowskiego w Polsce 
inż. Kawenoki został przyjęty przez dyrektora 
Polskiego Monopolu Tytoniowego w Warsza­
wie w ceiu wyjaśnienia stanoy .ska P. M, T. co 
do zawarcia umowy z dotychczasowymi sprze­
dawcami wyrobów tytoniowych. W dyrekcji 
wyjaśniono, że ze wszystkimi sprzedawcami 
prowadzącymi sprzedaż w sklepach specjal­
nych zostaną zawarte umowy na dłuższy okres. 
W tym wypadku dyrekcja zastrzega sobie je­
dnak, że w sklepach specjalnych nie mogą być 
sprzedawane inne artykuły, niż przewidziane

w odnośnych umowach. Ilość drobnych sprze- 
uawców ulegnie zmniejszeniu, przy czym w 
miastach nie bęaą zawarte umowy ze sprze­
dawcami, w których sklepach sprzedawane są 
artykuły szkodzące konserwacji tutoniu jak 
mydło, nafta itd. Przy zawieraniu umów Pol­
ski Monopol Tytoniowy weźmie pod uwagę tyl­
ko względy techniczne i handlowe.

DO WIEDNIA od z ł . 90
i P O L T O U R  Kraków, Szpitalna 36 teł. 181-81

Kogo zbroją Stany Zjeonoczone?
Waszyngton, 5. 3. PAT. W m. lutym Stany 

Zjednoczone wywiozły materiału wojeunego 
na ogólną sumę 4.900 tys. dolarńw, Japonia 
nabyła materiału wojennego za iJłOd tys. dola­
rów, a  Chiny za 1.900 tys. doL Związkowi So­
wieckiemu sprzeaano samolotów i ma ten? ło w 
wybuchowych za sumę 147.892 dolary.

JAKA BĘDZIE POGODA2
Przewidywany przebieg pogody w 'dniu 6 hm.; 

Na ogół pogoda chmurna z miejscowymi rozpo­
godzeniami. Temperatura bez większych zmian. 
Słabnące wiatry z kierunków zachodach, dolne o- 
koło 10 sek., górne do 50 km/godz. z porywami. 
Podstawa chmur około 300 m. Widzialność ran­
kiem osłabiona wskutek mgieł, w ciągu dnia dość 
dobra.

Abraham Goldfaden
IV  30-lecie śmierci

30 lat temu zmarł twórca współczesnego teatru 
żydowskiego, a teraz po 30 lalach Goldfaden je­
szcze żyje. Żyje życie:., innym niż za życia, ale 
uśmiecha się do nas znowu oczyma wiecznej pra 
wdziwej twórczości, która właściwie nigdy nie 
umiera. Prawdziwa bowiem twórczość wciąż się 
odradza i dla każdej epoki ma nowe oblicze.

Gdy Goldfaden zaczął tworzyć, szalała na ulicy 
żydowskiej walka między chasydyzmem a ha ska­
lą. Goldfaden był uczniem żytomerskiej szkoły ra­
binackiej, której dyrektorem był stary Słonimski, 
dziadek Antoniego Słonimskiego. Babka Słonim­
skiego interesowała się teatrem i urządzała w 
Żytomierzu przedstawienia amatorskie. Z amato­
rów wysunął się Goldfaden na pierwszy plan. 
Może te prze Istawienia wzbudziły w młodym 
Gołdfadenie zamiłowanie dla »ztukd teatralnej.

Ze szkoły rabinackiej wychodzili nie rabini, 
lecz |ak to się mówi teraz, urzędnicy stanu cy­
wilnego. Taka kariera Goldfadenowi się nie u- 
śmiecihała. Zostaje więc kupcem, ale był widocz­
nie marnym kupcem. Po bankructwie ct.ce zostać 
redaktorem i podjąć piórem walkę z chasydyz­
mem. Jest jdż wtenczas znany jako autor piose­
nek, które wnet stały się własnością ludu. W Ru­
munii, d o k ą d  przyjechał, by wydawać tam gaze­
tę, staje się właściwie autorem dramatycznym. 
Urządzono mu mianowicie w Jassacih wieczór au- 
tćcskl Goldfaden wystąpił na tym wieczorze w

cylindrze i fraku, ale publiczność była zupełnie 
chłodna. Jego przyjaciel, który zorganizował ten 
wieczór, wygłosił te saire piosenij w kapocie i 
z przylepionymi pejsarru, a publiczność Dyła za­
chwycona. Goldfaden zrozumiał, że ta pubij-.'mość 
żydowska spragniona jest — dramatu. Dzięki 
więc przypadkowi urodził się teatr żydowski. 
Przypadek odegrał w ogóle w życiu Goldfadena 
rolę decydującą, ale był to tylko pozorny przypa­
dek, w gruncie rzeczy bowiem przypadek ten padł 
na glebę niesłychanie żywotnej intuicji artystycz­
nej. Tam w Rumunii, gdzie widz żydowski był 
jeszcze bardzo prymitywny, powstał ten czarują­
cy prymityw goldfadenowski.

Goldfaden staje się dyrektorem teatru, dla któ­
rego sam pisze repertuar. Napisał kilkadziesiąt 
sztuk, z których nie wszystkie są dla nas „straw­
ne" Wychowanek rabinackiej szkoły w Żytomie­
rzu uważał teatr właściwie za trybunę wycho­
wawczą, twórczość była dla niego funkcją spo­
łeczną. Świadomie pisał dla Rumu, a gdy się go 
raz pytano, dlaczego nie pisze dla inteligencji, 
oświadczył, że „pan Maurycy” do teatru nie przy­
chodzi, natomiast przechodzi zwykły Mojsze, — 
pisze więc dla nieg ł.

A jednak nie wszystkie jego dramaty stały się 
makulaturą. Nowoczesna twórczość żydowska 
wciąż sięga po Goldfadena. Wystawił go mo­
skiewski teatr żydowski, opracowali go Morris 
Schwarz w Nowym Jorku, a u nas w Polsce Zyg­
munt Turków, ostatnio na jego „Czarodziejce1 
osnuł wspaniały poeta Manger czarodziejską swą 
baśń. Bo Goldfaden ma świetne wyczucie sceny, 
bo Goldfaden czerpał pełną aionią zc skarbca fol­
kloru żydowskiego, bo Goldfaden (tworzył świat

pełen melodii, rytmu i blcsku. Gdy Goldfaden w 
pierwszych latach naszego stulecia wrócił roz­
czarowany z Ameryki, ponieważ młody tamtejszy 
teatr żydowski zmonopolizowali fabrykauci „ma- 
cherajek” a la Latajner i „profesor” Hurwicz, był 
pełen żalu do świata. Nie wiedział i nie przeczu­
wał, że przyszłość do niego należeć będzie, że o 
rozmaitych LaUjnerach pamięć zaginie, natomiast 
jego ..Sulamit lub „Barkochba” zjawią się w no­
wej szacie i czarować będą widzów współczes­
nych

Głosi się teraz powrót do Goldfadena i mówi 
się teraz, że teatr żydowski powinien pracować 
pod hasłem „od Goldfadena do Goldfadena”. Tkwi 
w tym bezsprzecznie sporo przesady, bo teatr ż*v 
dowski musi być odbiciem pełni życia żydowskie­
go, bo ze sceny żydowskiej przemówić mus k- 
nas wszystko, co nas dręczy i boli. W teaii * 
żydowskim znaleźć muszą miejsce wszystkie kje- , 
runki i wszytkie odcienie, ale Goluladen musi za 
jąć w tym teatrze miejsce honorowej Dobrze się 
więc stało, że zespół wystawiający u nas tak 
przepiękną „Czarodziejkę”, uważa za swój obo­
wiązek złożyć hołd pamięci wielkiego twórcy te­
atru żydowskiego — Abrahamowi Goldfadenowi. 
Przewinie się przed _nami stary Goldfaden, tak 
jak żył i tworzył, a .. ia ten ekran pełen blasku 
i rśmechu rzucić możemy wizję współczesnego te­
atru żydowskiego. Teatru, który jest współczes­
ny, a jednak nawiązuje już do tradycji. Jest to 
tradycja młoda, nie tak stara jak u innych naro­
dów, ale wyrosła na ulicy żydowskiej, wyhodo­
wana przez duszę ludową, żywotna, prężna i peł­
ną dynamiki,_/ M. K.
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BERNARD SINGER WRAŻEMU KONGRESOWE
Od kilku lat Stronnictwo T>udowe prowadzi 

obrady kongresu przy drzwiach zamkniętych. 
Skończono z dawną tradycją publicznego oma­
wiania zagadnień w sali Sokoła w Krakowie. 
Nie ma Już pochodów po skończeniu kongresu. 
Zjazd ujęty został w ramy organizacyjne. Do­
stęp dla prasy został zamamęty. Stronnictwo 
ludowe nie posiada własnych gazet codziennych 
a no Innych odnosi się na ogół z nieufnością. 
Oczywiście utrzymanie tajemnicy obrad, w któ 
rej bierze udział do ty-iąca ludzi, jest niemo­
żliwo.* Drzwi zamknięte przed prasą otworzono 
dla szeregowych członków, umieszczając ich na 
galerii.

Gdyby nawet zamknięto szczelnie dostęp do 
sali obrad Starego Teatru, gdzie zgromadził się 
10 lat temu Centrolew, gdyby nie wpuszczano 
nikogo do przylegającej, gdzie mieścił się 
bufet, gdzie uczestnicy prowadzili ożywione 
rozmowy, można byłoby mimo wszyutko usta­
lić na.,ró j kongresu Już w przedsionku.

Spraw i burzliwe oklaski dochodziły nawet 
do ulicy. Miało się wrażenie, że w sari panuje 
rozhukany żywioł, że nowi ludzie, którzy w du­
żej ilości przybyli Jako delegaci na kongres, 
różnią się gwałtownością temperamentu od 
swoich poprzedników, a tymbardziej od wo­
dzów, którzy zasiedli w prezydium 1 prowadzi­
li obrady.

Dekoracja san przyczyniła się już do wzmo­
cnienia nastroju i nasilenia określonych uczuć. 
Sztandary owinięte zostały krepą. Nad prezy­
dium umieszczono tablicę z listą zabitych pod­
czas wypadków sierpniowych.

Przemówienie marszałka Rataja przyjmowa­
no ule tyle oklaskami, ile radoenym potupywa- 
uiem nóg, groźnym urzykiem i pieśnią „O cześć 
wam, panowie-magnad". Komu grożono, kogo 
miano na myśli? Sala nie zdawała sobie z te­
go, być może, wyraźnie sprawy.

rrzea  gmachem przy po..óstnej kontroli 
wejścia trzymano się wszelkich formalności. 
Na sail obrad formalności nie odgrywały żad­
nej roli. żywiołowo, bez żadnej prawie dysku­
sji zadecydowano wydalenie z cali byłego więź­
nia brzeskiego, posła Putks. Nie zastanawiano 
się nad względami formalnymi. Zastrzeż^ds, 
które rozległy się na sali, zostały zagłuszone 
jednym wielkim bukiem.

Sposób wydalenia z bufetu posła Putka na­
leży do scen wifcej niż przykrych. Bez wysłu­
chania strony, bez eądu partyjnego z miejsca 
na drugi dzień wydalono z partii posła Putka.

Tak zareagowała sala z powodu zachowania się 
jego w dni sierpniowe, choć formalnie opowia­
dano o zaleganiu w składkach, o niepuddaniu 
sią zarządzeniom władz stronnictwa. Były to 
resztki porach jnków  z dawnymi antagonistami 
Witosa. Dotknęły one pośrednio i nowych.

Nie mogły przeciwdziałać temu grupy, które 
w kuluarach wyrażały żal. Starzy posłowie, 
którzy niegdyś wodzili rej na kongresach, ze­
szli na plan drugi. Zjawili się dla zadokumento­
wania wierności, ale nie przemawiali, tylko ra­
dośnie spoglądali na młodych, widząc w nich 
zapowiedź odegrania się.

Zjawili się zmęczeni chorobą i czekaniem. 
Zbladł i schudł jeden z dawnch współpracowni­
ków Witosa, poseł Brodacki. Cichym głosem 
szeptał w kuluarach gminy niegdyś poseł Wl- 
dota. Smętnie rozglądał się dawny tvódz, który 
zaw&nał się jednak przed przewrotem, a póź­
niej usunął słę na czas krótki — poseł Bryl. 
Przechadzali się często w bufecie, jak gdyby 
wśród obcych. Znali wprawdzie wszystkich 
członków prezydium, witali cię gorąco z byłym 
marszałkiem Ratajem, ale w kuluarach stwier­
dzili, te  za kulisami tego ruchu zjawił się no­
wy wódz, nowy znawca gier 1 gierek, profesor 
Kot.

Nazywano go szarą eminencją kongresu. Dwa 
lata, a może trzy naLży do Stronnictwa Ludo­
wego wybitny profesor, a jednak wpływy Jego 
jak to można było stwierdzić na sali, są ogrom­
ne. O informacje ubiegano się, zwracając się 
do profesora Kota, który był (askaw wpuścić 
niektórych dziennikarzy, na krótki czas, do aal 
>brad. Był niezmordowany, pouczał i  wyjaśniał, 
dawał wskazówki intymne i okazał się nieoce­
nionym dla prajy.

Od niedzieli do poniedziałku sala wyładowy­
wała słę w okrzykach, wołaniach, w tonach ra ­
dykalnych, w przypominaniu ofiar, w wymie­
nianiu sojuszników. Była jednak pewna rozpię­
tość mięazy tonem, uzytj m u dołu, a  sugestią 
narzuconą z góry. Nie tylko dlatego, że prezy­
dium starało się pohamować i ująć w karby 
rozhukany żywioŁ To było prawie niemożliwe.

Wyrobiony parlamentarnie, zmęczony c z b -

PRAWDZIWI) ROZKOSZĄ DLA PALACZA
są zwijki do papierosów

„ALTEttE" - „PEŁNOWATKI"

Ten Tysunek Jest znakiem towaiow ym oaff 
popularniejszych preparatów dla dzieci

B E B E  S Z O F M A N A
PUDER. MYDŁO, KREM, OLIWA TOALETOWA

sem, osłabiony dolegliwościami były wicepre­
mier Thugutt nie mógł zapanować nad salą, 
która ekscytowała się, podnosząc coraz wyżej 
ton. Rozpalona własną gorączką nie wsłuchi­
wała się w subtelności przemówień wodzów, 
przerabiała je transformacyjnie na własny prąd 
U góry wodzowie mówili o współpracy z robot­
nikami, chowając P. P. S. wśród różnych orga­
nizacji robotniczych, a u dołu vymiemano je­
dynie P. P. S. jako ewentualnego sojusznika. 
U góry wymieniani, wśród zasłużonych dla ru ­
chu — Graoskiego Stanisława i innych człon­
ków Stronnictwa Pracy. Sala nie poznała się 
na tych subtelnościach.

Dla zebranych porządek obrad nie miał fak­
tycznego znac/m ia. Miała to być dyskusja nad 
sprawozdaniem komitetu wykonawczego. Za­
sadnicza myśl ogarnęła wszystkich. Wydawało 
się zebranym, że można mówić tylLo o jednym, 
o powrocie-, i  o władzy. Reszta nie istniała. 
Wszystko inne było tylko wzajemnym zagrze­
waniem się do boju, do przyszłej akcji. W tej 
gorączce nie zauważono nawet w ciągu dwóch 
dni Żydów, kwestii żydowskiej i tylko władze 
stronnictwa łaskawie podsunęły zebranym re­
zolucję o tonach nieprzyjaznych. W kuluarach, 
w kiosku księgarskim widniała wprawdzie bro­
szurka: „Żydzi w Polsce i ich wrogi stc°anek 
do narodu". Ale wspomniana książeczka Ko- 
necznego nie cieszyła się popytem.

Wszystkie sprawy zaległe i bolączki m ają być 
załatwione dopiero nazajutrz. Nikt nie chce sły­
szeć ani o agraryźmie, ani o polityce personal­
nej ministrów.

Horhukaną salę pozostawiono nazajutrz wła­
snemu żywiołowi. Punkt ciężkości przeniósł się

FfC. MOLNAR

LISTY DO PRZYJACIÓŁKI
1.

Moja najdroższa!
Dziś muszę wyrażać się tylko krótko i wę- 

złowato, bo nie mam czasu. On był znowu 1 
uczył mego brata łaciny, a wymawia on ła­
cińskie słówka tak ładnie jakby to było źle po 
francusku. Ja  przeszłam przez pokój i wtedy 
on powiedział „dzień dobry", więc odpowie­
działam „dzień dobry". Potem prfdko wyszłam 
i zaczęłam grać Griega w drugim pokoju i 
usłyszałam, że on nagle ciszej tłumaczy łacinę, 
Więc Ja ter ciszej grałam Griega i wtedy on 
jeszcze bardziej uciszył swoją łacinę. Teraz ja 
ćwiezjtam Griega całkiem cichutko, a on mó­
wił z bratem po łacinie takim szeptem, że już 
nic nie słyszałam.

To było wszystko i właściwie nie wiem, czy 
je.tem  w nim zakochano, myśię, że nie. zako­
chana nie j e t tern. Chociaż może się mylę i je­
dnak Jestem zakochana. Ale niestety on jest 
tylko korepetytorem mojego brata, a ja  córką 
wybitnego adwokata i 'a /  roztacza się między 
nami nieprzebyta otchłań, on nie odważy się 
podnieść ku mnie swego wzroku.

Całuję Cię ELZA'.
2.

Najdroższa!
Niedawno mogłam Ci tylko krótko napisać, 

ale teraz mogę Ci już prawie napewno oświad­

czyć, że to — zdaje się — jednak miłość. Koń­
czę mój list, bo nie mam czasu.

Całuję Cię ELZA.
3.

Moja kochana!
Teraz to już napewno jest miłość, bo jeżeli 

uie, to nie wiem naprawdę, co to może być! 
Dziś mianowicie znowu przeszłam przez pokój, 
gdy on miał lekcję z moim bratem i on zapytał 
„Czy panią interesuje łacina?" — „Nie — od­
rzekłam — łacina jest martwym jęzjkiem ". — 
„Dlatego — powiedział on znpwu — można ją 
przecież kochać". Więc ja odpowiedziałam 
„Dla mnie to uie ma znaczenia". Wtedy on 
mówi „De gustihus non est disputandum". To 
brzmiało całkiem ładnie i ja  znów spytałam 
„To też jest łacina?" A on odpowiada: „To za­
leży, kto to wymawia". Więc ja  powiedziałam: 
„Jak pan to rozumie?" Na to on tak się odzy­
wa: „W ślicznych czerwonych usteczkach jest 
to naipiękniejsza łacina, jaką można sobie wyo 
brazić". Więc ja  mówię: „Jak pan śmie tak się 
do mnie wyrażać? A on mówi: „Błagam o 
przebaczenie". Więc ja  jeszcze odpowiedziałam: 
„To jest bezczelność, a jeżeli chce pan słyszeć 
ode mnie więcej łaciny, nazwę to impertynen­
cją!" Potem wyszłam z pokoju ł dostałam bi­
cia serca. Oh, moje serce tak waliło, że zdawa­
ło mi się, że ktoś puka do Jrzwi, a  ja  mówię

„proszę". A to przecież tylko moje serce tak 
głośno pukało! I niestety on nie jest niczym 
więcej, Jak zwykłym studentem filozofii, a ja  
jestem córką sławnego adwokata!

Całuję Cię ELZA.
4.

Moja droga!
Gdy dzia weszłam do kuchni było już wpół 

do szóstej, lekcja łaciny prawie się kończyła. 
Nauczyciel bierze tu  zawsze swój płaszcz, wi­
dzę to za każdym razem z kuchni przez szybę 
we drzwiach. Więc on wszedł do przedpokoju 
wziął swą wytartą zarzutkę, wtedy nasza po­

kojówka Maria też weszła do przedpokoju i 
pomogła m u przy ubieraniu. Ah, bodajbym 
lepiej nie patrzała przez szklane drzwi, ale iia- 
przykład przez drewniane! Bo wtedy nie sły­
szałabym, jak  on nagle ni stąd ni zowąd — po­
wiedział do Marii: „Panienka ma takie śli­
czne czerwone usta!" Potem ją  pocałował, a 
Maria rzekła: „Mógłby pan profesor jeszcze 
trochę zostać..." A on odpowiedział: „Jakaś ty 
ładna, koteczku, masz już kochank., 7“ I to o- 
brzydliwe stworzenie mówi „nie!" Na to stu­
dent filozofii odpowiada: „No to daj mi jesz­
cze całusa na pożegnanie!" I ta  podła całowała 
go i tak się pieścili, że pomyślałam: Życie nie 
ma już dla mnie żadnej wartości i wszystko się 
skończyło!

.Całuję Cię ELZA.
5.

Moja kochana!
Dzisiaj przeszłam przez pokój, gdy on wy. 

Wariat swą łacinę z taką lodowatą miną, że ou
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do innego lokalu, gdzie obradowała komisja — 
matka i komisja wnioskowa. W tej „sali roz­
śpiewanej" uwijały się Chochoły i duch Wer- 
nyhory. Gospodarze w innym pokoju radzili 
nad ujęciem żywiołu w karby organizacyjne, 
nad poprowadzeniem tych mas.

Z kim pójść? Dół wyśpiewał i wystukał już 
swoje sympatie. Góra ma w rezolucji ustalić 
sojusznika. Ceremoniał wyznaczony na kon­
gresie przesądził już sprawę. W imię umiarko­
wania, dla utrwalenia sił w Pcznańszczyźnie u- 
nikano ściślejszego kontaktu z P.P.S. Tylko 
straż porządkowa zapraszała serdecznie na ga­
lerię przedstawiciela prasy socjalistycznej, do­
ktora Szumskiego. Przepędzono jednak kolpor- 
teraz pism socjalistycznych, choć tolerowano 
rozpowszechnianie „Nowej Prawdy".

Do trzeciej trw ały w drugi dzień kongresu 
rozmowy w komisjach. Ustalono personalia, 
łagodzono tony zwrotów w stosunku do sojusz­
ników, pozostawiając wszystkie ostre dźwięki, 
które grały na sali, w stosunku do przeciwni­
ków. — Sala zmęczona już była śpiewaniem, 
wykrzykiwaniem, wołaniem. Już dochodziło do 
pewnych niesnasek. Poznański delegat wypo­
minał przy sprzeciwach sali wrogi stosunek 
PPS do Witosa i podważał wartość ewentual­
nego sojusznika. Inny, polemizując z poprzed­
nim mówcą, wołał o konieczności wspólnej 
walki. Skończyło się więc na chwilę wzajemne 
przynaglenie. W powietrzu zawisł nowy ton 
pomruków i rozrachuków.

Zbliża się moment końcowy. Komisja matka 
i komisja wnioskowa uzgodniły już wszystko. 
Prezesem NKW ma zostać marszałek Rataj. 
Zrzeka się. Nie jest to jednak dawne uchylanie 
się z okresu sprawowania marszałkowstwa. 

Jest zmęczony nie mniej, niż przewodniczący 
były wicepremier Thugutt, który solidnie wy­
rzeka się wszelkich tytułów. Ciężko mu będzie 
w nowej sytuacji. Tyle lat na wiecach i zebra­
niach powstrzymywał rozhukane żywioły. Te­
raz ma je prowadzić do boju, stanąć na czele 
według wyznaczonych terminów, przejść do 
kunsztu parlamentarnego, do sztuki wojennej.

Słowem, kapitan statku pasażerskiego ma zo­
stać komendantem okrętu wojennego.

Sala nie zna tych wszystkich subtelności, nie 
przyjmuje odmowy. Śpiewem i hymnem chłop­
skim „O cześć wam, panowie magnaci" doma­
ga się przyjęcia najwyższego zaszczytu. Subtel­
na gra podziału ról między marszałkiem Rata- 
tajem, a poznańskim działaczem Mijtołajczy-

Panu InŻ. D. Sznajdfcfmanowi z pow odu przedw czesnego zgonu Jego

w . P . O J C A
wyraża serdeczne współczucie

D Y R E K C J A  
Polskich Zakład ó w  Przem ysłu Cynkowego

S p o tk a  A k c y jn i, w  J b ^ d iin ie .

kiem rozegrała się na sali w oklaskach i śpie­
wach.

Rezolucje? Rozśpiewana sala przyjmowała 
już resztę bez wnikania, odczytywała je po swo­
jemu, nie słyszała uszczypliwości, rzucanych 

! poa adresem PPS., nie dostrzegła przesadnych 
komplementów pod adresem Stronnictwa Pra­
cy. Nie mogła się nawet zorientować, że tak u- 
łożone rezolucje oznaczają częściowy rozbrat. 
Uchwały traktowano jako zadatek zwycięstwa 
i dodawano sobie animuszu dalszym śpiewem, 
który zagłuszał treść wszystkich wymyślnych 
działań góry.

Nie liczono sił, nie sprawdzono, czy ogrom 
pewnych zwycięstwa nie pochodzi tylko z jed- 

\ nej połaci Małopolski zachodniej. Mnożono w 
, entuzjazmie siły w Kielecczyźnie, zapowiadano 
zdobycie Łomżyńskiego, przyjmowano oklaska­
mi białorusKie i ukraińskie zgłoszenia do stron­
nictwa. Tak złorzeczył i śpiewał żywioł nieo­
kiełznany, wiecując na kongresie w ciągu 
dwóch dni.

Inne sprawy zapisywano już na karb taktyki. 
Strategię powierzono wodzom wybranym i tym, 
którzy za kulisami prowadzili grę. Szeregowcy 
zwinęli sztandary pokryte krepą i ruszyli przez 
miasto do wsi najbliższych, lub na dworzec. 
Przechodzili ulicami, jak obcy, nie witali ich, 
ani żegnali — ewentualni sojusznicy. Nie po­
wtarzały się sceny z okresu centrolewu. Rezo­
lucje 1 zakulisowe gry uczyniły swoje.

Dół odszedł w oczekiwaniu hasła. Góra na­
radzała się nad podziałem ról w NKW i nad 
stosunkiem grup do siebie.

DO WIEDNIA!
indywidualnie od  21. 95* —
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Naszemu noiedze
p. Inż. D. Sznajdermanowi

z powouu śmierci bł. p.

OJCA
składają wyrazy głębokiego współczucia 

Współpiacownicy Polskim  Zakładów Przemysłu Cynkowego
S p r tA a  A . c . j n a  w B ą o z .n ls ,

Kiedy ubezpieczony może udać 
się uo lekarza-specjallsty?

Jak określają przepisy o organizacji lecznictwa 
w ubezpieczalniach społecznych, w wypadkach 
gdy zachodzi trudność w rozpoznaniu choroby 
ubezpieczonego pracownika, lub gdy rodzaj acho- 
rżenia wymaga leczenia specjalistycznego, lekara 
domowy kieruje chorego bezpośrednio do odpo­
wiedniego specjalisty przydzielonego do danego 
rejonu.

W razie konieczności dokonania badania pomoc­
niczego kieruje lekarz domowy chorego beupośro- 
dnio do odpowiedniego zakładu.

Gdy robotnik zostaje pracowni­
kiem umysłowym

Jeżeli ubezpieczony przechodzi z ubezpieczenia 
emerytalnego robotniczego do ubezpieczenia eme­
rytalnego pracowników umysłowych i odwrotnie, 
wówczas, jako nowowstę^ujący do danego rodza­
ju ubezpieczeni*, olniytiiuj* zamiast poprzedniej 
nową legitymację ubezpieczeniową, do której ubez 
pieczalnia powinna wpisać okres zaliczony w no­
wym ubezpieczeniu wraz z przeciętnym zarobkiem 
obliczonym zgodnie z obowiązującymi przepisami.

się przeraził. Patrzał na mnie i ukłonił się u prze j 
mie, ale ja wogóle się nie odkłouiłam. Dlacze­
go właściwie nie odkłoniłam się?

B .Cahiję .Cię ELZA.
6.

Moja droga!
Dziś spotkaliśmy się w przedpokoju, kiedy 

on przyszedł na lekcję. Tylko nie myśl przy­
padkiem, że ja tam czekałam na niego, bo ja 
pogardzam nim, jak psem. Ale w przedpokoju 
jest ciemniej niż w pokoju i to lepiej odpowia­
da mojemu usposobieniu. Siedziałam więc tam 
od drugiej do wpół do piątej, wtedy on przy­
szedł, przywitał się, a ja  odpowiedziałam zi­
mno i pogardliwie: „Dzień dobry drogi panie 
profesorze, dzień dobry panu". On zauważył 
odrazu mój chłodny ton i zapytał: „pani zła 
na mniej, może popełniłem coś złego?" „O nie", 
odrzekłam. „Ale taka pani zimna wobec mnie‘“, 
powiedział. Ja  rzekłam tylko: „Tak pan sądzi?" 
A on mówi: „Może jeszcze z powodu tych czer­
wonych ust?" Więc ja odpowiedziałam: „Nie 
wiem" i naprawdę nie wiedziałam, czy była mo­
wa o moich czerwonych ustach czy Marii. Wte­
dy nagle on krzyknął:: „Ja pani pokażę, jak 
trzeba postępować z dziewczętami!" Wszystko 
ku mnie, objął mnie i pocałował w usta... a  ja 
wołałam: „Ależ panie profesorze, ależ panie 
profesorze, ależ panie profesorze!" Wszystko 
napróżno, po każdym „panie profesorze" cało­
wał mnie dalej. Więc powiedziałam: „Co pan 
sobie myśli, na co pan sobie pozwala? Niech 
pan sobie idzie i całuje pokojówkę, pan jest or­
dynarny i proszę się natychmiast wynosić, bo 
inaczej j a każę pana wyrzucić!" Płakałam przy 
tym na cały głos, bo przecież w głębi duszy go 
kochałam , a on wyszedł i uczył mojego brata 
łaciny tak głośno, że to było wprost ryczenie, 
biyszałnni wszystko w drugim  pokoju i zaczę­

łam grać mojego Griega bardzo głośno, żeby 
nie słyszeć łaciny, ale daremnie, bo oni jeszcze 
bardziej krzyczeli, więc ja  jeszcze głośniej gra­
łam Griega, a oni teraz wrzeszczeli swą łacinę. 
W końcu waliłam obiema rękami w klawiatu­
rę, jak  szalona. No i mama wpadła do pokoju 
z krzykiem: „Czyś ty zwariowała, moje dziec­
ko? Bo jeśli nie zwariowałaś, tylko chcesz do­
stać w skórę, możesz zaraz dostać!" Wtedy 
ból cisnął mi się do gardła i zaczęłam płakać, 
a w drugim pokoju nagle ucichło. Lekcja skoń­
czyła się i nie wiedziałam, że on ma dla mnie 
współczucie.

Całuję Cię ELZA.
7.

Moja kochana!
Widzę, że oni oboje mają rację, on i nasza 

służąca. Oni są przecież tylko dziećmi prostego 
ludu i mają prawo kochać się wzajemnie. Prócz 
tego on nawet nie mógł marzyć o mnie, pannie 
z eleganckiego domu, bo on nie jest niczym 
więcej, jak zwykłym studentem filozofii, który 
za pieniądze uczy mego brata łaciny. I posta­
nowiłam skończyć już raz tę mękę! Ja go już 
zresztą nie kocham, ale go szanuję, płakałam 
całą noc i nie mogę służącej spojrzeć w oczy, 
To jeszcze nie byłoby najgorsze, ale ja nie 
mogę też patrzeć na jej czerwone usta i wtedy 
jest całkiem źle, bo czuję, że mam złamane ser­
ce. I w końcu poco to wszystko? Przecież ja 
należę do wyższej sfery, a on jest niskiego po­
chodzenia — i tu może pomóc tylko skandal — 
pomyślałam sobie. Nie był to wprawdzie szla­
chetny uczynek — ale musiałam tak zrobić. 
Powiedziałam mamie, że on całował się z po­
kojówką przy ubieraniu płaszcza. Mama zawo­
łała Marię i skopała ją jak psa — nie nogą ro­
zumie się, tylko moralnie. Maria odeszła, a 
tatuś zawołał nauczyciela i tak samo go sko­

pał, ale też nie nogą, tylko moralnie. I teraz 
mamy inną Marię, która nasywa się Resi i jest 
bardzo brzydka, i mamy nowego studenta fi­
lozofii, który wcale ni® jest filozofem, ale 
prawnikiem i jeszcze brzydszy jak Resi. Bar­
dzo mi przykro, że tak wszystko wypadło, bo 
gdy student fil. odchodził patrzał na mnie ta­
kim wzrokiem, jak zdychający pies na swego 
pana. Ledwie mogłam zapanować nad sobą, 
ale nie płakałam, to nastąpiło dopiero później 
w pokoju.

Tak skończyła się ta tragedia. Jeszcze wciąż 
jego pocałunki palą mi usta i jeżeli istnieje 
Opatrzność, to oni — ten zwyczajny filolog i 
ta ordynarna służąca — nigdy nie spotkają się 
znowu w jednym domu, bo rozdzieliłam ich 
na wieki. Jeśli on nie może być moim, to niech 
nie należy już do żadnej innej. Nie, żebym była 
zazdrosna o Marię, — nigdy w świecie! Ale 
ponieważ wiem, że ja, jako wyżej stojąca nie 
mogłabym się nigdy z nim połączyć.

I tak już jest dobrze, chociaż mam złamane 
serce, chociaż umieram z tęsknoty za nim.- A 
gdyby nawet on też miał umrzeć — wszystko 
mi jedno — i tak mój brat źle na tym wyszedł, 
bo wskutek zmiany nauczyciela przepadł z ła­
ciny... Ja sama jestem całkiem flegmatyczna — 
siedzę w salonie i gram Griega, podczas gdy 
w drugim pokoju nowy naucZyciel ma z bra­
tem lekcję. Zamykam wtedy oczy i wyobrażam 
sobie, że to ten dawny student uczy łaciny. 
Jest mi też przy tym bardzo smutno, ale to 
już długo nie potrwa, chociaż jego pocałunki 
jeszcze palą mi usta. Ale wszystko było na­
próżno, ja nigdy nie mogłabym do niego na­
leżeć.

Całuję Cię ELZA.

(Tłum. Mgr H. GOŚCINNA).
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BUSZE WEINTRAUP

W I D M A  P R Z E S Z Ł O Ś C I
IV komnatach i lochach zamku św . Anioła

Mauzoleum Hadriana — Cele Benjenuta Celliniego — „Silos" — Komnata i cela Hr. Cagliostro, — 
Olejarnie zamku — Jednokilometrowy korytarz — Sala Fesionów.

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika'H) CITTA DEL I 4T1CANO, w marcu.

Bomba dobrze wymierzona, rzucona z samo* 
lotu, może Hzifl ten po.ężny zamek zamienić w 
kupę gruzów. Jeszcze lat temu sto twierdza ta 
była kluczem Rzymu, warownią niezdobytą. 
Kiedy Hadrian kaW  sobie zoudować mauzo­
leum, nie przypuszczał, że w 300 lat po jego 
Ćmierci stanie się ono nre tylko grobowcem dla 
umarły ri*, ale i dla pogrzebicny ch żyw cem. Ce­
sarzy chowano tam tylko przez jedno jedyne 
stulecie- Ostatnim był już Caracalla.

Kiedy dla obejrzenia zami u zapuszcza się 
zwiedzający w ciemny korytarz biegnący na 
kstałt ślimacznicy, nie może uniknąć dresz- 
czyka, przechodzącego wzdłuż kręgosłupa. Nie­
gdyś wchodzący tutaj żegnali się naprawdę 
z wszelką nadzieją. Nawprost wejścia — most 
zwodzony, c astępnie kilka schodków prowa­
dzących do obszernego westybulu. W murze 
imponująca apsyda, w której niegdyś stała ol­
brzymia statua Hadriana. Ta pusta apsyaa z 
kawałkiem marmuru, widocznie z sarkofagu u- 
łamanego, to jakby początki historii tego stra­
sznego zamku, który w swych murach nieje­
dną zamknął tajemnicę. Korytarz wije się pod 
gćrę, a wyjście prowadzi na t. zw. Cortile delle 
Palle, podwórze, nazwane tak od kul, tam na­
gromadzonych, którymi sti zelano i obrzucano 
wroga w razie oblężenia. Masywne oddrzwia w 
murze prowadzą do właściwych lochów wię­
ziennych. Mury nieprzebyte. Chłód i stęchlizna 
wiejąca od głazów nastraja odpowiednio zwie­
dzającego, a cóż dopiero przeżywać musiał ten, 
za którym te ciężkie drzwi ze zgrzytem zamy­
kały sit ną cawsze.

Uznanie i pamięć należałyby się Benvenuto 
Cellinie...u nie tylko dla jego autobiografii i 
dla jego kunsztu złotniczego, ale i dlatego, że 
był więźniem tego zamku i udało mu się uciec. 
Oto pierwsza cela Benvenuta. Przeżył w niej 
pięć miesięcy. Prowadzą do niej drzwi docho­
dzące może do wysokości jednego metra. Wejść 
można przez nie tylko na czworakach. Hen wy- 
boKo w suficie okienko zakratowane, przez które 
yrpada trochę światło. Stąd tylko jedno wyjście

na świat... w trumnie. Po pięciu miesiącach o- 
puścił ją  Cellini. Przeniesiono go do innej, wy­
godniejszej. Widocznie liczono się z artystą, 
a może obawiano się jego pióra, a może janiś 
wpływowy gentiluomo wstawił się za nim. Ce­
la druga, nie różniąca się zasadniczo od po­
przedniej. Może tylko dozorca tego skrzydła 
był łatwiejszy do przekupienia.

Obok tej celi znajduje się słynne w twierdzy 
„Silos" — spichlerz, komora bez okna, zamie­
niona na więzienie — dla najgorszej kolec ji 
przestępców. Przeznaczeni do „Silos" umierali 
dla świata. Trzy metry kwadratowe powierz­
chni, sklepienie kopulaste — słynne Silos — 
grób za życia.

Wystarczy przebiec korytarz do końca, by 
znaleźć się w bodaj czy nie najpiękniejszej ko­
mnacie zamku. W niej mieszkał ów, który ży­
cie zakończył potem w „spichlerzu". Tę komna­
tę zamieszkiwał hrabia Ales&owdro Cagliostro, 
właściwiej Giuseppe Bnisano. Urządzenie jej 
świadczy a wielkim smaku i znawstwie cztuki 
tego, który w niej gościł. Ki*esłu i stół z XV 
wieku, dwa Kufry weneckie, arystyernej robo­
ty. Sufit i ściany pokryte freskami, które za­
sługują na uwagę ze względu na swą oryginal­
ność. Frywolne freski o wielkiej ekspresji i 
pomysłowości zachowały się w takim stanie, 
że można z łatwością według nich odcyfrować 
życie i czyny „cudownego alchemika" Ginseppa 
Balsano. O piętra wyżej znajduje się jego war­
sztat alchemiczny, w którym największy szar­
latan wieków „robił" złoto dla królów i pipie- 
ża. O piętro niżej cela więzienna, w której ży-

IBOLU GhOWYI
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[prz> PRZEZIEBIENIUJ 
Ig ry p ieu ca ta rze

wota dokonał. W gablotce oglądałem Jego akt 
zejścia, napisany w języku łacińskim. W tym 
zamku prześnił cudowne życie i przyjął naj­
straszniejszą śmierć. Obok jego świadectwa 
śmierci, leży otwarta księga wydana przoz bi­
bliotekę watykańską na kilka lat przed jago 
śmiercią. Księga o jego życiu i wiedzy Ujem­
nej. Rok wydania 1791. Artysta i awanturnik, 
szarlatan i dworak. Poza tym — Beatriz Cend, 
szlachcianka rzymska i filozof Giordaao Bro­
no, towarzystwo szlachetne 1 niezgorsze „10 - 
ściło" w tych murach. Mógłby je skompromi­
tować jeno Cezar Borgia, ale na szczęście ni# 
wiadomo o nim, czy spędził tam życie po «imiei- 
ci ojca jako więzień, czy jako komendant tego 
zamku. I

Od tych historycznych lochów więziennych 
już niedaleko do olejarni zamku. £ą to dwie 
duże komory, w których znajduje się 84 be­
czek glinianych wmurowanych w cemencie. 
Tu wyciskali więźniowie olsej. Praca nie lekaa, 
jeśli pomyśleć, że te beczki mieściły 22.000 li­
trów oleju. Stanowił on zapas dla załogf zam­
ku a w razie obrony używano gorącej oliwy de 
oblewania wroga. Straż więzienna miwzkałs

-C  rrzekład autoryzowany. £

P O ŻEG N A N IE Z  GW IAZDAM I I
H aschbaup przypatrywał się temu żydu * 

Wzrastającym gniewem. Cienka ściana tylko od­
graniczała go od tego hulaki, który sobie spał 
do południa, a noce spędzał w barach. Funkcjo­
nariusz tajnej policji słyszał, kiedy jego sąsiad 
wstawał, wiedział do kogo telefonował z knaj­
py, lub mleczarni, — obserwowanie podejrza­
nego, wymagało małej tylko dozy sprawności 
detektywistycznej.

Skąd płynęły środki, za pomocą których Otto 
Wiese opędzał swe wydatki, o tym dowiedział 
się Haschkamp już dawno. Kilka starych, chci­
wych pieniędzy kobiet, gospodyni Kruger, han­
dlarka jarzyn Meyer, pani Gensow, kilku męż­
czyzn, drogerzysta z „Czarodziejskiego Fletu", 
szofer Schapski utworzyli finansową grupę dla 
utrzymania astronoma nlicznego i za pośred­
nictwem Quentla stawiali mu do dyspozycji 
skromne sumy, za wcale nieskromnym procen­
tem. Sądzili, iż pokrycie ich kapitału, będą sta­
nowić zrabowane w Banku Przemysłowym nft- 
liony. W taki sposób mógł Wiese bywać w do­
mu państwa Hochhalterów, jako pozornie za­
możny człowiek. Ale czuwać tak nad każdym 
jego krokiem, czatować na mglistych polanach 
leśnych, zż mu w końcu wypadnie wykopać za­
grzebane skarby, — to nie zapowiadało żadnych

rezultatów. Póki jego wierzyciele uważali go za 
włamywacza, póki pani Kruger i Gensow po­
wierzały mu swe oszczędności, nie miał potrze­
by czerpać z swej rezerwy i narażać się przy 
tym na niebezpieczeństwo. Haschkamp będzie 
mógł wreszcie dojść sedna sprawy, gdy nieco 
postraszy tych małych spekulantów. Postano­
wił zatkać sąsiadowi źródełka, sączące się cien­
kimi strumieniami, aby go zmusić do dobrania 
się do głównej żyły pieniężnej.

Prosty manewr poprowadził go szybko i pew­
nie do celu. Haschkamp pił w knajpie Krtigera 
przy placu Don Karlosa „jasne", inne znów w 
gospodzie „Czarodziejskiego Fletu", w której 
swego cza»u smażyła się gęs, oodana powraca­
jącemu lokatorowi na powitalnej uczcie przez 
panią Gensow. Okrągławy funkcjonariusz taj­
nej policji, obecnie spensjonowany sekretarz 
magistracki, któremu kufel piwa nie smakował, 
jeżeli przy tym nie gwarzył mile, stał swobod­
nie przy ladzie, wycierał sobie białą pianię z si­
wego wąsa i pytał, czy słyszano już o ostatniej 
nowinie. Pytanie retoryczna, które zostało za­
przeczone tak przy placu Don Karlosa, jak w 
„Czarodziejskim Flecie". Haschkamp prosił 
więc o dyskrecję pod słowem honorn i opo­
wiadał, że jeden jego stary przyjaciel, będący 
na wysokim stanowisku w prezydium policji,

powierzył mu w zaufaniu wielki sekret, W ła­
mywaczy z Banku Przemysłowego, przypomi­
nają sobie przecież chyba?... Tak, więc te zu­
chowate ptaszki mają od dwóch tygodni sie­
dzieć pod kluczem i za kratami w Sztokholmie. 
Sprawa jest dla policji już bez reszty wyjaśnio­
na, trzymana jebt jednak jeszcze w tajemnicy 
przed ogółem, gdj i  rokowania o wydanie prze­
stępcy nie powinny doznać żadnych przeazkód.

Słysząc taką wiadomość, zapomniała pani 
Kruger zakręcić kurek 7 beczki piwa i pobladła 
pod potrójnym pokładem pudru. Raz po razie 
dawaia Quentlowi po czterysta marek dla Wie- 
se‘go, pokwitowania tych sum leżały nkryte 
pod materacem, ale jeżeli Wiese nie był wcale 
włamywaczem do skarbca, jaką wartość posia­
dał jego podpis? Przypomniała sobie, że u niej 
w tylnej izbie znajduje się luneta astronoma i  
odetchnęła swobodnie. Ile może przynieść taka 
rzecz? Z pewnością nie czterysta marek, ale 
przynajmniej jakąś część t“go, tak w ięc nawet 
w najgorszym wypadku była z biedą jakoś za­
bezpieczona. W ogóle nie zabezpieczeni przy 
zdolności płatniczej dłużnika, byli sprzedawca 
cygar, drogerzysta i handlarka jarzyn. Nie byli 
bowiem w posiadaniu żadnego zastawu ręczne­
go, w razie gayby Wiese me wykupił kwitów 
za gotówkę, byli zrujnowani, jeżeli to nie oa
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■obie niezgorzej. Pokój przeznaczony dJa niej 
odtworzono w takim stanie, w jakim znajdo­
wać się miał w XVI wieku. Nad kominkiem 
wisi kocioł,, płouie ogień (sztucznie), na ścia­
nach poroża >eszan- broń: halabardy, miecze, 
pistolety, hełmy, na stole register i kałamarz z 
gęsim piórem, obok rocznie malowane karty i 
kości go gry. Pod ścianę szeroki tapczan, na 
nim bęben i pałeczki, jakby za chwilę miano 
uderzyć na aJUrm. Wejście oczywiście wzbro­
nione, można zaglądnęc tylko od progu.

Papież Aleksander VI połączył zamek św. 
Michaia Archanioła z Watykanem. Rodzaj 
krytego wiaduktu biegł wzdłuż całej dzielnicy 
Borgo (w tym roku Borgo zburzono). Ten je- 
dn©kilometrowy korytarz pozostał nienaruszo­
ny i wprawia w podziw fachowców. Uciec z pa­
łacu do twierdzy tajemnym przejściem, ujść 
przed wrogiem, by za kilka cnwil znaleźć się w 
pięknie urządzonej komnacie, ozdobionej fre­
skami Pinturicchia — oto pomysł godny Bor- 
giow. Nie zapomniał również Aleksander VI 
o sali jadalnej ozdobionej freskami przez ucz­
niów Rafaela za życia Pawła 111. Pierwszy raz 
^Korzystał z korytarza papież w roku 1494, 
kiedy to Karol VII] wkroczył do Rzymu. Pod­
czas Sacco di Roma obwarował się w zamcu 
papież Klemens VII. Z tego pamiętnego dla pa­
pieża pobytu w twierdzy ostała się łazienka, w 
której kąpał się papież. Wymalowana jest cała 
freskami Giulio Romano.. Wejście do łazienki 
zamknięte, przez zakratowane drzwi można je­
no okiem rzucić w głąb. Posadzka autentycz­
na z  owych czasów, ułożona w fantastyczną 
mozaiką freski świeże w kolorze i o u/ykwln. 
ciym rysunku.

Nieualeko łazienki w ,,sali festonów - można 
podziwiać obrazy Dosso Dossi i Mikołaja Pous- 
śin. Arrasy przedstawiają sceny z Starego Te- 
sramentu: Samson i Dalila. Wreszcie ociąga się 
wieżę, a z jej tarasu roztacza się wspaniały wi­
dok na Rzym i okolicę. U stop twierdzy prze­
pływa z jednej strony szeroki, mętny Tyber, 
ż drugiej widać głęboką fosę, która niegdyś 
napełniona była wodą, dziś zamieniona jest w 
żitione skv, ery. W ciepłe i ciche wieczory rzym 
ikie, okolice zamku — Plac Hadriana — na­

pełniają się romantycznymi p a ran i kryjącymi 
dię w ciuuach murów. Niezmącona cisza trwa 
wewnątrz Castel Sant‘ Ańgelo, w który ot nie­
gdyś działy się rzeczy tajemnicze i krwawe. 
Dziś to jeno muzeum, w którym można przy 
odrobinie fantazji odtworzyć odległe w j  dat że­
nią: hulaszcze zabawy Teodory i Marcji, cier­
pienia Diema — brata sułtana bajazeta, ilu­
minacje i cztuczne ognie na zamku podczas za­
ślubin Lukrecji Borgd z księciem Alfonsem 
d‘Este. Przyjęcia na cześć czarodzieja hrabiego 
Caglioztra, męki Perucciego, zamachowca na 
życie papieża, tortury więźniów, po których po­
została sala to rtur i  rozmaity sprzęt do tego 
służący. Wreszcie obrony bohaterskie i zajęcia

„Antysemityzm zagraża stabilizacji 
porządku europejskiego"

Zgromadzenie angielskich związków uniwersyteckich omawia kwestię ży­
dowską.

Londyn, 5. 3 ŻAT. W CamLridge, jak ŻAT 
już doniosła odbyło się zebranie dyskusyjne, 
poświęcone sytuacji Żydów w krajach Europy 
ŚrodKowej i Wschodniej.

Zebranie zwołane zostało przez 7 angielskich 
stowarzyszeń uniwersyteckich. Zebranie to 
miało swoisty charakter, nie posiadający pre­
cedensu w dziejach angielskich uniwersytetów. 
Oprócz 7 stowarzyszeń uniwersyteckich, które 
korzystają z wielkiego prestigu w społeczeń­
stwie angielskim, w zdrganizowaniu tej dysku­
sji uczestniczyły też niektóre związki religijne, 
brytyjskie stowarzyszenie przyjaciół Ligi Nar 
radów i inne. Obradom przewodniczył prezes 
związuu angielskich stowarzyszeń uniwersyte­
ckich J. M. Simond*, który też zgłosił uchwa­
loną w końcu jednomyślnie rezolucję.

Pisemne powitania wraz z wyrazami prote­
stu przeciwko antysemityzmowi w krajach eu­
ropejskich nadesłali lord CeciI, Komandor Oli- 
ver Locker-Lampson oraz George Lanshury.

Pierwszy mówca H L. Elvin, lektor literatu­
ry angielskiej „Trinity Hall", podkreślił, iż 

ruch antyżydowski jest sprawą obcho­
dzącą nie tylko Żydów, lecz wszystkie 
koła, którym drogie są idee wolności.

Jako ludzie nauki mamy obowiązek bronić 
ideału wolności jako podwaliny instytucji uni­
wersyteckich.

Drugi mówca pułk. Wedgewood stwierdził, 
że przyszłość wolności zależna jest od tego,

N O W O O T W A R C I E
tJ I1 U  KEBLIAITYSTYCZIYCH H. IATT0EI BYBGOlZtZ
ma zaszczyt zaw.adomić bzan. Kiieni«'ę. t< otworzyła 
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zamku, bitwy rozstrzygające, które dau ały lub 
odbierały z rąk „Kłutrt Rzymu".

Ale oto i most zwodzony, po którym trzeba 
przejść, by wyjść na wolność.

rozpruł skarbiec Banku Przemysłowego. Gdy 
służba informacyjna „Czarodziejskiego Fletu" 
doniosłe im szwedzką bajkę Haschkampa, dzi­
ka panika ogarnęła wierzycieli Ottona. Rzucili 
slą na Quentla, trzymali mu przed nosem, któ­
ry pożółkł i  wydłużył się — kwity i grozili mu 
policją i zaaresztowaniem. Na próżno zasłaniał 
się agent wymówką, że jest tylko pośredni­
kiem, a nie ręczyeielem, że niczego nie podpi­
sał, niczego nie przyrzekał. „Pi trzcieno na nie­
go, ną tego oszusta, który przy każdej setce, 
chowa sobie dwudziestkę, a teraz się cofa!" 
wrzeszczała handlarka jarzyn. „Powiedz to je­
szcze raz", groził sprzedawca cygar, który kie­
dyś był rzeźnikiem, napinając potężnie musku- 
ły na karku, „powiedz to jeszcze raz, Quentel, 
ale daj sobie ponumerować kości. Albo Wiese 
zapłaci, a ty za to ręczysz, albo obaj nie wyj­
dziecie żywi z „Czarodziejskiego Fletu."

„Ależ, moi państwo, uspokójcież się. Oczy­
wiście, że pan Wiese zapłaci. Lewą ręką zapłaci 
tych parę marek, to przecież nie gra u niego ro­
li". Odpowiedź zrobiła należyte wrażenie, ko­
ło, które się groźnie zwarło tuż dokoła Quentla, 
rozluźniło się. Widząc efekt, jaki jego słowa 
wyw ołały, nabrał agent znów odw« j  i otuchy. 
Jeżeli zyskasz na czasie, zyskasz na wszyatkim, 
brzmiała jego d i wiza. Z bezczelną pewnością 
zakończył: „Pan Wiese jest dobry na każdą 
sumę."

„Dobry na każdą sumę", mruczał sprzedaw­
ca cygar, „to każdy może powiedzieć. Kiedy on

zapłaci?"
„Nie dziś, nie jutro, wie pan przecież, że on 

nie ma płynnego kapitału."
„Zatem pojutrze?" pytała handlarka jarzyn, 

której nieufność ustąpiła miejsca nowej na­
dziei.

„Pojutrze?" nalegał drugerzysta, „napewno 
pojutrłc7"

„Pojutrze!" mamrotał sprzedawca cygar, „po 
jutrze jest niedziela, a wtedy jestem porządnie 
wyspany."

„Z pewnością, pojutrze, „oświadczył Quentel 
z patosem, „w niedzielę otrzyma każdy, to co 
mu się należy, co do halerza i feniga. Moje sło­
wo na to."

Siedział potem w kuchni u pani Gensow i pró 
bował uspokoić zdenerwowaną gospodynię, któ 
ra wielką część swych oszczędności inwesto­
wała w Wiese‘m. A sam był jej wdzięczny, gdy 
go posiliła filiżanką kawy, nie tyle w imię mi­
łości bliźniego, ile by pocieszyciela i zbawcę 
podtrzymać na siłach.' Bardziej niż to okazy­
wał, zajechała mu ta wiadomość za skórę. Wie­
se nie jest włamywaczem z milionowymi skar­
bami, lecz ubożuchnym, nawskróś porządnym 
astronomem ulicznym — okropne! Podobnie 
myślała poczciwa pani Gensow, która zawisła 
spojrzeniem na ustach agenta. Gorzko smako­
wała mu kiw a, choć gospodyni nie poskąpi­
ła cukru. Nastrój pogrzebowy wisiał w po­
wietrzu.

(C. d. n .)
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czy demokracje zdołają przeciw ta wić się dy­
ktaturom. Mówca wskazał na wielką rolę, jaką 
Anglia ode grała w przeszłości jako orędownicz­
ka narodów uciskanych.

Opinia angielska nie aopuśd, aby po­
deptane zostały prawa Żydów, któ­
rych Anglia i Francja zgodnie z tra­
ktatami pokojowymi zobowiązały się 

bronić.
Potrzebna jest jak  największa czujność wobec 
sytuacji w Rumunii, ponieważ obecny premier 
jest nie mniej antysemicki, niż poprzeam.

Po przemówieniu rabina M. L. -Perlzweiga, 
który przemawiał jako honorowy członek sto­
warzyszenia uniwersyteckiego w Cambridge, 
zabrał głos redaktor wpływowego tygodnika 
„New Statesman and Nation", Ringsley-Martin, 
który podniósł, że nad Żydami rumuńskimi 
wisi wciąż niebezpieczeństwo pozbawienia 
praw obywatelskich.

Sukces haseł antysemickich Jesz klę­
ską idei wolności.

Kto pragnie budować lepszy świat, walczyć mu­
si przeciwko wyzyskiwaniu antysemityzmu 
przez dyktatorów dla umocnienia reżymów to- 
talistycznych.
# W rezolucji uchwalonej przez zebranych w 

liczbie około 500 osób wyraża się ubolewania 
z powodu wzrostu antysemityzmu w niektó­
rych krajach europejskich oraz z powodu po­
parcia, jakiego niektóro rządy udzielają spra­
wie pogwałcenia elementarnych praw ludzkich 
skupień żydowskich. Zgromadzenie — głosi 
rezolucja — uważa antysemityzm za groźbę 
dla stabilizacji porządku europejskiego i w 
tym sensie wita interwencję rządów Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji na rzecz Ży­
dów rumuńskich. W końcu potępiono też sy­
stem ghetta ławkowego na wyższych uczelniach 
w Polsce.

TEATR Ż1DOW6KI W KRAKOWIE

Józef Kamen gra...
Kamen ma rację, oświadczając na swym wstę­

pie, że nie chce recytować, lecz cnce unm dać 
teatr bez szminki Kamen nie recytuje, lecz gra. 
Tak panuje nad swym głosem, że potrafi nam wy­
czarować całą gaUrię postaci Na tle kotar przy 
stoliku stoi artysta i gra Twarz jego się zmie­
nia, głos to cichnie to nabrzmiewa siłą, a my na 
widowni przeżywamy mękę Mahrala, pouczające­
go Golema po co go z gliny stworzył, albo jesteśmy 
świadkami rozmowy między „litwakiein” a Ży­
dem z Kołomyji, albo wczuwanry się w patos tra- 
g ezny biednego Jima, palacza wielkiego okrętu 
luksusowego.

Kamen jest aktorem żywiołowym. Żywiołu ni* 
można ujarzmić, często też temperament wybu­
chowy unosi Kamena. To co nam Kamen daje, 
jest próbą prawdziwie bohaterską, chce bowiem 
zastąpić symfonię głosów działających na srerne 
współcześnie intonacjami następującymi po sobie. 
Nie zawsze mu się to udaje, chociaż wrażenie jest 
zawsze bardzo silne. Najsilniejsze jednak wraże 
nie jest wtenczas, kiedy artysta może cyzelować 
swe postacie, kiedy żywioł jest wyraźnie trzyma­
ny na urwięzi umiaru. Do takich arcydzieł należy 
np. dialog pereoowski między poetą a publiczno­
ścią lub rozmowa między „biwakiem" a Żydem 
galicyjskim. Technika jest coraz doskonalsza, a 
brawurowe wyczyny, usiłujące nam zorkiestro- 
wać całą symfonię naszych czasów wywołują sta­
le zachwyt puLl czności. Kamen ma swoją gro­
madę wielbicieli, którzy wciąż zmuszają swego 
ulubieńca do naddatków. Gdyhy to od nich zala- 
żało, mógłby Kamen recytować przez całą noc. 
Ale Kamen się męczy, chociaż podziwu godną jest 
jego niespożytość. Ten rasowy aktor jest dopra 
wdy fenomenalny... M. K.
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Do Dolskiego Monopolu Tytoniowego zgła­
szają się ciągle delegacje kupiectwa żydowskie­
go, interweniujące w sprawie bojkotu kupiec- 
twa żydowskiego przez władze monopolowe. Nit 
znamy dotąd rezultatów tych interwencyj. Ka­
żda oJnośna wiadomość kończy się stereotypo­
wym zapewnieniem, że udadze naczelne Mono­
polu badają sprawą i me omieszkają skorygo­
wać ewentualnie popełnione błędy.

Pozostaje otwartą kwiestia, co władze 
monopolowe uważają za błąd. Wydaje nam się, 
że cala akcja bojkotu, przeprowadzanego z taką 
konsekwencją przez organa Monopolu Tytonio­
wego we wszystkich miejscowościach kraju wy­
nika z jakiegoś z góry ułożonego planu. Fakt, 
że zarówno w Kaczym Dole, jak i w Łodzi lub 
we Lumwie odbiera się koncesje dotychczaso­
wym ich właścicielom, których babka nie była 
aryjką lub którzy om ją nosy zakrzywione w dół 
a nie w górę — wskazuje na pewną planowość.
Niższe władze monopolowe otrzymały chyba 

jakieś wskazówki lub sugestie jak mają w da- 
nym wypadku postępować. Nie wyobrażamy so­
bie bowiem, aby urzędnicy monopolowi w 
Mniejszych miejscowościach mogli samodzielnie 
Porwać się na krok tak nieodpowiedzialny, jak 
odebranie konces;i dotychczasowemu staremu i 
wypróbowanemu koncesjonariuszowi, który ar­
kanu handlu tytoniowego poznał już na wylot 
i przyznanie tej koncesji niefachowcowi, któ­
rego jedyną kwalifikacją jest „prawomyślne“ 
pochodzenie. Tu musiała działać „góra".

Oto otrzymujemy dwa listy z dwóch różnych 
miejscowości. Pisze nam p. Artur Lilienthal z 
Jordanowa następująco:

W związku z reorganizacją sprzedaży P. M.. 
T. zostałem pozbawiony koncesji na drobną 
sprzedaż wyrobów tytoniowych, mimo, że w 
mym lokalu (sklep spożywczy) od około 90 
lat była traiika. Pozbawienie mnie obecnie 
prawa sprzedaży wyrobów tytoniowych jest 
dla mnie ogromną krzywdą, albowiem mimo, 
iż miałem wszelkie warunki do zawarcia li­
niowy z Monopolem zarówno z uwagi na po­
łożenie lokalu jak i na moje inwalidztwo kon­
cesję uzyskała chrześcijanka Felicja Aleksan­
drowicz, prowadząca restaurację z wyszyn­
kiem napojów alkoholowych, kobieta bardzo 
zamożna.

Jestem żonaty, mam dwoje nieletnich dzieci, 
W służbie wojskowej armii polskiej w roku 
1920 — 22 straciłem 40 procent zdolności do 
pracy i obecnie nie pobieram żadnego zaopa­
trzenia ze skarbu państwa. Ze sprzedaży wy­
robów tytoniowych osiągałem skromny do­
chód, który pozwalał mi na opędzenie bardzo 
skromnych potrzeb życiowych a obecnie gdy 
nawet tego źródła dochodiu zostałem pozba­
wiony, ogarnęła mnie nieopisana rozpacz i 
przygnębienie, bo istotnie zdrowie i siły stra­
ciłem na froncie bolszewickim w okresie dla 
państwa tak groźnym.

Inny czytelnik pisze nam następująco:
Pfcsiadam sklep towarów mieszanych w 

rynku. Pot rzęch stronach rynku kupcy chrze­
ścijańscy otrzymali trafiki, a jedynie ja kon­
cesji nie otrzymałem, mimo, że sklep mój le­
ży po czwartej stronie rynku i mimo, że z tej 
strony nikt inny o koncesję się nie ubiegał. 
Udałem się z prośbą do Państwowego Mono­
polu Tytoniowego hurtowni w Nowym Sączu, 
ale bez rezultatu.

Proszę o pouczenie co mam dalej robić.
Trudno, kochany przyjacielu, radzić w te) 

iprawie. Trzeba patrzeć, co z tej zabawy wyni­
knie. Monopal tytoniowy wypowiedział kupie- 
elwu żydowskiemu wojnę. Kupcy żydowscy, o- 
czy wiście, me zginą. Nie tylko dlatego, że spo­
łeczeństwo żydowskie uczyni wszystko, co bę­
dzie potrzebne dla przyjścia z pomocą pokrzyw­
dzonym kupcom tytoniowym, ale i dlatego, po­
nieważ Monopol Tytoniowy do walki z kupie•

Ulgi dla nowo wznoszonych
budowli

Potrącenie kosztów budowy w świetle orzeczeń A LT . A .
. Stosowanie w praktyce przepisów ustawy z dn, 
24 marca 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr 22 poz. 173), o 
ulgach dla nowowznoszonych budowli w części do 
tyczącej potrącenia kosztów budowy, wywołało 
szereg sporów pomiędzy płatnikami, ubiegającymi 
się o ulgi, a władzami skarbowymi, które znala­
zły swoje rozstrzygnięcie w licznych orzeczeniach 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego, ma 
jących znaczenie zasadnicze przy interpi etacji 
przepisów powołanego ustawodawstwa ulgowego.

Potrącenie k u ltó w  budowy
W myśl arł. 3 ustawy osobom, które do końca 

1940 r. wybudują doinj mieszkalne, służy prawo 
potrącenia z ogólnego dochodu, podlegającego po 
datkowi dochodowemu sum, będących częścią te 
go dochodu, a zużytych na budowę, Prawoi potrą 
cenią służy płatnikowi również wówczas, gdy wy 
budowane przez niego domy przejdą w ręce o- 
sób trzecich. O ile więc płatnik osiągnął w roku 
1937 dochód w kwocie 40000 zł, zaś na budowę no 
wego domu w r. 1937 wydał 30000 zł. służy mu 
prawo potrącenia kosztów budowy poniesionych 
w roku 1937. z dochodu osiągniętego w 1937 r. — 
czyli że w przytoczonym przypadku może być o- 
podalkowany w roku podatkowym 1938 jedynie z 
dochodu w kwocie 10.000 zł a nie 40000 zł. Prawo 
to służy płatnikowi również wówczas, gdy nawet 
natychmiast po wybudowaniu sprzedał dom innej 
osobie.

Przeznaczenie budynku
Prawo potrącenia kosztów budowy * dochodu 

służy jedynie tym płatnikom, którzy wybudują do 
my mieszkalne (w gminie miejskiej lub wiejskiej) 
Nie podlegają zatem potrąceniu kwoty zużyte na 
budowę domów, przeznaczonych na cele handlowe 
przemysłowe lub wogole na cele nie-mieszkalne. 
Płatnik nie traci jednak prawa do potrącenia, o 
ile dom nowowybudowany jest z przeznaczenia 
mieszkalny, ale po wybudowaniu jest użytkowany 
W sposób nie-mieszkalny np. wynajęty został na 
szkolę, biuro itp. W tym wypadku płatnik korzy­
sta tylko wtedy z ulg o ile w związku z użytkowa­
niem budynku na cele niemieszkalne nie zostały 
dokonane żadne poważniejsze przeróbki technicz­
ne które spowodowałyby utratę cech mieszkal­
nych budynku; ulga będzie przysługiwała, o ile 
po ustaniu przejściowego użytkowania domu na 
cele nie-mieszkalne można będzie bez dodatko­
wych przeróbek użytkować dom w sposób miesz­
ka/lny. Najwyższy Trybuna! Administracyjny wy­
rokiem z dnia 15 lutego 1937 r. 1. iej. 7331/34 i 
198/35 ustalił tezę, że warunek przeznaczenia bu­
dynku na cele mieszkalne — jako warunek uzy­
skania ulg — podlega ocenie według momentu u- 
kończenia budowy. Spór toczył się mianowicie o 
to, że płatnik wybudował dom dla urzędu pocz­
towo telegraficznego, dostosowany do potrzeb biur 
urzędu z tym, że po ustaniu najmu urząd poczto­
wy ma obowiązek na własny koszt zmienić kon­
strukcję budynku na cele mieszkalne. NTA orzekł 
jak wyżej, opierając się na tym, że przeznaczenia 
mieszkalnego budynku nie można oceniać z punk 
tu widzenia przyszłych możliwości, ale jedynie we 
dług momentu ukończenia budowy,

Domy częściowo mieszkalne
O ile dom tylko w części jest przeznaczony na 

cele mieszkalne a w części na inne cele np. na 
sklepy, zakłady przemysłowe, biura itp. wówczas 
potrącalną jest jedynie taka część sum zużytych 
z dochodu na budowę, jaka odpowiada stosunko­
wi kubatury użytkowej części mieszkalnej budyn­
ku do kubatury użytkowej całego budynku, a to

ctwem żydowskim przybrał sobie jako jedynego
i najważniejszego sprzymierzeńca zasadę przez 
wszystkich dotychczasowych premierów i mi­
nistrów Rzeczypospolitej energicznie potępiać 
ną: kult niekompetencji, zasadę niefachowości.

VIR.

zgodnie z par. 8 rozp. Min. Skarbu z dnia 7 czer­
wca 1934. (Dz. U. R. P. Nr 55 poz. 494). Za część 
mieszkalną budynku uważa się nie tylko izby, w 
których się mieszka, ale wszelkie pomieszczenia, 
związane gospodarczo z mieszkaniem, a więc ku­
chnie, nisze, alkowy, przedpokoje, spiżarki, lazien 
ki, strychy, suteryny piwnice itp.

Za ^przeznaczone na cele mieszkalne" należy u- 
ważać również domy przeznaczone na hotaie lub 
pensjonaty a to zgodnie z okólnikiem Min. Skarbu 
z 16 sierpnia 1929 r. LD\T 427/2 29, z tym jednak 
zastrzeżeniem że potrąceni u podlegają jedynie 
kwoty zużyte na budowę domu, a nie na urządze­
nie wnętrza hotelu lub pensjonatu.

Nabycie domu w budowie
Sporną była kwestia, czy osoba, a nabyła 

dom mieszkalny częściowo wybudowany, ma pra­
wo potrącić z dochodu pełne koszty budowy tzn. 
łącznie z kosztami budowy zbywcy, czy też może 
jedynie potrącić koszty własne poniesione na u- 
kończenie budowy?

Najwyższy Trybunał Administracyjny wyro­
kiem z dnia 20 października 1937 1 rej. 6588/34 o- 
rssekł, że nabywca domu w budowie, który nastę 
pnie wykończył nowy dom mieszkalny, o ile przy 
tym cały dom ostatecznie powstaje na jego koszt, 
winien być uważany,za osobę, która dom ten wy­
budowała w całości i wobec tego korzysta z pra­
wa potrącenia z dochodów pełnych kosztów bu­
dowy. NTA powołał się w motywach tego wyroku 
na inny analogiczny wyrok z 26. 6. 1934 L rej. 
3439j32, w którym stanowi, że ,,ulga podatkowa 
z  ustawy o ulgach dla uowowznoszonych budowli 
przysługuje osobie, na której ostatecznie koszt po 
wstaje nowy obiekt budowlany i to skutkiem celo 
wej działalności gospodarczej tej jednostki, skie­
rowanej właśnie na powstanie nowego domu mie 
szkalnego." Samo kupno domu W budowie jest 
czynnością, która w zasadzie może nie być skiero­
waną na budowę domu i może mleć cel czysto 
spekulacyjny będzie ono jednak posiadało charak 
ter „celowej działalności gospodarczej skierowa­
nej na podstawie nowego domu mieszkalnego" — 
wtedy, gdy na to wskazuje stan budowy, rozmiar 
pozostałych jeszcze do wykonania robót budowla­
nych oraz rzeczywiste wykończenie budynku.

Tytuł własności
Zdarzają się wypadki, że osoba po wybudowa-* 

niu domu intabuluje własność douiu na inną oso­
bę np na żonę lub dzieci i w związku z tym pow­
staje kwestia, czy taka okoliczność powoduje li­
tra tę prawa do potrącenia kosztów budowy? W 
kilku orzeczeniach Najw. Tryb. Adm. ustalił, ie 
sposób uregulowania tytułu własności nowozbudo 
wąnego domu w niczym nie wpływa na prawo do 
ulg (1. rej. 6033/32 i 8181/33) i wobec tego po za- 
intabulowaniu własności domu np. na żonę, może 
mąż potrącić poniesione koszty budowy ze swego 
dochodu, nawet o ile dom już do niego nie należy.

Jeżeli w myśl art. 11 ustawy o podatku docho­
dowym do dochodu głowy rodzny dolicza się do 
chody członków rodziny, to prawo potrącenia ko­
sztów budowy przysługuje głowie rodziny tylko w 
odniesieniu do kosztów własnych, a nie z docho­
dów osiągniętych przez członków rodzony. Nato­
miast o ile członek rodziny wybudował dom mie­
szkalny, wówczas można z dochodu członka rodzi 
ny potrącić poniesione przez niego ko szty budo­
wy w granicach wysokości jego dochodu doliczo 
nego do dochodu głowy rodziny.

Wysokość potrąceń
W myśl art. 2 rozp. z dnia 12 wrżSSnia 1930 

r. (Dz- U- R. P. Nr 64 poz. 508) potrącenia kosz­
tów budowy mogły być uskutecznione zależnie od 
życzenia płatnika, jednorazowo lub najdłużej w 
ciągu 5-ciu lat, poczynając od roku następnego po 
ukończeniu budowy. Przepisy te obowiązywały do 
1 kwietnia 1933 i uległy radykalnej zmianie na 
mocy art. 3 powołanej ustawy z dnia 24 marca 
1933. Obecnie można potrącić z dochodu osiągnię­
tego w danym roku koszty budowy, będące 1)
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„MICHAŁ STROGOWM  jeszcze tylko 3 dni w  U c i e s i o  
Ju ż w  irodo  „ H U R A G A N 4*

częścią tego dochodu i 2) zużyto na budowę w 
tymże roku.

Ani ustawa, ani rozporządzenie wykonawcze —
ani okólniki Ministerstwa Skarbu nie ustaliły bli­
żej, w jaki sposób należy określić koszty budowy 
jako część dochodu. Praktyka władz skarbowych
idzie w tym kierunku, że żąda od płatnika zapo­
dania kwoty zużytej na utrzymanie płatnika i ro­
dziny, która to kwota podlega opodatkowaniu, zaś 
potrącenie kosztów budowy uskut ecznda z reszty 
dochodu. O ile więc np. płatnik w roku 1936 — 
osiągnął dochód 25000 zl, koszty budowy wynosiły 
35000 zl, koszty utrzymania i wydatki osobiste pla 
tr.ika — 12000 zl. to władza skarBowa zezwala na 
potrącenie jedynie kwoty 23000 zl — 12000 =• 13000 
zl, a nie całych 23000 zl. O ile władza skarbowa 
ma wątpliwości co do wysokości wydatków na 
utrzymanie, wykazanych przez płatnika, naten-i 
czas ustala wysokość tych wydatków przez bieg­
łych.

W lteraturze skarbowej poglądy na tę kwestię 
nie są zgodne, jedni zgadzają się. calko-wicie z do­
tychczasową praktyką władz skarbowych, nato­
miast na odmiennym stanowisku stoją inni, którzy 
wyrazy „będących częścią tego dochodu'1 inter­
pretują w ten sposób, że tylko to„ co z dochodu 
zyżyte zostało na nową budowę należy potrącić z 
podstawy wymiarowej; a nie wszystko co ponad 
to jeszcze pozostało z dochodu podatkowego — o- 
czywiście jeżeli z tego jeszcze pozostało. Wobec 
tego, że ustawodawca nie określa bliżej pojęcia 
części można przyjąć, że częścią jesl również 99 
proc. dochodu, zaś wydatki na utrzymanie mo­
gą być przecież pokryte z innych źródeł, nie bę­
dących dochodem w rozumieniu ustawy o podat­
ku dochodowym, a więc np. ze spadku, legatów, 
darowizn itp.

Pobieżny przegląd orzecznictwa najważniej­
szych kwestyj spornych związanych ze sprawą po 
trącenia kosztów budowy z dochodu płatnika — 
nie wyczerpuje rzecz jasna całości zagadnienia _  
ani też wszelkich możliwych wypadków, które 
każdorazowo należy indywidualnie rozstrzygać.

ADW. DR S. GELBWACHS.

Powstanie Związek Spółdzielni 
uczniowskich

W szeregu szkół powszechnych istnieją od kil­
ku lat tzw. spółdzielnie uczniowskie, organizowa­
ne i prowadzone przez młodzież szkolną przy 
czynnym współudziale nauczycielstwa. Jak się 
dowiaduje agencja „Kabel11, wysunięty został obe­
cnie projekt skoordynowania tej pracy i stworze­
nia przy Składnicy Nauczycielskiej Związku Spół­
dzielni Uczniowskich. Projekt ten ma być w naj­
bliższym czasie wprowadzony w życie, regulamin 
zaś Z. S. U. został już opracowany.

Przestajemy wywozić smalec 
z Polski

Wywóz smalcu z Polski obejmował jeszcze za­
ledwie przed rokiem dosyć znaczne ilości. Wyno­
sił on mianawicie w styczniu 1937 r. ogółem po­
nad 549 tys. kg. i kierowany był przede wszyst­
kim do Anglii, która odbiera około czterech pią­
tych tego artykułu a poza tym w mniejszych ilo­
ściach — do Austrii, na Maltę, do Bremy, Tunisu, 
Kamerunu i Południowej Afryki.

Po roku, w styczniu b. r. wywóz smalcu z Pol­
ski wyraził się cyfrą zaledwie 107 kg., wywiezio­
nych do Kamerunu, co należy uważać, przynaj­
mniej chwilowo — za równoznaczne ze zlikwido­
waniem eksportu tego artykułu.

Jako przyczynę obecnego zahamowania wywozu 
smaku z Polski wymienia się powszechnie szyb­
ki wzrost zapotrzebowania wykazywanego przez i 
rynek Wewnętrzny, pochłaniający w zupełności 
całą produkcję. (Kabel)
Więcej wełny krajowej przy pań­
stwowych zakupach artykułów 
włókienniczych

Jak wiadomo, instytucje państwowe, zakupując 
W drodze przetargów publicznych znaczne ilości 
artykułów włókienniczych na swoje potrzeby 
(umundurowanie funkcjonariuszy i t. p.) — sta­
wiają warunek wykonania danego materiału przy i 
Użyciu ustalonego procentu wełny krajowej.

Ostatnio na przetargach publicznych, przy zaku­
pie materiałów wełnianych zwiększono wymagany 
odsetek wełny krajowej do CO procent. Przy po­
przednich przetargach wymagano stosowania po­
czątkowo 50 proc., a następnie przez dłuższy czas 
— 55 proc. wełny krajowej. Ta polityka przetar­
gowa musi w niedalekiej przyszłości wydatnie po­
prawić podaż i gatunek wełny krajowej na rynku 
wewnętrznym. (Kabel)

Duży spadek wywozu szynek 
polskich do U. S. A.

NIEDZIELA, C. marca.
KKAKOW $ A udycja  poranna; 8.31 Pogadanka dla rol­

ników; 8.40 Muzyka z płyt; 9 Nabożeństwo, ok. godz. 10.10 
m uzyka z p łyt; 11.25 „Ziemia sądecka w pieśni" audycja  
muzyczno-slowna w opr. Mariana Mikuty z pleśniam i lu­
dowymi z Sądeckiego w ukladzio liarmoiilzacyjnym Jana 
Czoclia; 11.57 Sygnał czasu, licjuał; 12.03 Poranek sym fo­
niczny; 13 „Kronika artystyczna Krakowa" — W iśniowski;
13.10 „Dwa pochody" fragment z pow. St. Antoniego 
M uellera p. t. „H enryk Pila"; 13.30 Muzyka obiadowa 
W yk.: wllenńska orkiestra pod dyr. Szczepańskiego Wł. 
I chór Zaremby oraz Janina Szym ulska (sapr.); 14.45 
A udycja dla wal. a) Przegląd rynków produktów rolnych, 
b) muzyka z płyt, c) „Przyszła gospodyni wiejska" w y­
wiad z kler szkoły gosp., d) „O przygotowaniach kom-

Z a k ła d  i e e h o .  u e m y s iy c z n y

FERDYNANDA GUMPLOWICZA
obecnie STAROWIŚLNA 39, pa rte r 

godz or przyjęć od 9— 1 i 3—7

postu11 pogad. w ygł. red. Wl. Góralewski; 15.40 Gawęda 
niedzielna: „Piszem y listy" wygi. Ira Bcckowa; 15.55 Wia­
domości bieżące; 19 „P leśni poddasza" kurant staroświecki 
w por. Leona Schillera (wznowienie) — jako rezerwa (p ły­
ty); 10.4# „A nielcla 1 życie" pow. mówlonla H eleny Bo­
guszew skiej; lf.55 przerwa; 17 Koncert św iatow y A ustralii. 
W yk.: orkiestra sym f. 1 chóry rozgłośni oraz aoliśel: e le ­
ment W illiam s 1 Gladys Moncrleff (śpiew), Roy Agncw  
(fort); 17.3# Z W arszawskiej sa li hotelu „Bristol": pod­
wieczorek przy mikrofonie. Wyk.: Mała ork. PK. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego 1 soliści; w przerwie ok. godz. 18.25 Chwila 
Biura Studiów; 19.35 Program na dzlen następny; 19.1# 
„Cyganeria" opera G. PueclnPego w wyk. solistów , eliórów  
I orkiestry opery „La Scali" w M ediolanie (płyty) — 
skrót; 21.35 Lokalne wiadomości sportowe; 20.4ł Z Warsz.: 
przegląd polityczny 1 dziennik wieczorny; U  Wiadomości 
sportowe ze wszystkich rozgłośni polskich; 21.15 Ze Lwo­
wa: „Ta JoJ“ wesoła audycja; 22 Najpiękniejsze pleśni 
Stanisław a Moniuszki (V I. audycja). W yk.: Berta Bra- 
glńska (mzsopr.), Czesława Perenson (sopr.), przy tort. 
prof. L. Ursteln; 22.2# Becltal skrzypcowy Rooerta Sobten-

4
ć r
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KRAKOWSKA G U L  J A  ZBOŻOWA 
KRAKÓW 5. 3. Pszenica 80V. zlaru. szk llst 29.## — 39.19. 

jednolita (dworska) czerw. 27.8j> — 28.10, biała 27.85 — 28.10, 
zbierana (targowa) 23.75 — 27.(0, żyto jednolite (dworskie) 
22 — 22.25, zbierane (targowe) 21.40 21.(5, jęczm ień Jednolity 
(dworski) 21 — 22, przem iałowy 18.75 — 19. pastewny 18.5( — ; 
18.75, owies jednolity (dworski) 22.50 — 23.25, zbierany 
(targow y) 20.25 — 20.75, zadeszczony 19.75 — 2o, mąka pszcu- 
na 0.30*/, 43.25 — 53.25, t.50V, 42 -  43.25, ł.(5'/> 38.50 -  39.50, 
razowa (.95*/, 31.50 — 32, 30-(5'/i 3(.50 — 37.25, 50-(5*/> 30.50 -
31.50, pastewna 17.51 — 17.75, mąka żytn ia  z okr. krakow­
skiego (.50*/. 33.75 — 34, 0.(5'/. 32.25 -  32.5(, razowa (.95’/. 
29.25 — 29.75 50-(5'/i 22.75 — 32.25, mąka żytnia i  okr. po­
znańskiego 0 50V# 43.25 — 35.25, t.(5V, 32.75 — 33.25.

.'UZNAlMSKA G lEt.UA ZBOzOWA 
POZNAN 5. 3. Ceny orientacyjne: mąka żytnia wszystkie 

gatunki plus 25 groszy, reszta notowań bez zm iany. Ten 
dencja I obroty: pszenica 380 — spokojna, żyto 557 — lekko 
zwyżkowa, jęczm ień 195 — słaba, owleś 215 — spokojua.

U1EŁUA WARSZAWSKA 
W ARSZAWA 5. 3. K ursy zamknięcia: Akcje: Bank Polski 

112V«, Żyrardów 72, Cukier 39 — 39V», Ostrowiec 59'/., S ta­
rachowice 39’/-, W ęgiel 31*/i. Tendencja utrzymana.

Papiery procentowe: 8Vi premiowa poż. Inwestycyjna  
I. eui. 84’/« — 48 7/8, 5*/> poi. konwersyjna 99'/i, 4' i poż. 
konsolidacyjna grube 97‘/., 4'/i poi. dolarowa (dolarówka) 
42'/1, 4'/i'/i poż. wewnętrzna grube 991/,. drobne (9. 
Tendencja mocniejsza.

UIEŁDA ZLKTCHSKA 
ZURYCH 5. 3. K ursy zam knięcia: Dewizy: Paryż 14.01, 

Londyn 21.90‘/i, Nowy Jork 4.311'(, Bruksela 73.07, Medio­
lan 23.97'/!, Amsterdam 24(.92'/i, Berlin 174.72'/t, Sztokholm  
lll'/*, Oslo 108.55, Kopenhaga 99.45. Tendencja utrzymana.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JOUKU 
NOWY JORK 4. 3. Kursy zam knięcia: 8 poi .  D lllo- 

nowska C9l/i, 9*/i poż. Dolarowa 95. Tendencja m ocniejsza.

coraz większych ilości polskich szynek w pu­
szkach, które cieszą się tam ogromnym wzięciem.' 
To też eksport szynek do Ameryki stanowił zaw­
sze najważniejszą pozycję w wywozie tego arty­
kułu. Styczeń zaznaczył się dużym i oddawna nie 
notowanym spadkiem wywozu do St. Zjedn. w po­
równaniu z tym samym miesiącem r. ub. Wywie­
źliśmy mianowicie tylko 728.582 kg wobec 1.187.033

aa. przy fort. prof. L. Ursteln; 22.59 O statnie wisdomoacl
dziennika wieczornego, przegląd prasy 1 kom unika, m ete­
orologiczny; 23 „P łyta  za płytą"... Muzyka taneczna.

*  *  *

WARSZAWA 8 p. Kraków; 13 Przegląd kulturalny;
13.10 p. Kraków; 15.40 „W szystkiego po trochu11 — —itf. 
dla dzieci; 19 p. Kraków; 19.3", S łynni wirtuozi (p ły tyt;
20.35 p. Kraków; 23.30 P ły ty .

*  * *

LWÓW 8 p. Kraków; 13 „Ostatnie ęrem lery teatralne" —
H. Balk; 13 19 p- Kraków; 15 Przem ówienie wiceprem iera  
K wiatkowskiego; 15.20 P łyty; 15.49 Aud- dla dzieci; 19 p. 
Kraków; 15.35 „Z naszej św ietlicy"; 29 „Jazz Company11 — 
koncert rozryw kowy; 20.35 p. Kraków.

KATOWICE 8 p. Kraków; 13 „Zmarnowane dzieło pol­
skiego teoretyka muzyki" — pogad.; 13.1# p. Kraków; 15.41 
„O teatr robotniczy" — pogad.; 15.59 „Co słycbae na Ś lą­
sku"; 19 p. Kraków; 19.35 Trio Rozgłośni K atow ickiej; 
20 „W niedzielę przy żcloźnloku" — and. pogodna w OTIF. 
St. Ligonia; 20.35 p. Kraków.

*  *
ŁÓDŹ 8 p. Kraków; .13 „A utor „G ałązki rozm arynu1* w 

cyw ilu11 — felieton  w ygi. Wł. K rasnowleckl; 13.19 p. Kra­
ków; 15.40 Audycja dla dzieci; 19 p. Kraków; 19.35 Porad­
nik sportowy dla robotników; 19.59 K oncert solistów :
20.35 p. Kraków.

PROGRAM ZAGRANICZNY

WIEDEŃ 11.45 Koncert sym foniczny; 19.15 W spółczesna 
Poezja polska — czyta L. Donatb; 17 K oncert mlędzykon- 
tynentalny z A ustralii; 17.59 W esoły wieczór na Bcdul- 
bdtte — reportaż; 18.49 „Tysiąc słów przy fortepianie11 — 
gra H. Sandauer; 19.35 R ecital śpiew aczy; 19 W ieczór mu­
zyki rozrywkowe; 22.35 Muzyka taneczna.

MEDIOLAN 15 „Śpiewacy norymberscy" — opera Wa­
gnera; 21 Komedia, nast. m uzyka rozrywkowa; 23.15 Mnzy- 
ka taneczna.

LONDYN REG. 18 Program  rozrywkowy; 18.45 Koncerz 
orkiestrowy; 29.19 Koncert ork. dętej, w progr. m uzyaa  
brytyjska; 22.95 Niedzielny koncert sym foniczny a ads. 
Idy Haedl iskrz.);

STRASBURG 18 Koncert; 21.39 „P leśń mUośel" — ko­
media muzyczna Schuberta.

BUDAPESZT II . 15 „Opowieści HoIImanna1* opera  
Offenbacha.

RADIO ROMANIA 29 „K siężniczka dolarów11 — ope­
retka Palla.

i DROITW1CH18.2I „Izraelici na pustyni1* — oratorium  
Pb. E. Bacha; 19.15 Dawne melodie; 2235 M uzyka roz­
rywkowa. ,

ŚWIATOWY KONCERT Z AUSTRALII

Z cyklu wielkich m lędzykontynentalnych imprez nadajo 
A ustralia dziś koneert transm itowany przez w szystkio  
enropejskle 1 pozaeuropejskie broadeastlngl, a  między n i­
mi 1 przez Polskie Radio. A udyeja ta  przedstawia się  na­
der ciekawie, zapozna bowiem słuchaczy Innych krajów  
z egzotycznym  folklorem najmłodszej części św iata.

Koncert rozpocznie śpiew ptaków zamlesmknjąeych p a­
szcze australijskie, a wlęe usłysz-, tutaj radioslnehaozo 
sław nego kookaburrę, o g losie podobnym do śmlcohn czło­
wieka, lelka, którego tokowdule wzbudza podziw nawet n  
tubylców  1 bażanta-llrę. um iejącego nie tylko przedrze­
źniać g losy  Innych ptaków, alo oddawać rów nlet w spo­
sób zdumiewający g łos człowieka.

Następnym numerem programu będą pleśni tubyleów  
australijsk ich  opracowane p rze . dr. H . O. Lethbrldge'a, 
który studiował obyezaje dzikich plem ion. P ierw sza > 
tych pleśni śpiewana jest na cześć jeżozwlerza. Poetesznośó 
tego stworzenia bawi wielce „czarnych". Znajdą tn aln- 
cbacze również pleśń poranną na cześć ogni obozowych, 
kołysankę murzyńską ora* melodie dzlkleb, opłakujących  
zniszczenie terenów m yśliw skich. Poza pleśniam i Leth- 
br!dgo‘a wykonane będą jeszcze Inne, napisane przez W . G. 
Jam esa, który zdobył sobie najw iększy rozgłos balladami, 
śpiewanym i przez Melbę 1 Lottę Lehmann. W  koncercie 
odśpiewane zostaną: „pleśń pasterza" 1 „pleśń nocy w  gę­
stw inie zarośli" w wykonaniu cbórn a capella. Program  
zaw iera również taniec tubylców australijskich, zwany 
„corromoree".

Odegrany będzie również na fortepian ntwór p. t. „P a­
górek królików" — Roy Agnew — przez sam ego kompo­
zytora. Twórczość R oy Agnew, jest nawskróś m odernlstycs 
ua; zalicza sle on do najbardziej utalentowanych uczniów  
Scriablna, który wywarł na życie muzyczne A nglii w iel­
ki wpływ.

Koncert zamknie marsz „Gum Suckers" — Perey Oratu- 
gera. Kompozytor ten zdobył sobie w ielk i rozgłos utwo­
rami, opartym i na m otywach ludowych, oraz w Rnroplo — 
Jako św ietny planista.

Na zakończenie audycji odegrany zostanie hym n narodo­
wy A ustralii.

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
ADRIA -  ATLANTIC

W ażny dnia 9. III . W yciąć 1 przedłożyć do w ym iany.

w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 59 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 
lub w Adm. „N. Dziennika** Orzeszkowej 7.

kg., a więc dokładnie o połowę mniej. W konse­
kwencji cały eksport polskich szynek w puszkach 

Chłonny rynek amerykański pozwalał, w ostat- do wszystkich krajów łącznie spadł z przeszło 
nch latach na eksportowanie z Polski do U. S. A. \ 1.680 ton do 1.072 ton. (Kabel)



„NOW  Y DZIENNIK** n ied z ie la  6 marca 11)38 13
„WARUNKI, JAKIE SPEŁNIĆ SIĘ MUSI PRZED 
DNIEM 31 MARCA BR. DLA SKORZYSTANIA 
Z ULG PODATKOWYCH”

Dziś, t. j. w niedzielę, dnia G marca br. o godzi­
cie 6-ej wieczorem odbędzie się w salach Kra­
kowskiego Stowarzyszenia Kupców, ul. Grodzka 
40 odczyt p. adw. dra Dawida Schlanga na po­
wyższy temat 

Płatnicy, na ogół nie są poinformowani o obo­
wiązkach, jakie spełnić muszą przed terminem 31 
darca br. dla skorzystania z ostatniej fazy ulg 
Podatkowych, przewidzianych rozporządzeniem 
Min. Skarbu z 15 kwietnia 1935. Przeoczenie speł­
nienia tych warunków narazić może płatników 
na bardzo dotkliwy uszczerbek materialny. Od­
czyt ten ma więc na celu dokładne poinformowa­
nie w tym względzie, oraz udzielenie wyjaśnień 
WO wszystkich wątpliwyoh sprawach tyczących 
się tego rozporządzenia. 1387k
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Z komisji archiwalno-bibliotecz- 
nej Zarządu Miejskiego

W Archiwum Aktów Dawnych m. Krakowa od­
było się onegdaj posiedzenie Komisji arcbiwalno- 
bibliotecznej Zarząd miejskiego. Jak wraaomo, 
członkowie komisji tej zostaii wybrani i zapro­
szeni spośród wybitnych uczonych do udziału w 
pracach Komisji archiwaLno - bibliotecznej przez 
Zarząd miejski na wniosek prezydenta Kiakowa.

We wspomnianym posiedzeniu, któremu przewo­
dniczył prezydent dr Kaplicki, uczestniczyli pro­
fesorowie U. J. dr Jan Dąbrowski, rektor Stani­
sław Estreicher, Roman Gródecki, rektor Stani­
sław Kutrzeba.

Komisja archiwalna przyjęła do wiadomości 
sprawozdania z  działalności Archiwum za okres 
ubiegły, przedłożone przez dyrektorium L. Stroj- 
ka i archiwariusza dra M. Friedberga, a obejmu­
jące: Archiwum Aktów Dawnych m. Krakowa, 
Archiwum Legionów i N. K. N. oraz Muzeum Hi­
storyczne tn. Krakowa, po czym w dłuższej dy­
skusji omówiono sprawy, dotyczące inwentary­
zacji zbiorów i planu prac wydawniczych Archi­
wum Aktów Dawnych m. Krakowa.

Dwie Europy
Na powyższy lemat odczyt wygłosi red. dr M. 

Kanler staraniem „Hitachdntu" w czwartek, dnia 
10 bm. o godz. 8 wlecz, w Żyd. Domu Akad. przy 
ul. Przemyskiej 3.

Tezy: Psychoanaliza faszyzmu —• Od Eckerta 
do Hitlera —■ Prawo kompensacji — Ucieczka 
przed odpowiedzialnością — Marnowanie sił Judz­
kich — Gzłowiek istota nietznana — Gangster czy 
reformator? — Kiedy wybuchnie nowa wojna?

Sytuacja nieruchomości miej­
skich wobec przedłużenia 
ochrony iokatorów

Staraniem Towarzystwa Właścicieli Realności 
Wielkiego Krakowa odbędzie się we środę dnia 
9 marca br. pbnktualnie o godz 7-ej wieczorem 
w lokalu Towarzystwa przy ul. św. Marka 20 1. p. 
Wieczór informacyjny, na którym prezes hon. dr 
Józef Steinberg wygłosi odczyt pod powyższym 
tytułem. Wstęp wolny.

Choroby zakaźne
W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 

Miejskiego w Krakowie zgłoszono od dnia 27 uh. 
m. do dnia 5 bm. następujące choroby zakaźne: 
błonica 4 wypadki, płonica 14, nagminne zapale­
nie opon mózgordzen. 1, róża 1, krztusiec 9, nag­
minne zapalenie przyusznicy 28, odra 46.

Licytacja rzeczy znalezionych
Zarząd Miejski podaje do publicznej wiadomo­

ści, że w dniu 24 marca 1938 r. odbędzie się w 
Wydziale Finansowym Zarządu Miejskiego Od­
dział Skarbowy (ul. Poselska 12 Ratusz, parter 
drzwi nr 11) publiczna licytacja rzeczy znalezio­
nych w Kiakowi* w latach 1934—1937, a złożonych

Epilog sodowy katastrofy kolejowej
Jak zginął przemysłowiec bł. p. Warszawski?

Przed Sądem Apelacyjnym w Krakowie od­
powiadali dyżurny ruchu P K. P. Antoni Ku- 
zemczak oraz m aszynista Kazimierz Tyralski, 
oskarżeni o spowodowanie katastrofy  kolejo­
wej w Krakowie tuż przed mostem na Wiśle, 
w lutym  ub. r. W czasie lej katastrofy, wsku­
tek najechania m otorówki na parowóz, stracił 
życie przemysłowiec bł. p. Ludwik W arszaw­
ski z W arszawy. W krytycznej chwili W ar­
szawski przechodził między rzędami ławek i 
na skutek zderzenia, uderzył głową o hak wie­
szadła tak silnie, że na wieszaku tym zawisł 
w pozycji stojącej, odnosząc złamanie kości 
skroniowej z uszkodzeniem opony twardej i 
mózgowia. Poza tym kilkanaście osób odniosło 
kontuzje.

Wedle brzmienia aktu oskarżenia, katastro­
fa nastąpiła dlatego, że dyżurny ruchu nie za­
wiadomił nastawniczego bloku „W esoła" o o­

dejściu parowozu ze stacji Kraków do st. Kra- 
ków-Płaszów, natom iast w yprawił parowóz bez 
użycia blokady liniowej i nie sprawdziwszy 
uprzednio czy droga jest wolna.

Maszynista zaś wyjechał do Płaszowa bez pi­
semnego rozkazu jazdy, zaniedbując obowiąz­
ku w ysłania palacza z sygnałam i ręcznym i na 
spotkanie nadjeżdżającej motorówki.

Od wyroku Sądu Okr., zasądzającego dyżur­
nego ruchu A. Kuzemczaka na 1 rok więzienia, 
zaś maszynistę Tyralskiego na 6 mies., odwo­
łali się obaj oskarżeni, na skutek czego odbyła 
się rozpraw a apelacyjna. Sąd w osobie s. a. dr 
Gardulskiego zasądził Kuzemczaka na 6 mies. 
więzienia z zawieszeniem wykonania kary  na 
3 lata, a Tyralskiego uniew innił całkowicie. W 
sprawie tej oskarżał prok. d r  Muelier, a b roni­
li adwokaci dr Józef W oźniakowski i d r W olf

Z TEATRU, LITERATURY I S&TUKI
— WIECZÓR KU CZCI ABRAHAMA COLD- 

FADENA W TEATRZE ŻYDOWSKIM. Z okazji 
30-lecia śmierci twórcy teatru żydowskiego Abra­
hama Goldfadena urządza dziś o godz. 8.45 wiecz. 
Towarzystwo „Krakowski Teatr żydowski” wraz 
z zespołem warszawskiego teatru ludowego wie­
czór Goldfadenowski. W programie najcenniejsze 
utwory opereUowe Goldfadena. Znakomici artyś­
ci teatru ludowego, którzy wzbudzili podziw „Cza, 
rodziejką” wystąpią z przepięknymi śpiewami, 
tańcami i fragmentami pełnymi humoru i życia. 
Montaż M. Bożyka, konferencjerka M. Mazo, mu­
zyka I. Hoffman. Po południu o godz. 4.30 po ce­
nach zniżonych ciesząca się niesrabnącym powo­
dzeniem „Czarodziejka’ Goldfadena - Mangera. — 
Bilety do nabycia od godz. 10 rano przy kasie te­
atru.

_  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO* Dziś 
w niedzielę po południu (o godz. 3-ej) Zygmunta 
Nowakowskiego „Gałązka rozmarynu” w insceni­
zacji i reżyserii autora. W'ieczorem, po cenach 
zniżonych, T. Dostojewskiego „Seu wujaszka” w 
reżyserii W. Radulskiego. We wtorek powtórze­
nie dramatu T. Rittnera „W małym doiuku”, w 
reżyserii J. Karbowskiego.

_  „TOSCA" W OPERZE KRAKOWSKIEJ. W 
poniedziałek, dnia 7 bm. wznawia Opera krakow­
ska jedną z najbardziej popularnych oper Pucci­
niego „Toskę”. W roli Cavaradossi’ego wystąpi 
po raz pierwszy w Krakowie znakomity tenor 
państwowej opery w Rydze Leonid Zachodnik. 
Toską będzie nasza świetna polska primadonna 
Wanda Wermińska. W roli Scarpia wystąpi do­
skonały baryton Zenon Dolnicki.

— EUGENIUSZ BODO W BAGATELI. Dziś w 
niedzielę, dnia 7 bm. odbędą się w Teatrze Ba­
gatela trzy przedstawienia komedii muzycznej 
„Ciotka Karola” z Eugeniuszem Bodo w roli ty­
tułowej. O godz. 4.30 ceny miejsc zniżone, przed­
stawienie dla młodzieży. O godz. 7-ej i 9-ej ceny 
miejsc normalne.

— DORA KALINÓWNA W BAGATELI. W naj­
bliższy czwartek wystąpi na scenie Bagateli po 
sukcesach zagranicznych znana artystka Dora 
Kalimówna w zupełnie nowym repertuarze. Bile­
ty już do nabycia w kasie Bagateli.

_  WYSTAWA NORBERTA NADLA W LON­
DYNIE). Z Londynu donosi nam nasz Korespon­
dent: W lutym została otwarta w Londynie wy­
stawa krakowskiego malarza Norberta Nadia, 
którego obraz zakupiło swego czasu Muzeum Na­
rodowe w Krakowie. Sale galerii przy Regent 
Street zgromadziły kolekcję portretów, pejzaży, 
kompozycji i martwych natur, które wzbudziły 
wielkie zainteresowanie malarzy angielskich o- 
ryginainością ujęcia i tematu. Szczególnym powo­
dzeniem cieszyły się widoki z Kazimierza nad 
Wisłą. Ciekawymi plamami kolorów odcinały się 
„wnętrza” i martwe natury. Najpięknkiejszym 
bezwzględnie u Nadia jest kolor, na ogół pastelo­
wy, a soczysty w studiach da la  i czerwieni. — 
Prasa angielska poświęciła sporo uwagi wysta-

w depozycie w Miejskiej Izbie Obrachunkowej. — 
Początek licytacji o godzinie 9-ej rano.

Zginął z rf ki szwagra
Na tle sporów majątkowych między Stanisła­

wem Sasakiem a jego szwagrem Bronisławem 
Klichem w Krzyżu pod Tarnowem doszło do kłót­
ni, a następnie bójki, w czasie której Klich zadał 
kilkanaście ran siekierą Sasakowi. Ciężko ranny 
Sasak po przewiezieniu do szpitala zmarł.

ftóża Łowi Marcel Hermann
Kraków Jordanów

zaręczeni dpia 27/2 1938 r,
Osobnych zawiadomień nie wygjla się 
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1241k

— MŁODZIEŻ WSPÓŁCZESNA Jutro, w po­
niedziałek o godz. 19.30 w sali odczytowej przy 
ul. Dunajewskiego 7, dr Helena Bobkowska-Czer- 
wińska wygłosi odczyt p. t. „Młodzież współcze­
sna”. Po odczycie dyskusja. Goście mile widziani.

KOLEŻANKOM, K olegom  i  tym  w szystkim , którzy w y­
razili izezere współozucl* z  powodu zgonu im z o J kooha- 
naj bip. Matki, aerdecznio dziękuję

F E IU A  BING t  RODZINA

wie Nadia, zamieszczając obszerne sprawozdania 
i fotografie. — Wystawę, otwartą pod protektor 
r a tein ambasady polskiej w Londynie, którą re­
prezentował sekretarz Tomaszewski zagaiła sło­
wem wstępnym iady Mount Tempie. Uroczystość 
otwarcia zgromadziła ogromną Ilość pubticmośoi, 
malarzy i krytyków, co biorą/o pod uwagę, że w 
Londynie otwiera się tygodniowo kilkadziesiąt 
wystaw, jest godne podkreślenia.

— OSTATNIE DNI TRWANIA WYSTAWY 
JUBILEUSZOWEJ ABRAHAMA NEUMANA. — 
Interesująca ta wystawa dobiega końca. Wszys­
cy, którzy nie zdążyli oglądnąć ostatnich prac 
nestora żyd. malarstwa, niech śpieszą do Żyd. 
Domu Akademickiego w Krakowie przy uL Prze­
myskiej 3. Wystawa otwarta codziennie od 11—3. 
Wstęp wodny.

Teatr żydowski
Niedziela: godz. 4.30 popoł. „Czarodziejka**, 

godz. 8.45 wiecz. Wieczór Goldfadenowsbi.

Teatr im. J. Słowackiego
Niedziela: godz. 3.30 popoł.: „Gałązka rozma­

rynu", godz. 8 wiecz. „Sen Wujaszka**.
Teatr „Bagatela"

Niedziela: godz. 4.30, 7 1 9  wiecz.: „Ciotka
Karola" (E. Bodo).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Ułan księcia Józefa’* (Smosarska,

Brodniewicz).
APOLLO: „Historia jednej nocy“ (Charles 

Boyer i in.)
ATLANTIC: „Więzień Zendy*4 (Ronald Col- 

man, Madeiaine Caroll) i „Buziaczek** (Shir- 
ley Tempie).

PROMIEŃ: Muzyka dla ciebie (Magda Schnei­
der, Hans Sohnker).

STELLA: „Pan redaktor szaleje**.
SZTUKA: „Param atta" (film niemiecki) 
UCIECHA: „Michał Strogow" Anton Wal- 

brook).
WANDA: „Ubóstwiana" (Marta Eggerth).
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Echa walk o niepodległość Polski
na sali sądowej

W arszawa, 5. 3. (A ). Echo walk o niepodle­
głość Polski odezwało się dziś na sali sądowej 
podczas procesu apelacyjnego dwóch działaczy 
P. P. S. z Częstochowy, Antoniego Szczepań­
skiego i Stanisława Szczawińskiego.

Przed pewnym czasem działacz robotniczy 
spod Częstochowy, Czerwiński w ystąpił o przy­
znanie m u zaopatrzenia należnego mu jako b. 
uczestnikowi walk o niepodległość Polski. 
W spom niani dwaj działacze potwierdzili, że 
Czerwiński był czynny jako bojowiec P. P. S. 
w walkach o niepodległość.

W  toku dalszych dochodzeń wyszło jednak 
na jaw , że Czerwiński nie był członkiem P.P.S., 
lecz socjal-demokratycznej partii Królestwa 
Polskiego i Litwy, a wobec tego, żc organizacja 
ta  m iała charakter m iędzynarodówki socjalis-

Londyu, 5. 3. (R). Sir Samuel Hoare w prze­
mówieniu, wygłoszonym na zebraniu jednego 
ze stowarzyszeń należących do partii konser­
watywnej, wyraził uznanie dla „odważnej ini­
cjatywy" prem iera Chamberlaina w dziedzinie 
polityki zagranicznej.

M inister spraw wewnętrznych oświadczył, iż 
doznał uczucia ulgi, widząc, iż prem ier wkra-

Bern, 5. 8. (O) Komisja rady narodowej 
(parlam entu) do spraw  polityki zagranicznej 
odbyła posiedzenie pod przewodnictwem pre­
zydenta YaJlolona i w obecności radcy związ­
kowego Mo i  ty, m inistra Bonna i radcy lega- 
cyjnego George‘a.

Komisja postanowiła polecić radzie narodo­
wej przyjęcie sprawozdania rady związkowej z 
18 Zgromadzenia Ligi Narodów i przyjęła je-

Paryż, 5. 3. (R). W  czasie dyskusji, prow a­
dzonej dziś rano w senacie nad projektem  u- 
tworzenia autonomicznej kasy obrony narodo­
wej, m inister Deladier, odpowiadając na py ta­
nie dep. de Blois, oświadczył, że odchylenia od 
przepisów' ustawy o 40-godzinnym tygodniu 
pracy stosowane były m. in. w arsenałach. P re­
mier Chautemps dodał, że odchylenia te p ro ­
wadzone były za zgodą związków robotniczych.

M inister finansów  M arcliandeau oświadczył 
ze sw'ej strony, że w ubiegłym roku na obronę

Tokio, 5. 3. (R) M inister spraw  zagr. Hirota
w przemówieniu, wygłoszonym na posiedzeniu 
komitetu izby reprezentantów, k tóry  rozpatru­
je sprawy związane z mobilizacją narodow ą o- 
świadczył, iż sytuacja Czang-Kai-Szeku jest 
rozpaczliwa, wobec czego jeszcze bardziej zwię­
ksza się niebezpieczeństwo bolszcwizaeji Chin. 
Japonia musi być przygotowana do długotrw a­
łych działań na terytorium  chińskim.

tycznej, kwestia niepodległości polskiej była 
w jej program ie na ostatnim  miejscu. Wobec 
tego Czerwińskiemu nie przyznano renty, zaś 
Szczepańskiego i Szczawińskiego pociągnięto 
do odpowiedzialności za fałszywe zeznania.

W wyniku rozprawy jeden został skazany na 
rok  więzienia, drugi na 8 miesięcy Skazani a- 
peiowali i sprawa znalazła się dziś przed Sądem 
Apelacyjnym w W arszawie, gdzie obrońca pod­
niósł, że zarówno P. P. S. jak  i S. D K. P. i L. 
działały równolegle i że oskarżeni nie rozróż­
niali między obu tymi organizacjami. Dla od­
parcia tego twierdzenia prokurator postawił 
sensacyjny wniosek o wezwanie sędziwego 
działacza P. P. S., Tomasza Arciszewskiego, któ­
ry w yjaśni całą sprawę. Mimo sprzeciwu obro­
ny sąd przychylił się do tego wniosku.

cza na drogę polityki pojednania. Czyniąc alu­
zję do ustąpienia min. Edena mówca w yraził 
ubolewanie z lego powodu, stwierdzając, iż ca­
ły gabinet uczynił wszystko co było możliwe, 
by go zatrzymać.

Kończąc swe przemówienie sir Samuel Hoa­
re podkreślił znaczenie zbrojeń brytyjskich, 
jako gwarancji pokoju.

dnogłośnie rezolucję, dolyczącą neutralności 
Szwajcarii.

W  rezolucji tej kom isja stwierdza, że po­
wrót Szwajcarii do statutu integralnej neutral­
ności jest konieczny oraz przyjm uje do w ia­
domości, że rada związkowa jest zdecydowana 
poczynić wszystkie kroki, mające zapewnić 
uznanie lej integralnej neuti-alnośc'

narodową wydano 10 m iliardów 255 m ilionów 
franków, a w lym roku na cele obrony przewi­
dywane są kredyty w wysokości 11 m iliardów  
200 milionów' franków. Obecnie oświadczył m i­
nister, wszystkie będące w dyspozycji środki 
w k ra ju  w inny być zarezerwowane na obronę 
narodową.

Po zakończeniu dyskusji, senat uchw alił jed­
nogłośnie 298 głosami projekt ustawy u utw o­
rzeniu kasy autonomicznej obrony narodowej.

Rząd japoński stara się przedstawić swe isto­
tne zam iary W. Brytanii, St. Zjednoczonym i 
innym mocarstwom.

Pomiędzy Chinami a Związkiem sowieckim 
w dalszyi i ciągu istnieją stosunki skom pliko­
wane i delikatne. Czang-Kai-Szek, jak  można 
przypuszczać zamierzu pogrążyć Chiny w za­
mieszaniu, popierając ruch komunistyczny. 
Stanowi to poważne niebezpieczeństwo nie tyl-

Wzrost wkładów 
oszczędnościowych w P. K. O.

W arszawa, 5. 3. PAT. W m iesiącu lutym 
wkłady oszczędnościowe, jak  również liczba 
oszczędzających w P. K. O. w ykazują dalszy 
znaczny wzrost.

Stan wkładów zwiększył się o 10.208.071 zł, 
osiągając na dzień 28 lutego sumę 807.411.144 
złotych.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów oszczę­
dnościowych zwięskzyła się bardzo liczba o- 
szczędzających w P. K. O. W ciągu lutego br. 
P. K. O. wydała 73.333 nowych książeczek o- 
szczędnościowych tak, że liczba czynnych 
książeczek oszczędnościowych wynosiła na 
dzień 28 lutego br. ogółem 3,044.634.

Przewóz towarów na P. K. P. 
wzrasta

W arszawa, 5. 3. PAT. Zwyżkowa tendencja 
w zakresie przewozu towarów na P. K. P. u- 
trzymała się również w styczniu b. r., przy 
czym ogół przewozów wzrósł w tym  m iesią­
cu w porównaniu do stycznia r. ub. o 1.676 
wagonów przeciętnie dziennie, t. j. o 14.7 proc. 
Stosunkowo najsilniej wzrósł tranzyt — o 45.3 
proc., naładunek na terenie W. M. Gdańska 
wzrósł o 37.7 proc., przewozy w k ra ju  pod­
niosły się o 17.9 proc. N ajskrom niej wypada­
ją  przesvozy w obrocie zagranicznym : przyję­
cie od kolei zagranicznych zwiększyło się tyl­
ko o 0.7 proc., a wywóz nawet spadł o 6.5 proc.

Spadek wywozu węgla
W arszawa, 5. 3. PAT. E ksport węgla ka­

miennego w lutym  1937 r. wynosił wTedług tym 
czasowych danych 713 tys. ton w'obec 863 tys. 
ton w styczniu rb. i 654 lys. ton w lutym  1937. 
Przeciętna dzienna wysyłka węgla kam ienne­
go zagranicę wynosiła w lutym  około 36.000 
ton, a zatem zmalała w porównaniu ze stycz­
niem o 1 tys. ton.

Wielka kradzież w muzeum 
w Kairze

Kair, 5. 3. (O). Wobec stwierdzonych k ra ­
dzieży w muzeum starożytności m uzułm ań­
skich (t. zw. muzeum arabskie) władze śledcze 
nakazały przeprowadzić rewizje w m ieszka­
niach 72 urzędników i dozorców tego muzuem. 
U jednego z nich znaleziono część skradzionych 
przedmiotów. Straty muzeum są bardzo znacz­
ne.

Powołanie dwóch roczników 
poborowych w Austrii

Wiedeń, 5. 3. PAT. M inisterstwo obrony n a­
rodowej powołało do służby poborowych re- 
rezwistów 1917 i 1918. Powołanie dwóęh ro ­
czników jednocześnie tłumaczone jest tym, że 
wydana w styczniu ustaw a przesuwa początek 
powinności wojskowej z 21 na 20 rok  życia.

Goga w Szwajcarii
Bern, 5. 3. PAT. Przybył tu  b. prem ier ru ­

m uński Goga.

ko dla Japonii, ale i dla całego świata.
Japonia m usi być w  całej pełni przygotowa­

na nie tylko pod względem wojskowym, ale i 
we wszystkich innych dziedzinach do spełnie­
nia swej misji.

Dalsze akty terroru w Szanghaju
Szanghaj, 5. 3. (R) W Szanghaju rzucono 

wczoraj dwie bomby. Jedną w koncesji mię­
dzynarodowej do redakcji dziennika chińskie­
go „Li-Pao“, drugą do chińskiej szkoły pow­
szechnej. Trzech Chińczyków odniosło rany.

Chińczyka, k tóry  rzucił bombę do szkoły 
aresztowano.

Aresztowania w Tokio
Tokio, 5. 3. (R). W ładze policyjne aresztowa­

ły osoby podejrzane o udział w napaści na prze- 
wódcę społecznej partii ludowej Isoh Abe.

Jak  donosi Agencja Domei, społeczne stron­
nictwo ludowe w dalszym  ciągu zamierza wy­
stąpić z wnioskiem  nieufności w stosunku do 
m in istra spraw  wewnętrznych. W iększość po­
słów jednakże należących do partii Minseito 
i Seiukai zachowuje w tej sprawie stanowisko 
raczej um iarkowane.

Uznanie dta „odważnej 
inicjatywy** Chamberlaina

Szwajcaria pozostanie 
ostatecznie neutralna

Utworzenie kasy obrony narodowej
we Francji

Sytuacja Czang-Kai-Szeka 
jest rozpaczliwa

twierdzi min. Hirota
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Dymisja miiL Poniatowskiego?
Warszawa, 5* 3* (Sin.) Marszałek I mie, posła Sobczyka. Upatrują w tym 

amigły-Rydz przyjął referenta bud- możność dymisji ministra Poniatow- 
zgtU ministerstwa rolnictwa w Sej-|skiego.

Czy nastąpi rewizja procesu Leski?
Warszawa, 5. 3. (Sin) W grudniu ub. 

roku wpłynęło do Sąeu Najwyższego 
podanie obrońców jednego z głównych 
oskarioi.ych w procesie przytyckim, 
Leski a rewizję procesu. Leska skaza* 
ny prawomocnym wyrokiem sądowym 
na 7 lat więzienia odbywa ooecnie ka­
rę w więzieniu radomskim.

W bieżącym tygodniu Sąd Najwyż­
szy podejmie postępowanie w tej spra­
wie, polegające na przesłuchaniu 
świadków, w uzyskaniu opinii proku­
ratury itd. Decyzja co do ewemualnej 
rewizji procesu nastąpi z końcem mie­
siąca.

Sytuacja międzynarodowa 
widziana oczyma Budapesztu

Premier Daranyi zapowiada wzmożenie zbrojeń
Budapeszt, 5. 8. PAT. Przemawiając na zgro­

madzeniu stronnictwa rządowego w mieście 
Gyoer, premier Daranyi poakreślał koniecz­
ność stworzenia solidarności narodowej i wal­
czenia zjednoczonymi siłami przeciwko bolsze- 
wizmowi oraz przeciwko tendencjom zmierza­
jącym do rozbicia jedności nai odo we j i osła­
bienia w ten sposób siły narodu.

Premier oświadczył, iż jet t zdecydowanym 
obrońcą historycznej konstytucji węgierskiej, 
stwierdzając, że jedynie niedojrzałe politycznie 
elementy mogą uważać ideę konstytucyjną za 
przestarzałą. Jedynie czynniki, stojące na grun­
cie kcnsiyiuc.il mogą być powołane do określa­
nia linii, po której zmierza polityka państwa.

Przechodząc następnie do Zagadnień zewnętrz 
nychj prem ier podureślił, ze niedawno jeszcze 
ujawniała się pewna nerwowość, lecz w ostat­
nich dniaeh sytuacja międzynarodowa polepi, 
szyła się głównie dzięki Wuli pokoju, dom inu­
jącej zdecydowanie w Anglii. A-rylia pragnie 
w drodze bezpośrednich rokow ań z Wiochami 
i Niemcami rozprószyć wszelkie nieporozumie­
nia, istniejące jeszcze między nią, a Tymi dwo­
ma wielkimi m ocarstwam i.

Zważywszy na przyjazne stosunki, łączące 
Węgry z sąsiedzką Austrią i z Rzeszą niemiec­
ką, rząd węgierski śledzi oczywiście z wielką 
uwagą rozwój stosunków austro-niemieckieh 
i spodziewa się, że porozumienie osiągnięte nie­
dawno między tymi dwoma państwami w du­
chu układu z lipca 1936 r. stanowić będzie u- 
ktad trwały i że te dwa kraje zamieszkałe przez 
Niemców, idąc ramię przy ramieniu wypełnią 
swą misję historyczną, celem zapewnienia rze­
czywistego i stałego pokoju w Europie.

Niedawna wizyta regenta IIorthy‘ego w Pol­
sce — mówił dalej premier Daranyi — gdzie 
regent Węgier spotkał się tak ze strony czyn­

ników oficjalnych, jak  i ludu polskiego, z jak  
najserdeczniejszym  i jak  najDardzicj im ponu­
jącym  przyjęciem, jeszcze bardziej wzmocniła 
tradycyjną i szczerą przyjaźnią, łączącą od wie 
ków oba kraje. Polska tak w przeszłości jak  i 
obecnie wykazywała zawsze zainieresowanie 
kw estią uregulow ania zagadnienia naddunaj- 
skiego, a obecne okoliczności przyczyniają się 
do jeszcze większego wzajemnego zbliżenia obu 
narodów.

Przyjazne stosunki Węgier z Włochami, Au­
strią i Niemcami są nie tylko niezmiennie bar­
dzo dobre, lecz pogłębiły się jeszcze co zostało 
potwierdzone w czasie konferencji odbytej w 
Styczniu w Budapeszcie.

Premier przypomniał następnie, że przedsta­
wiciele Włoch i Austrii potwierdzili ponownie 
w czasie konferencji trzech państw w uuaupe- 
o/cie, że ich rządy uznają całkowitą równość 
praw Węgier w zakresie zbrojeń i uważają za 
słuszne podkreślić równjcześne konieczność 
jaknajszybszego urzeczywistnienia tej zasady. 
Państwa, sąsiadujące z Węgrami, podobnie jak 
wszystkie mocarstwa, zwiększyły już od szere­
gu lat swe efekty i zaspokoiły wszystkie po­
trzeby swych sił zbrojnych przez nadzwyczaj­
ne wydatki i inwestycje. Jest oczywistym, że 
dysproporcja zwiększyła się jesztzo na nieko­
rzyść Węgier. Powiększenie armii węgierskiej 
przyczyni się do wzmożenia bezpieczeństwa 
narodu, umocnienia świadomości jego nieza­
leżności i poczucia godności narodowej. Naród 
będzie musiał poczynić nowe ofiary na rzecz 
rozwoju siły zbrojnej.

Premier wyliczył wreszcie pomyślne rezulta­
ty dzieła uzdrowienia i podniesienia całego na­
rodu.

W zakończeniu premier podkreślił koniecz­
ność polepszenia położenia ludności wiejskiej.

Bestialski napad bojówki 
na studenta V. J. K.

Lwów, 5. 3. (B) Wczoraj wieczorem, kiedy 
student pierwszego roku chemii lekarskiej U. 
J. K., Jan  Wójcikowski, syn znanego działacza 
legionowego z Borysławia, opuszczał salę ćwi­
czeń instytutu chemii lekarskiej przy ul. Pie­
karskiej, został na dziedzińcu napadnięty 
przez 5-ciu nieznanych osobników, którzy za­
dali mu 5 ciężkich ran  kastetami. Towarzyszą­
ca Wójcikowskiemu studentka, żydówka, wi­
dząc co się dzieje, wszczęła alarm. Korzystając 
z zamieszania napastnicy zbiegli. Wójcikow­
ski upądł na ziemię i stracił przytomność, ża- 
wczwanfe Pogotowie Ratunkowe przewiozło go 
do kliniki chirurgicznej. Stan jego jest bardzo 
SłS&b'

Jak  się okazuje, napad na Wójcikowskiego 
planowany już był od dłuższego czasu. Stu­
denci z pod pewnego znaku biali mu bowiem 
za złe, że na ćwiczenia zapraszał stale do swej 
ławki po prawej stronie koleżankę-Żydówkę. 
Wójcikowski, który jest czfonkiem klubu mło­
dzieży socjalistycznej, niejednokrotnie wystę­
pował w obronie Żydów w czasie awantur 
ławkowych.

Wczoraj kiedy wr czasie wykładu zaprosił do 
ławki swą koleżankę zagrożono mu zemstą i 
rzeczywiście wieczorem wprowadzono groźbę 
w czyn. Towarzyszka Wójcikowskiego pozna­
ła jednego z napastników, jednakże nazwisko 
tegoż nie jest jej znane.

Sprawa honorariów lekarzy
Warszawa, 5. 3. (Sin.) W Warszawie odby­

ła się narada delegrtów Izb lekarskich w ca­
łym kraju w sprawie ustalenia płac lekarskich. 
Omówiono kwestię pensyj lekarzy w służbie 
państwowej, samorządowej i w ubezpieczał- 
niach społecznych. Płace lekarzy uznano w wie 
lu wypadkach za zbyt niskie.

Zdecydowano przedstawić członkom rządu i 
ciałom ustawodawczym odpowiedni memoriał 
w tej sprawie, w tym celu powołano do życia 
komisję, która ma opracować odpowiednie 
wnioski.

Nominacja Rady Naczelnej O.Z.N,
Warszawa, 5. 3. (Sin) Za 2 tygoan.e ostate­

cznie ogłoszona zostanie nominacja Rady Na­
czelnej Ozonu.

Usuwanie nauczycieli skazanych 
za przestępstwo przeciw 
obyczajności

Warzsawa, 5. 3. (Sin.) Ministerstwo ośw iat/ 
podało do wiadomości kuratorów, że należy 
ściśle przestrzegać wykonywania wyronów są­
dowych w stosunku do nauczycieli, skazanych 
za przestępstwo przeciw obyczajności publi­
cznej. Skazani za tego rodna j u przewinienie 
nauczyciele mają być usuwani z posad w szkol 
mętwie państwowym i prywatnym

Zebrania pracowników 
umysłowych i fizycznych

Warszawa, 5. 3. (Sin) Na sukiek powziętej 
przez Sejm uchwały, utrzymującej w mocy ob­
niżkę emerytalnych składek ubezpieczenio­
wych jeszcze na rok, poza protestacyjnymi ze­
braniami pracowników umysłowych i robotni­
ków w stolicy, odbędą się takie zebrania we 
wszystkich miastach kolski. Na zebramacn. 
tych poruszona będzie również sprawa poda­
tku specjalnego.

Z kół pracowniczych nadchodzą wiadomości* 
że tak wśród pracowników umysłowych jak  i 
fizycznych panuje bardzo duże rozgoryczenie.

KKON1KA ŁÓDZKA

Nikczemna prowokacja
Łódź, 5. 3. (G). Dzisiejszej nocy nieznani 

sprawcy rozlepili na przedmieściu Łodzi nalep­
ki z napisem wykonanym na podręcznej dru­
karce: „Z rozkazu Żydów komuniści m ordują 
księży".

Budżet m. Łodzi zatwierdzony na 
komisji finansowej

Łódź, 5, 3. (G;. Radziecka komisja finansowa 
zatwierdziła budżet Łodzi na rok 1938/39 wy­
noszący sumę 28.600.492 zł, odrzucając jedno­
cześnie sprzeciw obywatela Łodzi, niejakiego 
Gałowskiego, który żądał skreślenia subwen­
cji dla organizacyj żydowskich.

Pouad to komisja uwzgiędnira wnloseit o 
przyznanie emerytur dla b. socjalistycznych 
członków magistratu i ławników żydowskich.

Tragiczne skutki 
„wojny abisymxiej“

Łódź, 5. 3. (G). W Zwierzu na Placu Hallera 
kilkoro dzieci bawiło się w wojnę abisyńską. W 
trakcie bitwy jeden z chłopców uderzył drugie­
go kamieniem w oko, oślepiając go.

-oo ■

Zdecydowana opozycja 
Słowaków trwa

Praga, 5. 3. PAT. Definitywne rozbicie lig 
rokowań o wejście przedstawicieli słowackiej 
partii ludowej do rządu wywołało w tutejszych 
kołach politycznych uczucie przygnębienia. 
Zwłaszcza pesymistycznie komentowana jęst 
okoliczność, iż jako warunek wstąpienia do 
rządu wysunięte zostało ze strony słowackiej 
partii ludowej żądanie autonomii w opaioiu o 
zasady znanej umowy pitUburskiej. Sytuacja 
zaostrzyła się w ciągu dwóch dni ostatnich na 
skutek wznowionej przez słowacką partię ludo­
wą, akcji wiecowej pod hasłem wprowadzenia 
w życie umowy pittsburskie] oraz pod hasłem 
„Słowacja dla Słowaków".
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Zaprzysiężenie nowego Wysokiego 
Komisarza Palestyny

Jerozolima, 5. 3. (ŻAT). Po złużeniu urzędo­
wej przysięgi nowy Wysoki Komisarz Mac Mi- 
chael oświadczył do zebranych w pałacu rzą­
dowym. Dopiero co złożyłem trzykrotną uro­
czystą przysięgę, której będę święcie przestrze­
gał. Apeluję do wszystkich obecnych, ażeby mi 
przyszli z pomocą dla zachowania pokoju w 
kraju.

Ponadto Wysoki Komisarz wygłosił przemó­
wienie do ludności przez radio, w którym ape­
luje o pomoc przy przywróceniu prawa i po-

Warszawa, 5. 3. (A) Na Politechnice w ar­
szawskiej sytuacja jest bardzo naprężona Pro­
fesorowie nie pozwalają studentom żydow­
skim stać podczas wykładów, zaś Żydzi nie 
chcą siedzieć osobno. Rozzuchwaleni studenci 
endeccy wszczynają codziennie bójki i kłót­
nie, a dziś rozrzucali ulotki prawie że legalnie,

Bukareszt, 5. 3. (R). Podsekretarz stanu w 
min. spraw zogr. Commen przyjął dziennikarzy, 
którym udzielił wyjaśnień na temat konferen­
cji porozumienia bałkańskiego w Ankarze. W 
sprawie stosunków z Włochami konferencja 
postanowiła, że porozumienie bałkańskie będzie 
kierowało się w swych postanowieniach prze­
słankami wynikającymi z sytuacji geograficz-

St. Jean de Luz, 5. 3. PAT. Według wiadomo­
ść, nadchodzących z pogranicza hiszpańskiego, 
możliwość zasadniczego porozumienia, jakie 
mogłoby być osiągnięte między rozmaitymi 
państwami, reprezentowanymi w komitecie 
londyńskim w sprawie wycofania ochotników 
cudzoziemskich z Hiszpanii, nie wywołuje, jak 
się zdaje, większego wrażenia w Hiszpanii na­
cjonalistycznej. Sądzą tam bowiem, że zagrani­
czne kontyngenty uczestników walk zostały w 
ostatnich czasach znacznie zmniejszone, poza 
tym zaś istnieje tendencja, aby nie wykorzy­
stywać ich w sposób bardziej intensywny w 
przyszłych walkach. Zauważają przy tym, że w 
czasie niedaw nych bitw pod Teruelem główna 
kw atera w Burgos nie uważała za właściwe 
wprow adzać do walki oddziałów „czarnych 
strzał", i „czarnych płomieni”. Jak  się zdaje, 
oddziały te czekają obecnie na właściwy mo­
ment, aby zatizeć wspomnienie porażki, ponie­
sionej w roku zeszłym pod G uadalajarą. Nie

rządku, ostrzegając zarazem mieszkańców kra­
ju, że w przeciwnym razie stracić mogą sym­
patie rządu angielskiego.

Zbędnym byłoby — oświadczył sir Mac Mi- 
chatl — bawić się w dociekania co do skutków 
dla każdej ze stron, któraby nadal popierała 
wygórowane żądania.

W końcu Wysoki Komisarz podkreślił, że je­
go zdaniem ii.teresy Żydów, AraLów i Angli­
ków są całkowicie zbieżne.

domagające się nunierus nulius.
Również w wyższej szkule budowy maszyn 

im. Wawelberga, gdzie od jakiegoś czasu pa­
nował spokój, doszo do pewnych utarczek. — 
Studenci endeccy rozrzucali ulotki, w których 
wskazywali na rzekome uprzywilejowanie stu­
dentów żydowskich przez dyrekcję szkoły.

nej. W  sprawie hiszpańskiej postanowiono kon­
tynuować politykę nieinterwencji, biorąc udział 
w pracach komitetu londyńskiego.

Członkowie porozumienia oświadczyli wresz­
cie, iz są zdecydowani nie mieszać się do spraw 
wewnętrznych innych państw, ale ze swej stro­
ny nie dopuszczą do mieszania się państw tize- 
cich we własne sprawy wewnętrzne.

jest poza tym rzeczą wyłączoną, że sam gen. 
Franco wycofa te oddziały z frontu z chwilą, 
gdy zdołają pomścić swą porażkę na nieprzy­
jacielu Można na ogół zauważyć, że aktyw­
ność ochotników cudzoziemskich w Hiszpanii 
jest obecnie znacznie niniejsza, niż przed kiku 
miesiącami. W śród przewódców powstańczych 
ujawnia się coraz wyraźniej dążenie do konty­
nuowania wojny wyłącznie przez oddziały czy­
sto hiszpańskie.

Cztery naloty na Barcelonę
Bąrceioaa, 5. 3. (R) Od godziny 19.30 do 4 

rano samoloty powstańcze bombardowały 
czterokrotnie Barcelonę. Bomby spadały zaró­
wno na centrum miasta, jak  i na przedmieścia. 
Pierwszy alarm nastąpił o godz. 19.30, gdy po 
Ulicach miasta spacerowały liczne tłumy. Nie­
mal jednocześnie baterie przeciwlotnicze roz­
poczęły gęsty ogień. Po upływie kwadransa 
wszystko ucichło. Drugi atak nastąpił ok. go-

Stronnictwo Ludowe zaprzecza...
Warszawa 5. 3. (Sin.) Ostatnio kolportowa­

ne są wiadomości jakoby inż. Solarz, dyrektor 
Uniwersytetu Ludowego w Gaci, w związku i 
przebiegiem kongresu Stronnictwa Ludowego 
oraz wykluczeniem ze Stronnictwa dra Putka 
miał rozpocząć wspólnie z nim akcję polity­
czną. Z kół zbliżonych do Stron. Ludowe­
go zaprzeczają tym pogłoskom.

Krytyczne stanowisko Ukraiń­
ców wobec kongresu Str. Lad.

Warszawa, 5. 3. (Sin.) Część prasy ukraiń­
skiej, ukazującej się we Lwowie, zamieściła 
sprawozdania z kongresu Stronnictwa Ludo­
wego, zajmując krytyczne stanowisko w związ 
ku ze stwierdzeniem Stronnictwa Ludowego, 
że Ukraińcy Małopolski wschodniej masowo 
garną się do Stionniciwa.

konfiskata „Piasta"
Warszawa, 5. 3. (Sin.) Pokongresowy nu­

mer „Piasta” świeci 40-tu białymi plamami, 
taką bowiem ilość ustępów skonfiskowano w 
9-ciu artykułach. Jeden artykuł uległ całkowi­
tej konfiskacie. Z tekstu przemówienia Rataja 
na kongresie zostało skonfiskowanych 25 u- 
stępów.

Wypadek podczas wyścigów 
ślizgowców

Chojnice, 5. 3. PAT. Na jeziorze charzykow­
skim, na którym odbywają się obecnie wyścigi 
bojerów, wydarzył się po raz pierwszy wypa­
dek załamania się lodu pod pęjjzącyiu ślizgow­
cem. Dzięki konstrukcji z leki lego drzewa śliz­
gowiec utrzymał się na wodzie. Dwaj sportow­
cy Grzeca i Schweitzer zostali uratowani. Po­
nieważ lód wskutek ocieplenia się jest już zbyt 
cienki, władze zakazały na razie dalszego upra­
wiania yachtingu lodowego.

 oo-----

Lord Perth do Rzymn
Londyn, 5. 3. (R). Lord Perth, ambasador 

W. Brytanii przy Kwirynale, odjechał (Kiś do 
Rzymu. Towarzyszy mu szef sekcji południo- 
wo-europejskiej w Forclgn Office — Ingram.

Zgon najstarszego Litwina
Kyga, 5. 3. (O). Donoszą z Kowna, że w miej- 

scówości Jonawa zmarł najstarszy człowiek 
na Litwie, niejaki Kursonis w wieku lat 119. 
Najstarszy z jego synów ma lat 90.

Następca tronu Jemenu u króla 
Emanaela

Rzym, 5. 3. (R) Następca tronu Jemenu zo­
stał dziś przyjęty przez króla Emanuela, po 
czym wziął udział w wydanym przez króla na 
jego cześć obiedzie.

 oo —

Afera szpiegowska w Grecji
A teny, 5. 3. (R). Wczoraj przed sądeiu wojen­

nym rozpoczął się proces stenotypistki mini­
sterstwa spraw zagranicznych, panny Kodocha- 
nakis, oskarżonej o przekazywanie tajnych ak­
tów obywatelowi finlandzkiemu Horny, który 
je wyzyskiwał dla celów szpiegowskich.

 oo-----

Księżniczki albańskie 
w Białym Dorna

Waszyngton, ó. 3. (R). Księżniczki albańskie, 
siostry króla Zogu, podejmowane były aziś w 
Białym Domu przez prezydenta Roosevelta i 
małżonką. W przyszłym tygodniu księżniczki 
albańskie odjadą do Bostonu.

dzmy 23-ciej, a trzeci około 1-ej. Wreszcie o- 
koło godz. 4-tej gwałtowna kanonada przer­
wała ponownie sen mieszkańców miasta. — 
Wśród nocy rozlegało się warczenie motoróv 
samochodów sanitarnych, spieszących z po 
mocą rannym. Jak się zdaje, liczba ofiar bom 
bardowania jest bardzo znaczna.

Posiedzenie EgzekutywySwiełowego 
Kongresu Żydowskiego

Londyn, 5. 3. (ŻAT). We wtOrea dnia 8 bir... łem Louis Lipsky‘ego oraz euiopejskich czion- 
odbędzie się w Londynie opsiedzenie Egzeku- ków Egzekutywy. Porządek dzienny obejmuje 
tywy Światowego Kongresu Żydowskiego pod sprawy polityczne oraz organizacyjne, 
przewodnictwem dra Stepnena Wiese‘a z udzia- I

Sytuacja na uczelniach warszawskich
znów naprężona

Uchwały konferencji porozumienia 
bałkańskiego w Ankarze

Powstańcy zrezygnuje wkrótce 
z pomocy ochotniKów cudzoziemskich?
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Oprzekucie mieczy na lemiesze
apeluje Wysoki Komisarz Palestyny

w pierwszym przemówieniu radiowym
Jerozolima, 5. 3. (ŻAT). We wczorajszym 

przemówieniu radiow ym  do ludności Palesty­
ny (zob. str. 16) W ysoki Komisarz Palestyny, 
sir Mac Michael podkreślił, iż zachowa ścisły 
obiektywizm przy rozstrzyganiu problem u pa­
lestyńskiego, do którego przystąpi bez żadnych 
przesądów. W ysoki Komisarz szczególnie pod­
kreślił wielkie szkody, jakie wyrządzają k ra jo ­
wi rozruchy i dał w yraz przekonaniu, że moż­
liwym jest osiągnięcie porozumienia między 
Żydami a Arabami. W ysoki Komisarz wskazał 
zwłaszcza na

konieczność przywrócenia autorytetu 
władzy, oraz ładu i porządku, w myśl 

postanowień mandatowych,
a to w interesie zarówno obu odłamów ludno­
ści, jako  też im perium  brytyjskiego. Liczy on 
też w  tym  na pomoc i współudział wszystkich 
lojalnych mieszkańców kraju , którzy niewąt­
pliwie ubolew ają z powodu wypadków, będą­
cych. hańbą dla k ra ju .

Pierwszym w arunkiem  jesl uzdrowienie opi­
nii publicznej i

oczyszczenie atmosfery,
co umożliwi osiągnięcie porozum ienia na dro­
dze norm alnej.

Mac Michael wskazał na

niesłychane szkody,
wynikające z braku bezpieczeństwa w kraju . 
Koniecznie należy przywrócić stan, gdy znowu

przekuje się miecze na lemiesze

i podniesie się stopę życiową najszerszych 
w arstw  ludności. Obecnie niestety tak się dzie­
je, że zamiast powiększyć inwestycje produk­
cyjne, wydaje się olbrzymie fundusze na cele 
bezpieczeństwa.

W ysoki Komisarz podkreślił, że Anglia
nie żywi żadnych Zamiarów zaborczych 

w stosunau do Palestyny.
Zarówno Żydzi jak  i Arabowie mogą osiągnąć 
swoje cele tylko przy poparciu Anglii, w prze­
ciwnym zaś razie mogą się narazić na utratę 
sym patii W . Brytanii.

Mac Michael odczytał fragm enty ze sprawo­
zdania Komisji M andatowej za rok 1937, k tóra 
przypomina, że Anglia nigdy Żydów nie prze­
śladowała. Arabowie zaś zawdzięczają Anglii 
pow stanie szeregu państw  arabskich.

W  końcu zaapelował Mac Michael do słucha­
czy, aby zastanowili się nad tym, ile korzyści 
osiągną, jeśli przywrócony będzie norm alny 
stan i zapewnił icb, że ustosunkuje się do bie­
żących problemów z całą bezstronnością.

Ciekawa rozprawa w Lublinie
Lublin, 5. 3. PAT. Przed Sądem Okręgo­

wym w Lublinie odbyła się rozpraw a o zwTro t 
m ajątku Borowu pod Dęblinem, przejętego w 
swoim czasie przez państw o polskie.

Jako powód występował obywatel francuski, 
książę Andrzej K urakin, potom ek w prostej 
linii byego nam iestnika Królestwu Polskiego, 
księcia Jan a  Paszkiewicza Erywańskiego, do 
którego wspom niany m ajątek należał.

Sąd sprawę odroczył i postanow ił zobowią­
zać Andrzeja K urakina do dostarczenia wszyst 
kich aktów stanu cywilnego, legitymujących 
jego praw a do spadku po synu Paszkiewicza 
Teodorze, akt zejścia Michała Kurakina, orygi­
nał wyciągu z ak tu  urodzenia i świadectwo o- 
bywatelslwa powoda.

Rozprawa przeciw mordercy 
księdza

Poznań, 5. 3. PAT. Rozprawa przeciwko Wa­
wrzyńcowi Nowakowi, m ordercy ks. Streicha, 
została wyznaczona na dzień 18 marca br.

po nabożeństwie żałobnym — 
zajścia antyżydowskie

W arszawa, 5 3. (.A) W  dwóch kościołach 
warszaw skich odnyło się dziś nabożeństwo ża­
łobne za duszę zamordowanego przez komu 
stę księdza Streicha.

Po nabożeństwie, na które przybyła w ięk­
sza grupa studentów endeckich ze wszystkich 
uczelni, akademicy uform ow ali pochód an ty ­
kom unistyczny. Pochód ten wnet zamienił się 
w dem onstrację antyżydowską. Studenci wzno 
sili okrzyki antyżydowskie i zaczepiali prze­
chodniów Żydów.

Na Nowym Swiecie, Krakow skim  Przedmie­
ściu i innych ulicach m iasta zaczęto zamykać 
sklepy gi nawet bram y. Przybyłe więKsze od­
działy policji oraz oddział w ojska rozpędziły 
dem onstrantów  i uniemożliwiły wybuch więk­
szych ekscesów.

Starcia na uniwersytecie 
wiedeńskim

Wiedeń, 5. 3. (T) Dziś rano m iały miejsce 
na  uniwersytecie wiedeńskim starcia pomię­
dzy studentam i narodow ym i socjalistam i a 
studentam i członkami „frontu  patriotyczne­
go".

Zajścia wkrótce przeniosły się z auli uni­
wersyteckiej na ulice i dopiero energiczne wy­
stąpienie policji przywróciła porządek.

Nowe wybory do parlamentu
angielskiego

(Specjalna służba informacyjna ,,/V. Dziennika1')

Londyn, 5. 3. (B). W  kołach politycznych 
coraz natarczyw iej pow tarzają się pogłoski o 
rozpisaniu nowych wyborów do parlam entu an­
gielskiego w jesieni b. r. Kadencja parlam en­
tu kończy się właściwie dopiero w listopadzie 
1940 r., alołi możliwość depresji gospodarczej 
oraz krytyczna sytuacja m iędzynarowa stano­

wią czynniki, które mogą przyspieszyć rozpisa­
nie wyborów. Jeśli Chamberlainowi uda się za­
wrzeć układ z Niemcami i W łochami, wówczas 
może on liczyć na ponowne zwycięstwo partii 
konserw atyw nej. W tym wypadku rozpisanie 
wyborów do parlam entu byłoby rzeczą niew ąt­
pliwą.

Dalsze zeznania oskarżonych 
w procesie moskiewskim

Moskwa, 3. 3. PAT. Dzisiaj lia rannym  po­
siedzeniu zeznawał w dalszym ciągu Rakow­
ski. Zeznania jego zmierzały głównie do skom­
prom itowania trockizmu, jako  ruchu rew olu­
cyjnego na terenie międzynarodowym. Pod­
czas b jtności Rakowskiego w Tokio pewna 
osobistość z kół japońskich oświadczyła w roz­
mowie z nim, iż rząd japoński nie jest zadowo­
lony ze stanow iska Trockiego w sprawie chiń­
skiej oraz działalności chińskich trockistów. 
Z Tokio Rakowski, jak  sam  zeznał, powrócił 
do Moskwy z mandatem  szpiega japońskiego. 
C haiakteryzując trockizm. Rakowski powie­
dział, ze siał się szkołą szpiegowską, szkodnic- 
iwn j zdrady.

Mówiąc o swych usługach dla wywiadu b ry­
tyjskiego ( hitclligence S en ice), Rakowski po­
wiedzie!. iż rząd brytyjski udzielił mu agree- 
iiroi! jako trockiście. Do wywiadu brylyjsKie- 
go Rakowok. wstąpił za zgodą Trockiego i zwer 
hy\\:d jeszcze dwóch funkcjonariuszów  z ain- 
bas.ijy  suwieckicj.

W yjaśniając powody 1 m otywy przyznania 
się ku winy, Rakowski zeznał, że w ciągu 8 
iii es ■ y odm awiał zeznań, w ypierając się wi­
ny. ier. gdy dowiedział się o agresji japońskiej 
w i.iimach, skłoniło go to do złożenia szcze­
ry d i zeznań.

Żeleński, przewodniczący centralnego związ-

lektywizaeji i zaopatryw ania ludności w arty­
kuły spożywcze.

Do opozycji prawicowej Żeleński przystąpił 
w  r. 1928, lecz już w r- 1924 był w stosunkach 
z Kamieniewein. Głównym motywem przystą­
pienia do trockistów była obawa przed zdema­
skowaniem  go, jako byłego agenta ochrany 
carskiej. Swoją działalność przestępczą na wię­
kszą skalę Żeleński rozpoczął w okresie kole­
ktywizacji, gdy pracow ał w Taszkiencie. Pole­

cił wówczas wysunąć hasło forsow ania kole­
ktywizacji, k tórej organizacja nie była przygo­
towana. Ludność chłopska, widząc braki orga­
nizacyjne, zaczęło masowo odpływać z kolekty­
wów' rolnych, czemu wcale nie przeszkadzano.

Działalność szpiegowska Żeleńskiego polega­
ła na tym, że za pośrednictwem biura inform a­
cyjnego Centrosojuza przesyłał on zagranicę, 
mimo cenzury, tendencyjne inform acje o spół­
dzielniach sowieckich. Poza tym  Żeleński hył 
w porozum ieniu z przedstawicielem angiel­
skiego ruebu spółdzielczego, k tóry  obiecał k re­
dyty dla spółdzielni sowieckich w  razie dojścia 
bloku prawicowo-trockistowskiego do władzy.

Żeleński, obciążając Jagodę, zeznał, że ten 
dostarczył mu jego fotografie z ochrany car­
skiej.

lak prasa sowiecka 
cisarakteruzole oskarżonych

w procesie moskiewskim
Moskwa, 5. 3. PAT. „Journal de Moscou" w 

artykule wstępnym  daje charakterystykę głó­
w nych oskarżonych Bucharina, Bykowa, Kre- 
stińskiego i Jagody.

Dla przykładu cytujem y charakterystykę 
Jagody.

Oto szpieg nędzny i ponury, m orderca J a ­
goda, pisze „Journal de Moscou", k tó ry  osobi­
ście organizował zabó/jtw o wielkiego Gorkie-

ku kooperatyw  (C enlrosojuz), k tóry  przyznaje ; go. Jagoda jest jedną z tych m onstrualnych 
się, że był agentem ochrany carskiej od r. 1911 postaci, k tóre trudno  byłoby znaleźć naw et w 

•/ że upraw iał s r k n d - I w o  w dziedzinie ko- * najbardziej ponurych kronikach wieków śre­

dnich.
„K rasnaja Zwiezda" zamieszcza artykuł 

wstępny p. t. „Czerwona arm ia żąda rozstrze­
lania całej bandy zdrajców7, szpiegów i m or­
derców".

Cała prasa dzisiejsza, tak  jak  i wczorajsza, 
zamieściła artykuły  wstępne, piętnujące oskar­
żonych w obelżywych słowach.

W iece na których ferowane są w yroki 
śm ierci na  wszystkich oskarżonych w  postaci 
rezolucyj, organizowane są w  dalszym  ciągu 
w całym  Związku.
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Kronika krakowska
Dyżury lekarzy i apiek

Dziś mają dyżur dzienny lekarze: Horowitz M, 
Jasna 7.; Doening T., Ariańska 9, lei. 107-61; 
Sieni Natan, Starowiślna 21, lei. 178-25; Osiek B 
Itynek Gł. 28., tel. 1-11-CS.

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Braeiejowski 
J., Salinarna 22, tel. 18-1-01; Gottlieb I., Długa 38, 
tel. 115-00; Ilollandcr E., Karmelicka 48, tel. 117-34; 
Aleksandrowicz J., Staromostowa 3, tel. 189-99.

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki; Hynek 
gl. Linia A-B 42, Floriańska 15, Karmelicka 9, 
Zwierzyniecka 7, Dietla 76, Aleja 29 Listopada 17, 
Rynek Podgórski 9, Mogilska 16.

tylko dzienny dyżur: Rynek gl. 22, Gertrudy 1, 
Dluga 4, Krakowska 9, Kazimierza IV. 78

Zjazd powiatowych związków 
samorządowych

W czoraj rozpoczął obrady w Krakowie zjazd 
przedstawicieli powiatowych związków samo­
rządowych województwa krakowskiego, zorga­
nizowany przez Związek Powiatów R. P.

Zjazd zagaił dłuższym przemówieniem pan 
wojewoda krakow ski dr Tymiński, k tóry  na­
kreślił zadania samorządu terytorialnego, ak ­
centując szczegółowo w w arunkach wojewódz­
twa krakowskiego zagadnienie organizacji ru ­
chu Jetniskowo-turystycznego, jako podstawy 
gospodarczego rozwoju wsi.

Sprawozdanie z działalności Związku Pow ia­
tów R. P. złożył dyrektor Franciszek Grela, o- 
świetlając całokształt sytuacji prawnej i fak ­
tycznej, w jak iej znajduje się samorząd tery­
torialny — na tle prac ustawodawczych. Jako 
zjawisko pozytywne podkreślona została m. in. 
zapowiedź zwolnienia sam orządu z niektórych 
uciążliwych obowiązków, np. dodatków miesz­
kaniowych dla nauczycieli, dalej przekazania 
samorządowi pewnych now ych dochodów np. 
dotacji skarbow ga zm iany w rozdziale dotych­
czasowych dochofiów i t. d, Zarówno w refera­
cie sprawozdawczym jak  i w dyskusji omówio­
no poza tym  wszystkie bolączki i potrzeby sa­
m orządu ziemskiego tak  w skali ogólno pań­
stwowej, jak  i regionalnej

Echa krwawego dramatu 
miłosnego
Morderca kochanki skazany na 4 lata winienia
• Krwawy dramat miłosny rozegrał się w paździer 
niku ub. r. w  domu przy ul. Krzywej 4. 26-letni 
Józei Laszek zamordował nożem kuchennym mło­
dą i urodziwą sąsiadko Franciszkę Racliwaliko- 
wą, z którą łączyły go od pewnego czasu intym­
no stosunki. Po dokonaniu zbrodni Laszek zbiegi 
i na polach przy ul. Mogilskiej, poderżnął sobie 
brzytwą gardło. Zbrodniarza i niedoszłego samo- 
Lójeę przewieziono do szpitala więziennego, gdzie 
poddano go operacji. Obecnie Laszek stanął przed 
Sądem Okręgowym. W dniu wczorajszym Irybu- 
nal skazał go na 4 lata więzienia, zaliczając mu 
5-miesięczny areszt śledczy. Jak wynika z prze­
wodu sądowego, Laszek zabił swą ukochaną do­
wiedziawszy się, że na kategoryczne żądanie jej 
męża, postanowiła z nim zerwać.

Wypaliła oczy kochance 
swego męża

Dramatyczny proces odbił się wczoraj w dużej 
sali Sądu Okręgowego. Przed trybunałem^ pod 
przewodnictwem s. o. dr, Bobilewicza, stanęła za­
płakana Anna Gląboka z Rzcszolar. Akt oskarże­
nia zarzucał jej, że kwasem solnym wypaliła oczy 
kochance swego męża, Stefanii Heretykównie, za­
mieszkałej w Woli Duchacbiej. Jakby na potwier­
dzenie Lego zarznlu, przez cały czas rozprawy sie­
działa na lawie dla świadków Ileretykówna ukry­
wając za ciemnymi, zielonymi szkłami okularów 
— pusle, zakryte zapadłymi powiekami oczodoły. 
W czasie zeznań oskarżonej, niewidoma, zupełnie 
inłoda kobieta, po cichu łkała.

Mimo zaprzeczeń oskarżonej, że nie chciała po- 
i ba wić wzroku swej rywalki, lecz kwas przygo­
towała dla siebie, żeby popełnić samobójstwo, sąd 
sąd wziął pod uwagę jej zeznania ze śledzlwa, w 
Uóiych przyznała się do rozmyślnego oblania lle- 
: etyków ny kwasem solnym. Wyrok opiewa) na 5 
tal więzienia. Głąbową aresztowano na sali roz­
praw i odprowadzono do wiezienia.

Ostatnie wiadomości giełdowe
(Specjalna służba infonnac. „Now. Dziennika'1)

TOWARY KOLONIALNE
NOWY JORK. 5. 3. Kawa Rio nr. 7. 5 1/4 (5 14), 

Kawa Santos nr. 4. 7 3/4 (7 3/4), marzec 4.99 (4.51) 
maj 4.26 (4.27), Kakao 6.00 (6.00), marzec 5.51 (5.03) 
maj 5.58 (5.65)

BAWEŁNA
NOWY JORK, 5. 2. 9. 29 (9.12), marzec 9.12-9.13 

(9.05—9,05). maj 9.04—9.15 (9.00— 9.00).

KORZEŃ JE.
LOND5N, 5. 3. Tapioka Fair marzec-kwiecień 

13.75, Pieprz czarny 3, Pieprz Singaporc marze- 
kwiecien 3, Goździki Zanzibar marzec-kwiecień 
8.25, Papryka cif marzec-kwiecień 69.

DEWIZY
LONDYN, 5. 8. Nowy Jork 5.0135, Paryż 153.96, 

Berlin 12 10, Amsterdam 8.90002. Zm ieli 21.605.

EFEKTY.
NOWY JORK, 5. 3. American Car 87.00 (87.00), 

American Car et Foundry 23.12 (23.25), Am. Tobac 
co 68.00 (66.75), Chrysler 52.62 (53.00). Douglas Air 
craft 39.50 (40.12), Fi.sk Rubber 0.5(3 (6.75), East­
man Kodak 153.00 (153.50) General Electric 31.62 
(40.25), General Molors 31.62 31.62). Anacenda 32.00 
(33.00), Betlehem Steel 56.75 (57.37), Intern Nic- 
kel 50.00 (50.60), Tennessee Corp. — (6.87). Shell 
Union 15.00 (15.25), Standard OjJ 50.75 (52.25).

METALE
LONDYN, 5. 3. Platyna —, Wolfram cif —, Sre­

bro 20.31—20.00 Zlot o '139.9.

Krwawy napad na III moście
Na III moście przy ul. Starowiślnej napadnięty 

zoslał 10 stycznia br. w godzinach wieczornych 
Michał Korczyński, kierownik spółdzielni robotni­
czej. Jakiś osobnik rzucił się na Korczyńskiego z 
nożem w ręku i zadał mu cios w szyję. Kannego 
odwieziono do szpitala, gdzie przebywał na dłuż­
szej kuracji. Nożownika ujęto. Byt to Antoni Ryn- 
dak. Wczoraj stanął 011 przeJ sądem, który ska­
zał go na 4 lala więzienia.

Turniej szachowy o mistrzostwo 
Krakowa

W ub. tygodniu rozpoczął się w Towarzystwie 
Miłośników Gry Szachowej (Rynek Gł. 34) dorocz­
ny turniej o mistrzostwo Krakowa na r. 1938. Wy­
nik I-go kola po bardzo.ożywionej grze był nastę­
pujący.

Po 1-nym punkcie: Friedman, notariusz Popiel, 
Rubinstein, Chmielek, Mgr. Arlamowski.

Po 12 punktu: Nowak, Scheier, Paździenny,
Weissberg, Bass. Błaszc.zak,

Bez punktu: Rath, KarliI, Flaszen, Abraham, 
Weinberger.

Następne rozgrywki toczyć się będą w soboty 
i niedziele. Goście mile widziani. Wstęp wolny.

 00-

Z Ł. O. P. P.
Zwyczajne walne zgromadzenie Okręgu Woje­

wódzkiego LOPP odbędzie się w Krakowie w dniu 
27. marca br. o godzinie 9.30 w lokalu przy ul, 
Karmelickiej 34, II p,

  Ź. A . K. M. K. Walne Zebranie odbędzie się
we wtorek, 8 bm. o godz. 8 wieez. w sali 31 Coli. 
Now U. J

— S. K !S. HATIKWA. Dziś walne Y. C. pro­
gramowe.

— „IIATCH1JA1' (Limanowskiego 18). Dziś o go­
dzinie 5-tcj po poi. towarzyska herbatka zapozna­
wcza. Wstęp wolny. Goście mile widziani.

_  WALNE ZEBRANIE BIBLIOTEKI PRAW­
NIKÓW ŻYDÓW U. J. odbędzie się dnia 7 bm. 
o godz. 20-ej w Żydowskim Domu Akademickim, 
Przemyska 3.

— STOWARZYSZENIE MLODYCII MUZYKÓW, 
ul. Sławkowska 12, urządza w niedzielę, dnia 6 
bm. Koncert w wykonaniu Felicji Giintherówny 
(śpiew), Jerzego Gaczka (akompaniament). Począ­
tek o godz. 18-ej.

WIELKA W YSPRZEDAZ
»OiNW£NTARZOW4t

J .  D I E N E R
K ra kó v,  ul. SZEWSKA 20.
WYROBY FABRYK ?.nar,jch ze swej doborowej 
produkcji jak: „ZĄBKOWICE", „ZAWIERCIE", 

„EPIAG" Karlsbad i innych.
Serwis stołowy porcelanowy karlsbadzki zł

na 6 osób (25 s z t u k ) ........................32.___
Serwis stołowy porcelanowy na 6 osób 22.— 
Talerze porcelanowe restauracyjne grube,

głębokie i płytkie .  ...................—.75
Talerze porcelanowe restauracyjne grube,

d e s e r o w e ...................—.50
Filiżanki porcelanowe (6 sztuk) . . . 1.20
Czajniki do herbaty porcelanowe . . . —.40 
Serwis do kawy porcelanowy (15 sztuk) . 4.00
Garnitur do kompotu lub ciast (7 sztuk) 1.25 
Zastawa szlifowaną na 6 osób (25 sztuk) 8.50 
Garn. do likieru z tacą na 6 osób (8 szt.) 2.5o
Kieliszki do wina najnowsze fasony . .  .25
Szklanki ((! sztuk)  ...................... ,40
Lampy elektryczne 1 płomienne nikł. . 12.50
U W A G A  Ml
YVyżej wymienione towary mimo niebywale 
niskich cen są pierwszej jakości o czym można 
się przekonać z łatwością, bez obowiązku kupna. 

A zatem korzystajcie póki zapas starczy!!!

ETYKIETY FIRMOWE
jedwabne, półjedwabne orax bawełniane dla fabryk
konfekcji, biel,xay 1 obuwia, salonów modniarskieh 
krawieakieb 1 L p. monogramy, litery 1 liczby tkane 

poleca
B .  O H R E Y S T E I .N ’,  B iu ro : K raków , S m o t z a  4

Sprzedaż
z se, w uiiiką, ... 

urzoch kuukazk i — nowo do 
sprzedan ia . N ow ow iejska 1.1.

lUOSg

SPRZEDAM  bryczkę p ra - 
wio nową z budą n a  gum ach 
tanio . K raków , R akow ic­
ka  11, R ym arz . 1022g

O BICIA  meblowe nowocze­
sne n a jta n ie j w w y tw órn i, 
T born , G rodzka 42/j.

915g

SEN SA C Y JN A  nowość! —
g ł o ś n i k i  s p e c j a l n e , -
bardzo czułe do detektorów . 
Cena za  k om pletny  g łośn ik  
ty lko  zł. 6.—. P rzestaw iciel- 
stw o: Po lsk i Dom H an d lo ­
w y K risch er. K raków , F lo ­
r iań sk a  9 . 1202!:

MASZYNY do p isa n ia  nowe 
— używ ane. W ielk i wybór 
m aszyn w alizkow ych — wy 
m ian a  — dogodne sp ła ty . 
„M aszynodom ", — K raków , 
Z w ierzyniecka 11. j080k

Z A O S Z C Z Ę D Z I S Z
SOBIE

T R O S K  5
_________  K Ł O P O T Ó W ,
Ż Ą D A J Ą C  WYRAŹNIE i
P R Z Y JM U JĄ C  J E D Y N I E  

ORYGINALNE Q  JdJdJ ^ r
w  G u m ?

P A T E N T  FR AN C. NR. 7 9 0  3 0 4  
P A T E N T  A M  ER. N R .1 0 3 9  7 0 1

W Y PR A W K I niem owlęce, 
konfekcja  dziecięca, b ie li­
zna  — n a jta n ie j  O bstander, 
H ynek 11. 6825k

PO LER K A  d en ty s ty czn a  ■— 
o kazy jn ie  do sp rzedan ia . — 
W iadom ość: S ta ro w iśln a  12
I. p. m. 4. 974g

MASZYNĘ do zw ijan ia  przę 
dzy n a  k łębkach  sprzedam  
bardzo tan io . — W iadom ość: 
Bożego C iała 19. — u  gospo­
d arza. 997g

MEBLE nowoczesne, ta p ­
czany w łasnego p a te n tu  po 
cenach k onkurency jnych  
poleca M. Pleszow ski, K ra­
ków, M ały R ynek  u d o ­
g odn ien ia  p rzy  kupnie.

UNDERWOOD m aszyny 
do p isa n ia  w alizkow e, n a j ­
nowszej ko n stru k c ji. R e p re ­
zen tac ja  i w yłączna sp rze­
daż: Ig n acy  G ross i S pot­
ka, K raków , S ta ro w iśln a  1. 
te lef. 121-90. 412 łr

K A M IE N IC A  cz te ro p ię tro ­
w a, pe lnokom fortow a, sk le­
py, W ielopole, dochód rocz­
ny  18.500, cena 150.000, go ­
tów ka 130.000.
K A M IE N IC A  nowa, trzech- 
p ię trow a, luksusow y kom­
fo rt, dochód roczny 8.850, ul. 
Łoa, cena k u pna 100.000, go­
tów ka 80.000, — sprzeda
RUBIN, K raków , W ielopola 
20. W ielki w ybór k o rzy st­
nych reuluości. P row iz ja  
m iuim uluu. 135'! W

Wzorowa p r a c o w n i a  dla 
napraw maszyn biurowych
UHER 1 ABSLER
Kraków, św. Jana 11 
Tel. 109 05
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7&R7&D ŚREDNIEJ ŻEŃSKIEJ ŻYDOWSKIEJ 
SZ K O Ł Y  ZAWODOWEJ W STANISŁAWOWIE 

ogłasza

KONKURS Da posada KIEROW NICZKI lt!2l M
W ym agane kw alifikacje : a) egzam in państw ow y z przed 

n io tć f f  ogólnokształcących, b) dyplom  nauczycie lk i szkoły 
ifw odow ej typu  g im nazjalnego , c) znajom ość p rzed m io ­
tów zawodowych (kraw ieczyzny, b ie liżn ia rstw a , gospo* 
d a is tw a  domowego), d) 10-letnia p ra k ty k a  w średn im  za­
kładzie  nauKowym. O ferty  w raz z życiorysem  skierow ać 
aa leży  do dnia 31. m arca  br. na ręce p rezesa Zarządu 
Dr. B. L ieberm anna, S tanisław ów , Szewczenki 44.

1361k

Matrymonialne
HOLOfaALNY w ybór boga- 
tych Pań i Panów poleca 
Hammer, swat św atow ej sta 
Wy, K raków , Sebastiana .U. 
Telefon 125-86. 9S2g

POZNA w celu  m atrym o­
nialnym pana wybitnie 
kulturalnego na stanowi­
e ń ,  bogata o dużych walo­
rach osobistych. Zgłoszenia 
* fotografia Poste-Bestante  
•■Magnolia 2Z\ 909g

POZNA pannę m ajętną, ka­
waler niezależny, przystoj 
uy, wyższe wykształcenie. 
Cel m atrym onialny. Anoni­
m y wykluczone. O ferty pod 
«>L. 31" — Biuro Oglosześ 
Sijnna 12. 973g

nauka i wycdowanle
A N G I E L S K A  

korespondencja handlowa 
1 Prywatna, tłumaczenia etc. 
K A B M E b  KOLETEK 3.

TeL 114-66. 
a . . — ■
s t e n o g r a f i a  BIUROWA 
dla grap y  początkującej 
oraz kursy wyższe rozpo­
czną się 4n ia  8 m arca pod 
kierownictwem  ..ZOFII 
SCHńNGlITOWNY -  WW. 
Świętych. 8, 1 p. front — 
Wpisy od. godziny 9 do 18.

1303k

PRZEPROWADZĘ gdziekol­
w iek (letnisko) freblówkę, 
kursa hebrajskie. Skromna 
warunki, /.głoszenia: Admi­
nistracja „Nowego Dzienni­
ka" — „Jaknaj-JzyDCiej".

i63g

ANGIELSKI — francuski, 
niem iecki — znakomitą me­
todą Ansona — Krowoder­
ski. 5. Złotych cztery m ie­
sięcznie. 816g

FRANCUSKIEGO tanio u- 
dzielą P aryżaika ul. Syro­
komli 28/8 do 12-ej. 83hg

ENGLISH LESSONS. Tele­
fon 117-57. — Godziny S-S, 
15.30 — 16.80. 988g

  ■
KURSY KRUJlI, modelowa­
nia 1 szycia E lw iry  HAL. 
PERN-SuSSEROW EJ, ab­
solw entki Wiener Moden-A- 
kademie. Nauka najnow­
szym  system em  wiedeńskim. 
Po ukończeniu świadectwa. 
W pisy: Kraków, Krupni­
cza 18. 992g

FRANCUZKA ndziela le­
kcy! I konwersacyj przed­
południem  i wieczorem. — 
K sięgarnia Wiener, K atow i­
ce, Szopena 8. pod „Młoda".

134Sk

LEKCJI ańeów indyw idu­
a ln ie  — zbiorowo udzielam. 
Wiadomość: Tel. 145-80.

976g

ARGENTYŃCZYK dr. fil. 
naucza HISZPAŃSKIEGO, 
WŁOSKIEGO szybko I grnn  
łow nie. Starow iślna 41 m. 6.

932g

LOK>"*-- na cele  handlowe 
litu pras-nysiowe, 3 ubika­
cje Starowiślna 64 do w yna­
jęcia. Wiadomość: tel. 175-26.

936g

4 POKOJE kuchnia, pełny  
komfort do w ynajęcia od
1 kw ietnia, Kraków Pańska 
14. i ł .  p. s/ólj

2 POKOJE kuchnia, polno- 
komfortowe, słoneczne do 
w ynajęcia. Podgórze, R y­
nek 15. 98.'./

KOMFORTOWY pokój, te­
lefon, łazienka, centrum — 
w olny. KRUPNICZA 14/7.

991g

TRZECHPOKOJOWE mie- 
I szkanie, pełnokomfortowe. 

baidzo słoneczne centralne  
ogrzewanie do wynajęcia. 
Batorego II. 994g

T R Z Y  pokoje, kuchnia, 
komfort, K ołłątaja 12. Wia 
domość: telefon 130-55.

1270k

8 POKOJOWE pelnokomfor- 
towe mieszkanie od 1 kw iet­
nia, Al. K rasińskiego 30. — 
Telefon 150-79. 1289k

ODNAJMF dwa pokoje na 
biuro lub skład, Stiadom  15 
m. 2. 1321 k

3 POKOJOWE m ieszkanie z 
pełnym komfortem do w y­
najęcia. D ietlow ska 109.

i324k

LOKAL sklepow y do w yna­
jęcia. Bolesława Lim anow­
skiego 52, tel. 163-92.

1327k

W IĘKSZY lokal handlowy, 
Irontowy z m agazynam i, do 
w ynajęcia, ul. Gertrudy 7.

126,'k

GERTRUDY 17. Lokal han­
dlowo- przem ysłowy, 3 ubi­
kacje, II . p. do wynajęcia.

1285 k

TRZFCHPOKOJOWE m e- 
„zLanie, pełnokomfortowe, 

słoneczne. DWUPOKOJOWE 
kaw alerskie z łazienką do 
w ynajęcia. A l. Słowackie­
go 40. 1350k

IRZECHPOKOJOWE kom­
fortowe m ieszkanie oraz 
SKLEPY. Centralne ogrze­
wanie. N ow y dom. Krakow­
ska 21. 1333k

LOKAL sklepow y przy ul. 
D iugiej 9. wraz z urządze­
niem  do w ynajęcia zaraz. 
W iadomość: M aksymilian

Finder, Kraków, Zr.blocie 25, 
lH7k

POKOJE MIESZKANIA  
okazyjnie w śródm ieścia, -  
każdej w ielkości — wolne 
zaraz: Kraków, Floriańska  
20. — Biuro MiaszLaniowe.

1319k

LOKAL dentystyczny w
Babce do wnajęcia. W ia­
domość: Adm inistracja „No­
wego Dziennika" pod „Rah- 
ka". 989f

P łt  2/375

GERTRUDY 17. Lokal han- 
dlowo-przemysiowy, 5 ubi- 
kacyj, I . p. do wynajęcia.

1286 k

POKÓJ słoneczny, komfor­
tow y I. p. dla pań do w y­
najęcia. Wiadomość: Poto­
ckiego 13. m. 4. lOllg

ŁADNY pokój umeblowany 
zaraz wynajm ę. Bernardyń­
ska ft'Ii. m. 7. lu lłg

3 POKOJE z komfortem za­
raz do wynajęcia. Kraków, 
Retoryka 2U. Inform uje do­
zorca. 999g

DWA pokoje kuchnia kom­
fortowe, oficyny  I. piętro 
woine. Inform acje: D ietla  
50 drzwi 9. lOOOg

IRZECHPOKOJOWE m ie­
szkanie komfortowe, Kra­
ków, M orawskiego 12. Jo 
wynajęcia. 1355k

INTELIGENTNEGO pana 
przyjmę na mieszkanie, — 
D ietla 34. m. 1L lOlOg

U 3RANIOZMIA N zamienia 
noszoną garderobę męską 
na m ateriały bielskie. Kra­
ków, tel. 148-62. 1086k

FORTEPIANY, PI AN1NA 
STROI, NAPRAW IA kon­
serw uję Rom, Bożego Ciała 
10. tlefon 143-79. 57141:

L  ZW EIG i Ska, Kraków Podwale 7
- Tki n s o t /■.' • -v 

Żądajcie dem onstracji i ofert na m aszyny

SMITH & C0R0NA, 
ADDO.

P r z y j m u j e m y  p r a c e  | . o w i e l « * r s k i e .  63ok

do
pisania  
oraz m a szjn  
u o  P a c i io iv a n i  a

DO W YNAJĘCIA piękno, 
słoneczne pelnokomforto- 
we dwu i  trzechpokojowe 
m ieszkania w okolicy Stro- 
dom — D ietla. Zgłoszenia: 
Józefa 4/1. m iędzy 2 — 4 
popol. lOOlg

POKOJ dobrze umeblowany. 
Słoneczny, telefon, łazienka, 
z ntrzymaniem  lub bez. 
Kremerowska 12. m. 8.

1356k

TRZECHPOKOJOWE peł­
nokomfortowe mieszkanie, 
Oskara Kolberga 11 (Boczna 
Krowoderskiej). 13761:

DWUPOKOJOWE pełnokom  
fortowe m ieszkanie, Ju lin  
sza Lea 16B. du w ynajęcia  

1377k

DWUPOKOJOWE pełnokom  
fortowe m ieszkanie, Ju lio  
gza Lea 6B. do wynajęć* a.

1378k

DWUPOKOJOWE pełnokom  
fortowe mieszkanie z ku- 
ohnią. Urzędnicza 48 dn wy­
najęcia. 1379k

POKua nmeblowanw jedni 
Inb dwnosobowy, komfort, 
lazienL* — wolny. Telefon 
U6-09. 137i  t

W ŚRuDM IEśCIU dwuizbo- 
w ego m ieszkania na salon 
mód po>znkują W )in llin- 
gow ie, W arneńczyka 14.

9698

SŁYNIE z dobrego wykona­
nia tylko Franciszka JO- 
UAŁŁY chemiczna pralnia  
i farbiarnia. Ceny niskie. 
Kraków, D ietla  93. — TeL 
141-65. IBOuk

W Y K W I N T N E ,  smacz­
ne m ięsne OBIADY domowa 
przystawka, pieczywa do 
woli — 1 zł. wydaje in te li­
gentna rodzina żydowska  
Brzozowa 12/3. 6S3k

N A P R A W I A  bez śladu 
uszkodzoną garderobę. — 
Tkalń a Sztuczna, Kraków, 
M ikołajska 32. 1305k

ZAPALNICZKI autom aty­
czne naprawia specjalista  
w szlifiern i M yszkowski. — 
SP1W A L N IA  ŻELAZA I 
METALI — Kraków, D ie­
tla  46. ]104k

ODNAWIAM wszelkie me­
ble, jak sypialnie, jadalnie, 
gabinety, urządzenia skle­
powe piorwszorzędnie i ta­
nia. Paulińska 16. m. 1.

1006«

FIR A N K I, kapy, serw ety — 
najkorzystniej, najsolidniej 
W ytwórnia Rotner, Kraków, 
M ały Rynek 4. 1003g

MIŁOWAĆ KSIĄŻKI to 
znaczy czytać książki. Cny- 
taj. abonuj w e WYPOŻY­
CZALNI „ALFA", ja g ie l­
lońska 8. Najbogatszy w y­
bór powieści i lektnr szkol­
nych. Na prow incję znacz­
ne u lg i. U18k

ARTYSTYCZNIE naprawia­
my D yw any Perskie, K ili­
m y, dorabiamy trendzie ta­
nio. „Tkalnia", Kraków, Jó­
zefa 2. Tel. 173-98. 868g

HISZPAŃSKIEGO języka 
(konwersacja; wyuczam do­
kładnie i  szybko. Zgłosze­
nia: -  ZAMOJSKIEGO 22. 
un 4. 123,

H f o j S w i s k a
ZAKOP ANE — peusjonat 
„WOŁODYJÓWKA", zarząd 
SINGERÓW ul. S ienkiew i­
cza. WODA bieżąca. CEN­
TRALNE ogrzewanie. SMA­
CZNIE, wygodnie, TANIO.

1125k

ZAKOPANE -„U C IE C H A "  
Teiofon 13-37. Kuuif „itow y  
pensjonat dla dzieci i m ło­
dzieży. Kuchnia wykwint­
na. Ceny przyatępne. Za­
rząd: inż. Lenchterowa,

1287k

ZAKOPANE Tel. 18-50 PEN­
SJONAT POD „SZAROT­
KAMI" pokoje komforto­
we bieóąoa ciepła i zimną 
wodo. Knchnia rytualna. 
Zarząd H ZiEGER-

504k

RABKA . Pierwszorzędny, 
polnokomfortowy pensjonat 
„O PIEK A ” otw arty ca ły  
rok. Zarząd: Hoclimanowio 
SUasserowa. Tel. 826. ś89k

SZCZYRK. — „ZACISZE". 
W ykwintna kuchnia rytu­
alna. Ceny posezonowe. — 
Tel. 17. 1299Ł

K u p n
NOSZONA garderobę kupu­
ję, plącę najlepsze ceny, 
tioldberg, Gazowa 1L Tel. 
168-2L 72g

NAJLEPSZE CENY za n ż y  
wane sypialn ie, jadalnie — 
płaci Kraków, Mostowa dwa 
Sklep O kazyjny, — tanio 
SPRZEDA łóżka metalowe, 
meblowe wiedeńskie.

1306k

S p r z e d a ż
MATERACE. PODUSZKI f  
1 RAWY MORSKIEJ PO­
LECA ZAKŁAD TAPICER. 
SK I, BARDACHA. KRA­
KOWSKA 44 -  TELEFON 
471-83. DLA PENSJONA. 
TÓW. H O T E II, SPECJAŁ* 
NE W ARUNKI. 1388k

▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲

M EBLE sypialn ie, jadalnie, 
p o k ije  kombinowane, gw a­
rantowanej jakości poleca 
N AJTANIEJ — dogodne 
warunai. Fabryczny Skład 
Kraków, Bracka 13.

1054k

PJINW EliTYBZOW A  
sprzedaż po nieby w al- ta­
nich cenach. — P orT iau y , 
kryształy, figury, ceram i­
ka w e firmie R. Haiperu, 
Kraków, W oinica 8, terefon 
110 93, F ilie  w Krynicy — 
W illa „Maria", tel. 827, 990k 

-— -są
PO bardzo zniżouyeu cenach  
sprzedaje przez krótki czea 
fabryka bielizny „Paw", — 
Kraków- Flor.ańska 4.

1126*

MEBLE LAKIERÓW a NR 
knehenne, przedpokojową 
dziecince — pierwszorzędne! 
jakości — N A JT A N IE J -i 
Scbor, bracka 6. 1372K

FIRANK I I K APY v ls in e -  
go wyrobn w ealng najnow­
szych modeli w ykonują f i l ­
mu Breit, crodzka 60. Te- 
'•fon 113-80. U28k

REFORMY 1 m otylki jed­
wabne 1.35. Rękawiezki dam  
ekie skórkowe tocznie szyta
2.50, 3.25. „Żróulo Pończoeh" 
Kr .Łów, PI. Dominlk_nzki 1 

1326k

1 A *
M EBLE lakierowane, n-
rządzecia knehenne, szafy  
komb'nr-- ane, urządzenia 
dziecinne, tap  z«ny, otoma­
ny, materace, tóżka p o lon .« 
sprzedaje najtaniej tapicer, 
św . Tomasza 4. lSOlk

FIR A N K I, kgpy najnow­
sze wzory, najtańsze eeny. 
W ytwórnia, Sarego 5.

985*

ODCISKI nsrw a nieza- o- 
dnie „RIGO" 50 groszy. 

Drogeria  
S C H A P S E N S O H N A  
Kraków, Plae Nowy.

NAJM ODNIEJSZE K A R M  
SZE meblowe, — oprawa 
OłłRAZóW- lustra szlifow a­
ne, wy konnje najtaniej • -  
Klipbteln, D ietla  87 (róg 
Starow iślnej). Tel, 176-45.

1316V

KAM IENICA nowe, jppjy- 
komforrowa, J n lirszr  Len. 
dochód 16.800. eena 710.000. 
NAROŻNIK 45 ubikacji, pel- 
nokomfortowy bez PRZE­
NOŚNEGO, dochód 14.590. -  
uena 140.000. gotów ka 115.000 
korzystny dlng 25.000 na 5 
procent, sprzeda POSNEB- 
RALKEN. Kraków, SEBA. 
ST1ANA 7. Telefon 143-63.

IK lk
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P o u te  szyfrowa 
ihseratouią

Baloty w rzucać w ewyju 
całego dnia
ty K o  

do skrzynki
w i_nf o a a n e j  «  krami*
pnad Jło wym uaieiunkiun' 
a którą op różn ia  alą 

6 raiy dijaimie

KASJERKA, EK SPEU lEN . 
TKA. PHAKTYKANTKA  
znajdą zaraz posady w 
składzie weien i jedwabi. -  
Zgłoszenia ao Administracji 
„Nowego Dziennika" — ..P o ­
sada". 957g

WYCHOWAWCZYNI do 
dwojga dzieoi i  i 8 letniego  
potrzebna. Pierwszeństwo i 
śrtdnlm  wyksztaloeniem  I 
hebrajskim. Zgłoszenia do 
Adm inistracji „Nowego  
Dziennika" pod „W ycho­
wawczyni". 960g

KATOWICE. — Urzędnicz­
ka obeznana ■ czynnościa­
mi biurowymi, m aszynistka  
polsko-niemieoka poszuki­
wana od 1 k w ietn ik  Oferty  
pod „Sto" do Księgarni 
W ienera, K atowice, ul. Szo­
pena A 1204k

POWAŻNA fabryka wódek 
gatunkowych, oraz soków  
owocowych, poszukuje zdol­
nego akwizytora na Kra­
ków i okolicą. Jedynie kwa­
lifikow ani w tych artyku­
łach zaetepoy dokładnie w 
terenie obznajotiiieni mogą­
cy złońyó kaucje, względnie 
odpowiednie porączenie bę­
dą uwzględnieni. Odpowie­
dzi pod ..Liki er ni a" do Ad­
m inistracji „Nowego Dzien­
nika". in e k

NOW A WIOSNA

NOWE
ZNIŻONE

C E N Y
NASZEGO OBUWIA

Ceny surowców  
p o T a n i a ł y

o b n i ż a m y

c e n y
o b u w i a

PROSIMY OBEJRZEĆ NASZE W YSTAW Y

Oywctyna ładnie j
mc specjolnyeh apedoefc

W kotorw fc?qs3wyi» Iut apniy

V .V O

Kolkowa,., w ko lo ru  czarnym 
lob orątowym. Spody akórzoM

MODNJARKĘ samodzielną 
przyjmą zaraz „Hanka". 
Sławkowska t t . U7ik

TECHNIK dentystyczny po­
szukuje firmanta. Zgłosze­
nia pod „Zaraz" Biuro 
Ogłoszeń Stattera, Bynek A 

1370)

ZARZAOZAJaCA Kultural­
na, inteligentna, z dobrą 
prezencją, samotna, w wie  
ku 35 — 45 lat, poszukiwa­
na do Zakladn Leczuiozo- 
D ietetycznego A. Górewicza 
w Otwocku. 1851Ł

N A ITA N IEJ K U P IS Z
firmie

.BLITZ
KRAKÓW, KRAKOWSKA 30

EK SPEDIENTK I zdolnej 
branży konfekcji dziecię­
cej — galanterii, poszukuje 
Bobrer, Floriańska 27.

13731)

POSZUKIW ANA od zaraz 
polsko-niemiecka stenoty- 
pistka (niem iecka stenogra­
fia  konieczna). Zgłoszenia 
pod „Biegła" do Adm ini­
stracji „Nowego D zienni­
ka". »70g

PODRÓŻUJĄCY branży te-
ohnłcznej od zaraz poszuki­
wany. Zgiosząnia do A d­
m inistracji „Nowego Dzien­
nika" — „B". 1015g

EK SPEDIENTA z branży 
norym berskiej poszukuje 
hurtownia. Zgłoszenia do 
Adm inistracji „Nowego 
Dziennika" pod „Uczciwy".

1012g

ZŁOTY ŚRODEK

- Powiedziałam mu, ie może mnie pocałować 
jeden w każdy policzek.

- No i?„
■ Wybrał zloty środek.

MAGI8TBE farm acji z pra­
ktyką, ą dobrą prezencją, 
przyjm ę od zaraz. Zgłosze­
nia do Adm inistracji „No­
wego Dziennika" pod „K wa­
lifikacja" . 1019g

E K SPE U Ie NTKE zdolną i
branży galanteryjnej przyj 
mą. Zgłoszenia do Adm ini­
stracji „Nowego Dzienni­
ka" pod „W olna sobota".

1020g

W IELKA FABBYK A WŁÓ­
KIENNICZA poszukuje do 
mającej się otworzyć hur­
towni fabrycznej w Krako­
w ie na odpowiedzialne sta ­
nowisko sam odzielnego ru­
tynow anego buchaltera — 
b ilansistę  o wysokich kw a­
lifikacjach , Pierwszeństwa 
m ają obeznani z branżą i 
klientelą. Zgłoszenia: Adm' 
u is t r n r ja  „Nowego Dzienni­
ka" pod „Tylko pierw szo- 
zządna siła". 10i3g

A A L A A A A A

ZDOLNY piekarz poszukuje 
praoy. — Łask. zgioszenlai 
K sięgarnia W iener, Katowi­
ce, Szopena 8. pod „P ie­
karz". 1366k

STENOTYPISTKA polsko- 
niem iecka, pisząca na m a­
szynie, — obznajomlona f  
w szelkim i praoaml biuro­
wym i poszukuje posady. — 
Zgłoszenia: K sięgarnia W ie­
ner, K atowice, Szopena 8. 
pod „Sumienna". 1349k

ABSOLWENT kursów han­
dlowych z kilkuletnią pra­
ktyką handlową poszukuje 
posady. Zgłoszenia: Admi­
nistracja „Nowego Dzienni­
ka" sub „Zdolny, Bzeszów".

1253)

BUCHALTEBYJNE biuro 
Grhnsteina. Kraków, Grodz­
ka 28. zakłada — nadzoru­
je  księgowość amerykańską 
— przebitkową. Sporządza 
BILANSE — zamknięcia. — 
Zeznania PODATKOWE — 
Taniol Telefonicznie 163-73.

1875k

ZASTĘPSTWA m iejscowe­
go, farby, gospodarcze po­
szukuje wprowadzony. Ad­
m inistracja „Nowego Dzien­
nika" pod „Kraków".

1017g

SPÓLNIKA s  kapitałem  naj 
m niej trzydzieści tysięcy zł. 
poszukuje fabryka z ekspor­
tem. Zysk i  kapitał gwa­
rantowany. — Zgłoszenia) 
Adm inistracja „Nowego 
Dziennika" — . .E iport trzy­
dzieści", 977g

UŁATWIĘ studia handlo­
we (uniwersyteckie) Francji 
sprawy naukowe zagranicz­
ne. — Frenkiel, Warszawa, 
Zielna I. i293k

35.IM ewontualnie częściowo 
na hipotekę według umowy 
udzielam. Zgłoszenia „Lo­
kata" — Adm inistracja 
„Nowego Dziennika".

13S4k

Posad posiudujd
LEKARZ dentysta, dyplom  
zagraniczny, poszukuje pra­
cy. Wiadomość: Biuro Ogło­
szeń L ille — Stanisławów.

1296k

INKASO, adm inistrację ew. 
do biura, m agazynu lub
t. p. Dam 10.000 kaucji. — 
Zgłoszenia: Adm inistraaja
„Nowego Dziennika", „K a­
żda praca". 1016g

S2VLUU £(T1DLV UOflE
P i E c a r r m  muczuhoiuc

TYUĆO WPROST wi FABOYC*

> E M A L J A D H I A  <
HUNOtt WETU 6Ł TeL U7-I9

POSZUKUJE spólnika ce­
lom zaiożonia konfekcji 
damskiej „Fachowiec" — 
Adm inistracja „Nowego 
Dziennika". 99gg

DOKTOR CHEMII, młody,
energiczny, dostąpi do zdro­
wego przedsiębiorstwa. — 
Oferty: Adm inistracja „No- 

| wego Dziennika" — „20.008 
I i współpraca". 1353k

FABRYKA W MAŁOPOL- 
SCE, istniejąca 50 lat, do­
brze prosperująca, zapro­
wadzona, posiadająca zna­
ną markę poszukuje w celu 
rozszerzenia produkcji zpól- 
nika z kapitałem  30.U0U zło­
tych z współpracą. Zgłosze­
n ia  pod „Pow iększenie fa­
bryki “ do Adm inistracji 
„Nowego Dziennika".

t „T E Al r  U ' — ziiuU łiO
i OSZCZĘDNOŚCI. Oddana 

tam stara garderoba i  ka­
pelusze do czyszczenia za­
stępuje nową w najkrót­
szym  term inie i sa niską 
cenę. Starow iślna 27, Szew­
ska 2, A leja K rasińskiego 4.

130ik

DLACZEGO? w szyscy odda­
ją sw oją GARDEROBĘ do
Chemicznej Pralni i Far- 
biarni

„KRAKOW IANKA" 
Starow iślna 18. A leja K ra­
sińskiego 4, .Telefon 162-67. 
Bo najtaniej, najsolidniej, 
najszybciej 985g

UO Uaiestyuy w ysyłam y  
zbiorowy transport salami 
i smalcu gęsiego. Wpłaty 
Gartenberg, Krakowska 29.

910g

ZAMIENIAM noszoną gar­
derobę męską na m ateriały  
bielskie. Kraków, Landau, 
F ilipa 11. m. A Teł. 110-83.

921g

TYLKO L20 przeróbka ka­
peluszy według najnow­
szych fasonów, nowo 1 zL 
Orzeszkowej 1. m. L 981g

NAJSTARSZA NAJTAŃ­
SZA filia  pralni chemicznej 
JOGAŁŁY, GRODZKA L  — 
poleca się  nadal. U76k

CHORZY NA PRZEPU­
KLINĘ- D ługoletni specjali­
sta  M. Landau, Kraków, 
D ietla 11. 1, p. w ykonują  
opaski przepnklinowe ró­
żnego rodzaju suspónsoria, 
opaski po operacji ślepej 
kiszki — Przyjm uje wszel­
kie reperacje. Posiadam !• 
C ZB6 podziękowania.

753,-

IV KNAJPIE

— Coś powiedział? ie  on nie ma pieniędzy? A 
ciągle mówiłeś, że jesi bogaczem!

— Nie~. mówiłem iylko, że ma więcej pienię­
dzy tdż rozumuj

PRENUMERATA w Krakowie s odnosze­
niem i bąz odnoszenia oraz na prowincji
ł  z przesyłką pocztową . . . miesięcznie ZŁ 4.30 kwartalnie zŁ 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie z ł  7,50 kwartalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń Jest i milimetr w jednym lamie Strona w 
tekście i nadesłane® na 8 łamy po 76 milimetr. Strona sa tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne Uczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zL 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—- Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w p o n le d Ł  i dni pośwląt.

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy D ziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter. 
Nowa D rukarnia Dziennikowa, Kiaków, O rzeszkow ej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


